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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godziaisi 5 po południ® 

wyjątkiem dni po6wiąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 bal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i A dministraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników 8t, Sokołowskiego, Pasaż Haas- 
S5fi9«* !, 9. — L isty  należy frankować.

Bckiam&cye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi N i. 38.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
stycznia b. r. zezwolić najmiłościwiej przyjąć 
i nosić: emerytowanemu radcy Rządu krajo­
wego, Janowi B o h o s i e w i c z o w i  w Sere­
cie, krzyż oficerski królewsko - rumuńskie­
go orderu „Gwiazda Rumunii a sekre­
tarzowi skarbowemu, dr. Emilianowi T a r -  
n o w i e c k i e m u  w Radowcach, krzyż ofi­
cerski królewsko - rumuńskiogo orderu „Ko­
rona Rumunii

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
lutego b. r. zamianować najmiłościwiej star­
szego inspektora ewidencyjnego, Władysława 
Ż a k l i ń s k i e g o  we Lwowie, dyrektorem 
ewidencyjnym.

P. M inister skarbu zamianował w eta­
cie urzędników do utrzymania ewidencyi ka­
tastru podatku gruntowego inspektora ewi­
dencyjnego, Zenona^ D a n k i e w i c z a ,  star­
szym inspektorem ewidencyjnym w VII. kla­
sie rangi.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwóio, 7 marca.

Z Koła polskiego.
Na posiedzeniu Koła polskiego dnia 6

b. m. przystąpiono do wyboru Wiceprezesa 
w miejsce opróżnione po dr. Leo.

P. hr, S k a r b e k  powołując się na o- 
świadczenie p. dr. Głąbińskiego na posiedze­
niu z 5 b. m., oznajmił, że grupa posłów de- 
mokratyczno - narodowych z zasadniczych 
względów nie weźmie udziału w tern głoso­
waniu.
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0«ay ogłoszeń: Wiersz petitowy Inb jego 
miejsce 20 ba!.

Tabelaryczne i liczbowe po 33 hal., nade­
słana po BO bal,, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muj* wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
wg Lwowie Pasaż Hsasmancs I. 9. W Paryżu wy­
łączni e A gencja: 0. A d aś  (V. d» Raczkowski) $8 
Rs.a de Yarar.s?.

Wybór p . Germanu Wicepregesem Kola.
P. Z i e l e n i e w s k i  przedstawił im ie­

niem grupy polskiej demokracyi p. Gennana 
na Wiceprezesa Koła.

W głosowaniu kartkami 37 głosami, je ­
dnomyślnie w y b r a n y  z o s t a ł  W i c e p r e ­
z e s e m  K o ł a  dr. L u d o  mi  ł  G e r m a n .

W skład Prezydyum Koła wchodzą więc 
obecnie pp.: dr. Leo, Abrahamowicz, dr. 
German, hr. Skarbek i Stapiński,

Obrady.
W dłuższej dyskusyi nad przedłożenia- 

mi wojskowerai, zapoczątkowanej wczoraj 
przez p. dr. Kozłowskiego, zabrał głos p. 
W y s o c k i .  Mówca domagał się, by człon­
kowie komisyi asenterunkowej mieli równe 
prawo głosowania. Odnośne postanowienia 
powinny być zawarte w ustawie, a nie w 
przepisach wykonawczych. Losowanie ma być 
zatrzymane, prawo reklamacyi rozszerzone, a 
tytuł do reklamacyi ma być przyznany temu 
synowi, który rzeczywiście jest podstawą bytu 
matki, lub niezdolnego do pracy ojca, Należy 
żądać: 1. zaopatrzenia tych żołnierzy, którzy 
podczas służby wojskowej okaleczeli lub stali 
się niezdolnymi do pracy; 2. pełnego wyna­
grodzenia za strzelanie ostrymi nabojami, 
które ogranicza właścicieli gruntów w pa- 
szeniu bydła i uprawie tych gruntów; 3. u- 
względnienia stosunków rodzinnych przy po­
woływaniu na ćwiczenia; 4. zrównania cer- 
tyfikatystów z innymi kandydatami na posa­
dy kancelistów, względnie zredukowania tych 
posad do połowy.

P. R ey  żądał podniesienia ze strony 
Koła przy pierwszem czytaniu przedłożenia 
tych przyczyn, których następstwem bywa brak 
poborowych i rezerwistów, bo źle jest, jeśli 
Rząd i parlament zamykają oczy na przyczy­
ny nieobecności w kraju, jak n. p. w Gali 
cyi, więcej jak połowy rezerwistów i poboro­
wych. Mówca domagał się wydania jak naj­
ostrzejszych przepisów na fałszujących do­
wody reklamacyjne, z drugiej zaś strony 
ułatwienia formalności reklamacyjnych, bo 
dziś człowiek ubogi nie jest w stanie wyre- 
kiamować się, choćby miał najsłuszniejsze 
podstawy do tego.

P. dr. K o I i s c h e r zalecał, by wobec po 
litycznych wypadków na W _ "’’zech i wobec 
tego, że Rząd chce ewentualnie wnieść inną 
ustawę, mówcy Koła nie oświadczali się w 
żadnym kierunku pod względem politycznym, 
zanim poszczególne stronnictwa rzeczy nie 
rozpatrzą i by ograniczyli się do fachowej 
krytyki przedłożenia.

P. Z a m o r s k i  wyraził obawę, że przez 
prowizoryczne załatwienie wojsko otrzyma 
kontyngent, a ludność nie dozna żadnych ulg. 
Mówca upominał się o reklamacye utrzymu­
jących rodziny i żonatych, o sumienne sza­
cowanie szkód, wyrządzonych przez ćwicze­
nia, o podwyższenie opłat za kwaterowe, o 
zapomogi na wypadek utraty zdrowia, wkoń- 
cu o ulżenie gminom w ponoszeniu ciężarów, 
z ustawy wojskowej wynikających.

P, W i t o s  uważa sposób reklamacyi 
obecnej za ogromnie przewlekły; zdarza się, 
że trwa on kilka lat. Mówca przytacza jako 
przykład, że starostwo w Tarnowie w spra­
wie Leona Białego jeszcze dotąd prowadzi 
dochodzenia reklamacyjne co do uwolnienia 
go, gdy on od kilku miesięcy znajduje się 
już na urlopie po odbyciu trzyletniej służby 
wojskowej. Ustawa powinna być rozszerzona 
na synów, utrzymujących rodziny, bez wzglę­
du na to, którym z rzędu syn ów jest. Po­
borowych brakuje, ponieważ szukać oni mu­
szą cfcleba po za granicami kraju, a potem 
zarówno im, jakoteż rezerwistom wymierza 
się wysokie kary. Szkody wyrządzone ludno­
ści nie są należycie wynagradzane, postępo­
wanie zaś wojskowości wobec ludności jest 
nieraz niesłychanie przykre.

P. S k a r b e k  doradzał, by Koło już 
teraz oświadczyło, że prowizoryum nie może 
liczyć na poparcie Koła. Prowizoryum wcale 
nie wyszłoby na korzyść ludności, a nie mo­
żna na nią tylko ciężarów nakładać.

P. S r e d n i a w s k i  żalił się na bez­
względność władz wojskowych przy zwalnia­
niu od służby ludzi, utrzymujących rodziny, 
dalej na uciążliwości w kwaterunkach i n ie­
dostateczne wynagradzanie szkód,

P. B o m b a  żądał zrównania co do ćwi­
czeń wszystkich gatunków broni z obroną 
krajową, tj. oznaczenia czasu trwania ćwi­
czeń dla wszystkień kategoryj na dni 13.

W dalszym ciągu dyskusyi pp. Ma t a -  
k i e w i c z ,  Bo j k o ,  P o t o c z e k  i S t e r n  
popierali żądania, wyrażone przez poprzednich 
mówców, poczem Koło upoważniło pp. Ko­
z ł o w s k i e g o  i W y s o c k i e g o ,  eweutual- 
nie także Z a m o r s k i e g o  i B i a ł e g o  do 
przemawiania w Izbie w tej sprawie.

Na wniosek p. L a s o c k i e g o  wybrano 
komisyę, celem sformułowania postulatów 
wojskowych Koła, składającą się z pp. B i a ­
ł e g o ,  B o m b y ,  G e r  m an  a, H a 11 e r  a , Ko ­
z ł o w s k i e g o ,  L a s o c k i e g o ,  Le a ,  Ma t a -  
k i e w i c z a, T e r t i 1 a, W i t o s a, W y s o c k i e ­
go i Z a m o r s k i e g o .

Rada Państwa.
Z Izb y  posłów .

P. M inister handlu o kartelach.
Na wczorajszein posiedzeniu Izby po­

słów, w dalszym ciągu dyskusyi drożyźnianej 
P. Minister handlu R ó s s 1 e r wskazał na tru­
dność rozwiązania problemu kartelowego. Mó­
wca sądzi, że austryacki przemysł nie jest 
dość silny, aby samodzielnie bez umów mię­
dzynarodowych mógł sprawę kartelową ure­
gulować. Wskazał dalej P. Minister na bez­
stronne przeprowadzenie ankiety kartelowej. 
Nie jest rzeczą wykluczoną, że Rząd na pod­
stawie wyników ankiety kartelowej zażąda 
od karteli deklaracyi i zajmie się pewnem 
wglądnięciem w interesy ich, aby uchylić 
niektóre postanowienia.

Oo do wniosków komisyi drożyźnianej, 
Rząd nie jest przeciwny rezolucyi, która wzy­
wa do przedsięwzięcia studyów w sprawie 
ewentualnego zmonopolizowania wielkiego 
handlu i produkcyi żelaza, cukru, piwa, spi­
rytusu, węgla, nafty, jakoteż innych towa­
rów, drogich skutkiem istnienia karteli. Od­
mawia natomiast Rząd zgody na drugą rezo- 
lucyę, w której wyrażono życzenie, aby du 
karteli zastosować podobne zarządzenia wy­
jątkowe, jak swego czasu wobec rafineryi 
nafty w Dziedzicach i Limanowej. Wtedy 
wydał Rząd zarządzenia wyjątkowe dlatego, 
ponieważ szło o odparcie nielojalnej zagra­
nicznej konkurencyi przedsiębiorstwa, które 
pracując kapitałem zagranicznym, powinno 
w Austryi zająć się piodukcyą, a nie sztu­
cznie zniżać ceny, skoro samo nie może ich 
utrzymać.

Wobec wywodów p. Diamanda stwier­
dza P. Minister, że Rząd na utworzenie kar­
telu -naftowego nie wywierał żadnego wpły­
wu. Rząd tylko starał się osiągnąć jako tako 
znośną cenę 35 koron. Nie można było pójść 
poniżej tej ceny, lecz podwyżkę jej M inister­
stwo handlu uważa za wykluczoną.

Żądaniu rafineryi spirytusu co do za­
prowadzenia przymusu koncesyjnego Rząd o- 
becnie nie uczyni zadość; osobiście musi P. 
Minister jednak przyznać, iż jeśli raz przyj­
dzie do monopoiizacyi spirytusu, to konce- 
syonowanie byłoby pierwszym stopniem do 
monopolu. Obecnie jednak Rząd nie jest w 
stanie zaprowadzić takiego przymusu konce­
syjnego.
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TADEUSZ JAROSZYŃSKI.

WIELKIERZE.
P O W I E Ś Ć .

VI.
(Oiąg dalszy),

A co ich skłóciło i świerzbienie rę­
ku podało ? Amor bożek ślepy i niemądry, 
Venery pochoł sprośny, któren ludźmi ku- 
gluje, jako na pańskich dworach błaznowie 
złotemi gałkami zwykli. A V enus? O miły 
Boże, a któż nie wie, że ludziom cnotliwym 
wadzi, której Pitagoras i Sokrates przednim, 
a potem wszyscy mędrcy dobremu człowie­
kowi obawiać się radzili, jako 'że pani jest 
letka, a na skazę i uszczknienie rozumu przy­
wieść każdego rada.

— Tedy — kończył doktor — iżby 
WPanowie pro honore civitatis, jako cni o- 
nego miasta patrycyusze, przy dobrym rozu­
mie, a pomyśleniu o sobie nienagannem ostać 
mogli, zelżenie, jeśli jakowe być miało za- 
mierzknąć mają, razy i rany, jako zdrowiu 
nie ciężkie w niepamięć puszczą, a zgodnie, 
przystojnie i wedle dobrego rozumu dłoń w 
dłoni w drogę iść będą.

- - J a  mu tam nie krzyw — prawi Ban- 
dinelli — przecz ktoby mię pięścią tknął, by 
i brat rodzony, ścierpieć nie ścierpię.

Wolfojficz zasię:
— Wiem to ja  Boże miły co na mnie 

przyszło w onym momencie przeklętym? Ro­
zumom widno zbył, by on opętaniec prze złe 
duchy-nawiedzom Aleć Boga-mi, wierz mi 
panie braciszku, a przyjacielu miły, ukrzyw­
dzić cię nie chciałem. Wżdy srom to i za­
prawdę rzecz wcale sprośna, bychwa się mia­
ła prze białogłowę jedną za łby drzeć i no­
żem w siebie godzić.

Doktór rad okrutnie, iże poswarkom 
koniec przyjść ma, wziął za rękę jednego i 
drugiego.

— No, zatem zgoda.
— Zgoda.
— Zgoda!
Podali sobie dłonie.
— Zgoda — prawi Wolfowicz — boć, 

wierę, nam że to, nieledwie braciom serde­
cznym, by dzikie kozły na rui w rogi try­
kać.... Niech by ją bies, choćby i czarowni­
cę od samego Baliala na utrapienie ludzkie 
przysłaną, porwał.

— Nie powiadaj W Pan babskich ga­
dek — przerwie srogo doktor — a radmej 
oto baczcie Ichmoście, aby się z ona panią 
nieszczęsną co złego przytrafić nie miałoś 
bowiem jej wpodle na oczy nie widzę.

Obeźrzą się do koła.
Zaiste nie ma jej, ani przy Malchro- 

wym wozie, ani indziej i gdzieby była nikt 
wiedzieć nie wie. Woźnice powiadają, jako

widzieli panią, która pędziła na koniu pobok 
wozów, aźe na czoło taboru.

— Gnała by wicher — prawią — nie 
bacząc, czy sama kark skręci, czy koń nogi 
połomie, Tak i z oczu nam prysła, że i dy­
mu po niej nie widno i popiołu ni śladu.

— P rzcklętn iki! — woła Malcher. — 
Coście oto uczynili. Tedy ją  znowu utracić 
mi się przyjdzie. Nieledwie uboga sierotka 
do starych oczu stanęła, a wraz przepada, 
by kamień vy wodę prze wasze sprośne po- 
swarki. Karanie Boże!

Zjeżył się stary, pięścią grozi.
— Tatary wy nieczyste, a barziej be- 

stye dzikie, niźli ludzie. Tego wam trzeba 
było!

— Konia mi! — krzyknie z nagła — i wraz 
z woza się gramoli a doprasza, iżby mu kto 
konia pozwolił, ową nieszczęsną dognać i od 
złego przypadku da-li Bóg zbawić.

Poprawdzie Malcher na zdrowiu wydo- 
brzał niezgorzej, jako, że w drodze a u tru / 
dzeniu i podjadł co nieco i spał na wozie 
mało nie lepiej, przed się stary już był, a 
choć i zdrów w członkach, mocy by nie 
stało, iżby na koń siąść zdołał.

— Jakże to wam dziadu do konia się 
rwać — prawi Wolfowicz — kiedyście stary 
grzyb, już byście pewniuchno kosteczek nie 
pozbierali.

— A pójdź sam capie smrodliwy, oba- 
czysz zasię czyje to kości psi zbierać po polu 
będą.

— Wściekł się stary 1

Iście, rzekłbyś opętanie na niego na­
szło dyabelskie, tako się miota, złorzeczy a 
nieludzkim głosem wrzeszczy:

— Konia mi dajcie! konia mi dajcie, 
czorty !

Przypadnie doktór:
—- Pomiarkujcie się panie, toć nie 

wczas wam samemu po gościńcach, a polach 
ganiać, tedy mnie to ostawcie. Ślubuję WPa- 
nu, iże, jako w mocy mojej, za oną wnucz­
ką waszą miłą rad jechał będę, aże jej nie 
najdę i w dobrem zdrowiu do dziadkowego 
serca przywiodę.

Ów skinie nań, jakoby mu do ucha se­
kret jakowyś zwierzyć pragnął. Wszelako, 
skoro doktór nadjechawszy blisko do woza z 
konia się schylił, Malcher nic nie rzekł, je­
no dłoń doktorską chwyciwszy, do ust ją  przy­
cisnął i całował.

— Bóg ci zapłać dobry człecze.
Poznali ano, jakie to bezmierne miło­

wanie w sercu twardego dziada dla onej 
sieroty gorzało, tedy wszystkim serca ponie­
kąd zmiękły i już o czarach nie wspomina­
jąc jeden przez drugiego klnie się ku pomo­
cy gotowym być. Skoro tedy doktór spiął 
myszatego i przed się chyżo pomykał, nie 
jechał sam jeden, bo owo nieśli się za nim 
i Wolfowicz z Bandinellim i insze, co się 
byli konno kiele wozów trzymali.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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P. Minister oświadczył wkońcu, że po | 
ukończeniu prac ankiety kartelowej przedłoży 
Izbie jej wyniki (Oklaski).

P. Z a r a ń s k i  imieniem Koła polskie­
go omawiał wnioski komisyi drożyźnianej w 
sprawie drożyzny węgla. Sprawozdanie ko­
misyi, zresztą bardzo powierzchowne co do 
tendencyi ich nie pozostawia żadnych wąt­
pliwości. Sprawozdawca p. Kraus podniósł, 
że tendencya ta jest dążeniem do zmonopo­
lizowania i upaństwowienia górnictwa wę­
glowego. Takie upaństwowienie równałoby 
się wprost przewrotowi na polu górnictwa 
węglowego pominąwszy już to, że stan fi­
nansów Państwa na razie przynajmniej wy­
klucza takie plany. Rząd, jak wiadomo, prze­
dłożył Izbie projekt ustawy o zmianie usta­
wy górniczej. Przedłożenie to pozostaje w 
ścisłym związku z przedmiotem, do którego 
się odnosi sprawozdanie komisyi drożyźnia­
nej. Byłoby więc rzeczą pożądaną traktowa­
nie i załatwienie tych wniosków łącznie z 
przedłożeniem rządowera. Nie pociągnęłoby 
to za sobą opóźnienia. Nie możua więc w 
drodze uchwały Izby przesądzać uchwały ko­
misyi. Co do rzeczy samej, Węgry i Bawa- 
rya nie poczyniły dobrych doświadczeń z za­
rządem państwowym w góroi/tw ie węglo- 
wera. Te doświadczenia powinny być dla nas 
nauką. Według wniosków komisyi drożyźnia­
nej inicyatywa prywatna na polu górnictwa 
węglowego musiałaby być zupełnie wykluczo­
na. Myśl to jest zbyt poważna, by można w 
pośpiechu decyzyę pcw7ziąć, ponieważ z tern 
łączy się też niebezpieczeństwo natury eko­
nomicznej, Tylko duchowi przedsiębiorczemu 
osób prywatnych zawdzięczamy wielki tech­
niczny postęp w górnictwie węglowem. Nie 
należy też zapominać, że Austrya ma bierny 
bilans handlowy w przemyśle węglowym, że 
najważniejsze jej rynki węgłowe, specjalnie 
Wiedeń, są przeładowane węglem górnoszlą- 
skira, że więc z całą usilnością należy dążyć 
do podniesienia przemysłu węgla kamienne­
go i ułatwić mu ciężkie warunki konkuren- 
eyi z zagranicą. Przez powiększenie produ- 
kcyi odda się najlepszą usługę interesom ro­
botniczym i ludności.

Mowea oświadczył się następnie prze­
ciwko wnioskom mniejszości p. Rennera, 
przeciw którym też będzie głosował.

Do wniosku o upaństwowienie kopalń 
węgla mówca nie może się przyłączyć. Czas 
na uspołecznienie, czy też unarodowienie gór­
nictwa węglowego jeszcze nie nadszedł. Koło 
polskie zgodzi się tylko na te wnioski, które 
są możliwe do przeprowadzenia, a polityka 
Koła wyraża się w tem, że może ono przy­
łączyć się jedynie do uchwał, prowadzących 
do celu. Polemizując z p. Diamandem w kwe- 
styi naftowej — wskazał mówca, że między 
wnioskami p. Rennera a p. Diamanda są ogro­
mne przeciwieństwa.

Mówca zakończył zapewnieniem, że Koło 
przy obradach nad tą kwestyą będzie kiero­
wało się względami na wyrównanie w spra­
wiedliwy sposób istniejących przeciwieństw — 
i uczynił wniosek na odesłanie wszystkich 
postawionych w ciągu dyskusji nad sprawo-

1'.

CZARODZIEJKA M O .
(Pierre Sales: Le trisor clu Guildo).

Część pierw sza.

I.

Baronowa wdowa de Kermeric wracała 
krokiem powolnym ze Mszy świętej drogą, 
wiodącą wąwozem, zdobnym w tysiące dro 
bnych kwiatków bretońskich, do obszernego 
domu, gdzie upływało smutne i bezbarwne 
jej życie i gdzie jej się zdawało, że jest bar­
dzo drobną cząstką, rzuconą i zagubioną w 
przestrzeni. I tak, jak codziennie, gdy mi­
nęła żelazną bramę i uczuła zgrzyt piasku 
długiej alei pod nogami, wydała przeciągłe 
westchnienie i stała czas jakiś nieruchomo, 
z mętnym wzrokiem, utkwionym w fasadę 
domu, gdzie nigdy już nie ukaże się w oknach 
żadna twarz ukochana. Jeszcze przed chwilą, 
klęcząc u stóp ołtarza, miała odrobinę nadziei, 
złudzenie, że Bóg wysłucha kiedyś gorących 
jej modłów codziennych, że zrobi cud dla 
niej.... Ale wracając do swojej posiadłości, 
gdzie powiew nieustannie przynosi oddech 
morza, woń soli i traw morskich, czuła, że 
obyjmuje ją wiekuista rozpacz. Czyż morze 
oddaje kiedy te istoty, które objęło w swoje 
surowe i fatalne pieszczoty?.... I gdyby miała 
czekać ze dwadzieścia lat, nie zobaczy już 
swego syna, tak samo, jak nie zobaczyła mę­
ża! Chytre morze zabrało jej obn!

— Żadnego listu, Dominiku? — spy­
tała krępego człowieka, zajętego przy ogro­
dowej pracy, który zdawał się nie widzieć, 
że pani przy nim stoi.

Podskoczył, jak przerażony.

zdaniem komisyi drożyżnianej wniosków w 
tym przedmiocie do komisyi gospodarczej.

P. ks. P o l i s  oświadczył, że Izba po- 
wzięfa w sprawie przywozu mięsa argentyń­
skiego zbyt pochopną uchwałę, gdyż pozo­
stawiła rozstrzygnięcie czynnikowi, który stoi 
extra muros. Dziś zależy od dobrej woli Wę­
grów, czy mięso może być importowane, czy 
nie. Rusini zastrzegają się przeciw temu, by 
Węgrzy w tej sprawie mieli głos rozstrzy­
gający. W Galicji znać od kilku miesięcy 
nagły spadek cen bydła i nierogacizny ró­
wnocześnie jednak, gdy Argentyna chce mię­
so przysłać, do Austryi, Węgrzy ściągają by­
dło do siebie.

Mówca omawiał dalej szczogółowo szko­
dy emigracji dla Galicyi i Państwa i doma­
gał się, by Administracya galicyjska położyła 
kres zbrodniczym machinaeyom agentów emi­
gracyjnych. W Galicyi nie czyni się nic prze­
ciwko wychodźtwu zamorskiemu, natomiast 
utrudnia się przez szykany emigracyę sezono­
wą robotników rolnych, ponieważ obszarnicy 
polscy w Galicyi wschodniej potrzebują ich 
po cenach głodowych dla siebie. W tym du­
chu JE . P. Namiestnik wydał dwa rozporzą­
dzenia, ścieśniające emigracyę sezonową, a 
tem samem prasvo robotników ruskich do 
wolnego zarobkowania.

P. S t a r u c h :  To jest skandal! 100.000 
robotników pozbawiono chleba,

P. ks. P o l i s  zaprotestował przeciw po­
stępowaniu JE. P. Namiestnika wobec chło­
pów ruskich. Rusini poprą wszystkie zarzą­
dzenia, mogące się przyczynić do złagodze­
nia drożyzny produktów przemysłowych i 
domagają się włączenia w ustawę kartelową 
postanowień, upoważniających Rząd do zniże­
nia ceł importowych dla zagranicznych pro­
duktów w razie, jeśli represalia administra­
cyjne nie wystarczyłyby do niedopuszczenia 
zwyżki cen skartelowanych produktów prze­
mysłowych. Mówca wnosi rezolucyę w tym 
duchu sformułowaną.

Tu obrady przerwano.
W dysbusyi nad nagłym wnioskiem w 

sprawie urzędników w Czechach, zabrał głos 
p. S c h r e i n e r ,  poczerń przerwano obrady.

P. O k u n i e w s k i  w zapytaniu do Pre­
zydenta Izby wskazał na to, że, jeśli w któ­
rymkolwiek Sejmie mniejszość z konieczności 
chwyciła się obstrukcji jako środka obrony, 
Rząd centralny ingerował zawsze i przery­
wał obrady Sejmu. Do wyjątkowych posta­
nowień w Galicyi — wywodził mówca — 
dodano nowość, a mianowicie tę, że Rząd 
zupełnie ignorował mniejszość narodową, któ­
ra w Sejmie galicyjskim znajdowała się w 
opałach. Rząd przedłożył nawet do Najw. 
sankcyi wszystkie uchwały tego Sejmu, choć 
poazięto je — twierdzi mówca — tylko mi­
micznie i nikt ich nie mógł zrozumieć, gdyż 
nawet posłowie większości mieli watę w u- 
szach. Przez przedkładanie takich uchwał do 
Najw. sankcyi poniża się — zdaniem mów­
cy — powagę Sejmu i godność Najj. Pana. 
To postępowanie z r. 1910 powtarza się o- 
becnie. Z tego powodu stronnictwo mówcy 
wystosowało interpelacyę do P. Prezydenta

— Nie, pani baronowo, żadnego; za­
pewne aż....

Nie skończył, bo teraz już bez przeko­
nania zapewniał, że jutro będą wiadomości. 
A baronowa, już pogrążona w milczeniu, któ­
re będzie zachowywać przez cały dzień, skie­
rowała się w stronę pałacu, opierając się 
nieco ciężko na ramieniu wieśniaczki, która 
towarzyszyła jej zawsze, odkąd oczy barono­
wej, osłabione wskutek łez, bardzo źle już 
widziały. Dominik zacisnął pięści z wście­
kłością i szepnął:

— Lepiej by już od razu pójść tam, 
zkąd się już nie wraca!

Ta drobna scena, tak bolesna w swo­
jej prostocie, odnawiała się każdego rana, 
doprowadzając do ostateczności nerwową wra­
żliwość starego ogrodnika, dawnego majtka, 
który służył kiedyś pod dowództwem barona 
de Kermeric. Tylko, że co do siebie, miał on 
swoje pociechy: najprzód, pewność, że mu 
niczego nie zabraknie do końca życia, na­
stępnie swoje kwiaty, które rosły znakomi­
cie. nawet egzotyczne, w tej atmosferze ła­
godnej, wilgotnej, prawie zawsze ciepłej, a 
przedewszystkiem, niezliczone kufle jabłeczni­
ka albo kieliszki „sehnik“, które wychylał 
w towarzystwie dozorcy przystani, starego 
marynarza jak on sam, z którym mógł sobie 
przypominać dawne, dobre czasy. — Tymcza­
sem, dla baronowej, dni upływały w jedno­
stajnym, wiekuistym smutku.

Dawniej, znajdowała nieco rozrywki w 
ręcznych robotach; to ją  najlepiej absorbo­
wało, odwracając od ponurych myśli. Lecz 
obecnie, wzrok osłabiony nie pozwalał jej na 
żadne roboty i nic już nie mogło odwrócić 
jej umysłu od strasznego widma rozburzone­
go morza, kłębiącego się w około pięknego 
wojennego statku „l’Audacieuse“ i pochła­
niającego ten statek jak gdyby był barką 
rybacką.

Mąż jej, baron de Kermeric także zgi­
nął w ten sposób; wiedziała na pewne, iż 
dramat rozegrał się w pobliżu Madagaskaru,

Ministrów, mówca zaś zapytuje, jak długo ma 
czekać na odpowiedź.

Prezydent dr. S y l y e s t e r  odpowiada, 
że zapytanie to przedzie P. Prezesowi gabi­
netu.

Na tem obrady zamknięto.
Dziś zebrała się Izba o godz. 11 przed 

południem.
Z kom isyj.

Komisya f i n a n a n s o w a  Izby posłów 
uchwaliła na wczorajszem posiedzeniu wnio­
sek p. Abrahamowicza w sprawie wyboru 
trzech subkomitetów, a mianowicie dla spra­
wy: 1. planu finansowego, 2. podatków bez­
pośrednich i należytości, oraz 3. podatków 
pośrednich. Natychmiast dokonano wyboru 
tycii trzech subkomitetów i przydzielono im 
materyały.

Do subkomitetu dla planu finansowego, 
złożonego z 20 członków, wybrano między 
innymi pp.: B u d z y n o w s k i e g o ,  Ko r y -  
t o w s k i e g o ,  L e a  i S k a r b k a ;  do subko­
mitetu dla podatków bezpośrednich i nale­
żytości, złożonego z 16 członków, pp.: A b r a ­
h a m o w i c z a ,  Ł u k a s z e w i c z a  i R e y a ;  
do subkomitetu dla podatków pośrednich, 
złożonego z 15 członków, pp.: A b r a h a m o ­
w i c z a ,  D i a m a n d a ,  H o ł u b o w i c z a  i 
K o r y  t o w s k i e g o .

Przewodniczący komisyi dr. Urban ma 
prawo brać udział w obradach wszystkich 
trzech subkomitetów. Referenci, wybrani 
przez komisyę dla sprawy podatków bezpo­
średnich i pośrednich, mają prawo brać u- 
dział w obradach subkomitetu dla planu fi­
nansowego, ale tylko z głosem doradczym. 
Stronnictwa mają prawo substytucyi swych 
członków w subkomitetach.

P. U r b a n  oświadczył, iż zwoła posie­
dzenie komisyi, gdy referenci wygotują re­
feraty.

Po krótkiej dyskusyi uchwalono wnio­
sek p. K u r a n d y i S u s t e r s i c z a , b y  prze­
wodniczący zwołał posiedzenie komisyi do­
piero wtedy, gdy będą przygotowane referaty 
wszystkich trzech subkomitetów.

Na tem posiedzonie zamknięto.
Wybrany przez komisyę dla spraw u- 

rzędniczych podkomitet dla rokowań z Rzą­
dem w s p r a w i e p r a g m a t y k i s ł u ż b o w e j  
prowadził wczoraj w dalszym ciągu obrady.

Sprawy krajowe.
(Projekt pragm atyki służbowej dla nauczy­

cieli ludowych).

□  W roku 1909 wezwał Sejm Radę 
szkolną krajową do przystąpienia do ułoże­
nia pragmatyki służbowej dla nauczycieli lu­
dowych. Zarazem uchwalił Sejm, aby na ra ­
zie, gdyby ułożenie pragmatyki w ramach 
obowiązujących ustaw okazało się niemożli­
we, Wydział krajowy w porozumieniu z Ra-

' Ale o katastrofie, w której syn jej musiał 
zginąć, nic nie wiedziała i to właśnie, tak 
samo, jak Dominikowi, udzielało jej czasami 
błysków złudnej nadziei. Wyobrażała sobie 
wtedy całe tomy przygód: syn jej uratował 
się sam jeden z cyklonu, który spotkał sta­
tek na południowych morzach i dzięki swojej 
niesłychanej śmiałości i zręczności w pływa­
niu, utrzymał się tak długo na falach, aż 
uczepił się jakiejś belki, a z jej pomocą do­
płynął de jakiegoś nieznanego kraju, jednej 
z wysp bezludnych, o które morze się roz­
bija, tworząc złowrogie dla statków wiry.... 
Musiał żyć tam, jak dziki człowiek, wy­
silając się rozpaczliwie, aby ściągnąć na sie­
bie uwagę dalekich żagli lub pióropuszy sta­
tków parowych.... Albo znowu, chcąc żeby 
mniej cierpiał, dawała mu towarzysza niedoli, 
ulubionego majtka, który pochodził z Garde- 
Saint Oast, zwanego Aureliuszem Treburner, 
śmiałego i dzielnego jak jej syr... We dwóch 
walczyli przeciw przyrodzie, przeciw dzikim 
zwierzętom.

Potrzebując utrzymać się w tej nadziei, 
baronowa odczytywała daw ne, dziecinne 
książki, historye o Robinsonach.... Jakich to 
naiwnych rzeczy ludzie się czepiają, żeby 
módz się łudzić jeszcze, zawsze!.., Och! usły­
szeć jeszcze słowo: „Mamo!" Tak, przyjdzie 
nagle wiadomość, że statek, zbłądziwszy wsku­
tek burzy, znalazł na pustej wysepce, zdała 
od uczęszczanej drogi morskiej dwóch ludzi, 
którzy.,. Ale nie! Nie przyjdzie nigdy żadna 
wiadomość! nikt się o niczem nie dowie.... 
tak samo, jak żony marynarzy islandzkich, 
gdy łódź, na której mężowie ich wypłynęli 
na połów, nie wróciła wraz z ińnemi !

Tymczasem Dominik, przypatrzywszy 
się miłosnym wzrokiem kameliom kwitnącym 
wprost z gruntu, wyśliznął się ukradkiem z 
ogrodu i zeszedł ku drewnianemu mostowi 
rzuconemu przez Argueuon. O tej porze, po­
nieważ woda stała prawie wysoko w małej 
rzeczce, która właściwie jest jakby jednem 
z ramiemi morza, nadeszła chwila, w której

dą szkolną krajową przedłożył Sejmowi wnio­
ski co do odpowiednich zmian ustawowych.

Wskutek tej uchwały sejmowej Rada 
szkolna krajowa udzieliła Wydziałowi krajo­
wemu opinię, w której podnosi, że nauczy­
cielstwo ludowe w trzech kierunkach domaga 
się ułożenia pragmatyki służbowej.

1. Na pierwszem miejscu postawiono 
kwestyę zmiany postanowień o płacach na­
uczycielskich. Kwestya ta, jak wiadomo, zo­
stała już na ostatniej sesyi przez Sejm zała­
twiona przychylnie, gdyż Wydział krajowy 
otrzymał polecenie, aby w porozumieniu z Ra­
dą szkolną krajową przedłożył Sejmowi na 
najbliższej sesyi projekt definitywnej regula- 
cyi płac nauczycielskich.

2. Nauczycielstwo domaga się dalej wy­
dania ogólnej t. zw. pragmatyki służbowej dla 
nauczycieli ludowych, czyli przepisów nor­
mujących dokładnie ich stosunki służbowe, 
a więc wszystkie ich prawa i obowiązki.

Rada szkolna krajowa wyjaśnia co do 
tego punktu, iż żądanie unormowania wszy­
stkich stosunków nauczycieli ludowych pod 
względem prawnym i ekonomicznym, jest już 
właściwie oddawna urzeczywistnione, wszy­
stkie bowiem ważniejsze kwestye w tym 
względzie, mianowieie odnoszące się do wa­
runków norainacyi, praw, poborów i innych 
korzyści służbowych, ograniczenia uprawnień, 
ustąpienia z czynnej służby, zaopatrzenia 
emerytalnego nauczycieli ich wdów i sierot, 
odpowiedzialności dyscyplinarnej i t. p. są 
przeważnie wyczerpująco unormowane odda­
wna ustawami krajowerai, oraz regulaminem 
dla szkół ludowych. Te przepisy ustawy i regu­
laminu są tak dokładne, iż dają dostateczną 
i pewną podstawę do rozstrzygania wszelkich 
spraw nauczycielskich w praktyce, a nawet 
niejednokrotnie wypadało Radzie szkolnej 
krajowej uciekać się do analogicznego stoso­
wania wyrażonych tam zasad przy załatwia­
niu spraw nauczycieli szkół średnich, których 
stosunki prawne dotychczas nie były odpo­
wiednio uregulowane. Jedynie pod niektóry­
mi względami możnaby jeszcze dodać pewne 
uzupełnienia n. p. co do urlopów, stosunków 
nauczycieli tymczasowych, postępowania dy­
scyplinarnego i t. p.

3. Nauczycielstwo żądające pragmatyki 
służbowej, rozumie wreszcie przez nią zmia­
nę istniejącej ustawy krajowej o stosunkach 
prawnych stanu nauczycielskiego,“ głównie 
przez wprowadzenie pewnych nowych prze­
pisów, stwarzających nieznaczne dotychcza­
sowej ustawie instytucye, jak jawna kwalifi­
kacja, komisyę kwalifikacyjne i dyscyplinar­
ne, albo przez uchylenie niektórych obowią-. 
żujących obecnie zasad, zwłaszcza przenosze­
nia z urzędu ze względów służbowych.

Rada szkolna krajowa jest zdania, że 
uzupełnienia takie byłyby oczywiście niezbę­
dne, jeżeliby się miało wprowadzić nowe in­
stytucye, których nauczycielstwo usilnie się 
domaga. W tym względzie Rada szkolna kra­
jowa oświadczyła Wydziałowi krajowemu, że 
o ile spełnianie żądania, aby przenoszenie 
nauczycieli z urzędu z ważnych względów 
służbowych było zniesione, nie dałoby się

nieliczne statki mogą dopłynąć do Guildo — 
w celu zamiany drzewa i węgla za kartofle 
lub kamienie. Lecz dnia tego nie było sta­
tku kupieckiego. Jedynie tylko ładny, całkiem 
biały yacht wpłynął w Arguenon i zarzucił 
kotwicę pośrodku kanału, aby mieć jeszcze 
dość wody po odpływie morza,

— Co to takiego? — spytał Dominik 
zdziwiony.

— Podobno — odrzekł dozorca przy­
stani — że to jakaś wizyta do de Preuilly.

— Do tych oberwańców? — rzekł Do­
minik pogardliwie.

— Ech! a przecież tak! przecież tak! 
A nawet wcale ładny chłopak na tem przy­
płynął i dał mi jeszcze dwadzieścia franków 
w zamian za moją radę... Doprawdy, szkodaby 
było, żebyjakie nieszczęście spotkało ten ła ­
dny statek...

— Ozyby to miało być do panny?
— Dame! Nie wiem nic więcej od cie­

bie! Oo prawda, pan Arnold de Preuilly po­
rządnie zraachał swój wózek angielski, żeby 
po niego przyjechać... A no, kufelek jabłe­
cznika, Dominiku?

Zawrócili do szynku, ale obejrzeli się 
instynktownie, bo powóz jakiś zjeżdżał galo­
pem z góry, po krętem wybrzeżu z przeci­
wnego brzegu Arguenon.

— Hej! — zawołał dozorca przystani 
podchodząc do mostu — czy nie wiecie, że 
tu nie wolno jechać galopem?

Lecz powóz wjeżdżał już na deski, przez 
które woda przezierała. Był to koczyk z Di- 
nard, wiozący mężczyznę słusznego wzrostu, 
który stał w powozie i przynaglał furmana 
do pospiechu.

— Wiecie dobrze... — zaczął znowu do­
zorca.

Lecz nagle zatrzymał się, gdy ujrzał 
rysy podróżnego i machinalnie przetarł oczy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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pogodzić z dobrem służby i szkoły, a nieraz 
nawet samego nauczyciela, o tyle n. p. żą­
danie ustanowienia komisyj kwalifikacyjnych 
i dyscyplinarnych zasługuje na życzliwe roz­
patrzenie, od którego Rada szkolna krajowa 
uchylić się nie myśli.

Od powzięcia stanowczej w tej mierze 
decyzyi wstrzymał Radę szkolną krajową je ­
dnak wzgląd, że równocześnie Rząd central­
ny opracował, celem przedłożenia ich Radzie 
państwa projekty ustaw tyczących się stosun­
ków służbowych zarówno urzędników pań­
stwowych, jak również nauczycieli szkół u- 
trzymywanych przez Państwo. Pierwszy z 
tych projektów jest przedmiotem obrad ko­
misyjnych w Radzie państwa, drugi wnie­
siony został obecnie do Rady państwa.

Dla obu tych kategoryj funkcyonaryu- 
szy państwowych brakło dotychczas zestawie­
nia przepisów normujących ich stosunki pra­
wne, to też w przeważnej części odnośna 
pragmatyka obejmuje przepisy podobne tym, 
które dla nauczycieli ludowych istnieją już 
w ustawie krajowej i regulaminie szkolnym. 
Natomiast mają do tych ustaw być wprowa­
dzone instytucye, których domaga się nau­
czycielstwo ludowe.

Zdaniem Rady szkolnej krajowej wy­
daje się zatem rzeczą pożądaną, aby w razie 
stworzenia komisyj kwalifikacyjnych i dy­
scyplinarnych dla nauczycieli szkół średnich, 
względnie semmaryalnych, zastosować w tej 
mierze pewną analogię i dla spraw nauczy­
cieli ludowych, ewentualnie unormować sto­
sunek takich powstać mających komisyj dla 
spraw nauczycieli ludowych.

Ponieważ zatem stosowna zwłoka, aż 
do chwili, w której projekt pragmatyki nau- 
czyezycieli szkół państwowych stanie się u- 
stawa, może tylko wyjść na korzyść należy­
tego załatwienia podobnej sprawy w zakre­
sie szkolnictwa ludowego, przeto Rada szkol­
na krajowa uważa za właściwe wstrzymać 
się 3Ż do tego czasu z załatwieniem prag­
matyki służbowej dla nauczycieli ludowych.

Zwłoka ta tem więcej jest wskazana, 
że ustawa państwowa o pragmatyce nauczy­
cieli szkół państwowych co do komisyj kwa­
lifikacyjnych i dyscyplinarnych zawierać ma 
tylko zasady, które w drodze zmiany usta­
wy krajowej o Radzie szkolnej krajowej mia­
łyby być przeprowadzone. Będzie to zatem 
najstosowniejsza chwila i droga zastosowa­
nia ich do nauczycieli szkół ludowych.

Przesilenie na Węgrzech.
Gabinet węgierski postanowił zawiado­

mić Najj. Pana, że uważa się za związanego 
rezolucyami o prawach Korony co do powo­
ływania rezerw i ustąpić będzie musiał, jeśli 
Monarcha nie podzieli tych zapatrywań.

Na ostataiem posłuchaniu hr. Khuena- 
Hederrarego wyłoniła się sprzeczność pomię­
dzy poglądami obu Rządów.

Najj. Pan polecił hr. Khuenowi jeszcze 
raz zastanowić się, czy rząd węgierski obstaje 
przy rezolueyi, Hr. Khuen zwołał Radę mini­
strów i teraz wynik jej obrad ma przedłożyć 
Monarsze.

Dymisya — twierdzą w kołach dobrze 
poinformowanych — stała się nieuniknioną 
i Najj. Pan przyjmie .ją — niewiadomo zaś, 
jak długo potrwa usuwanie trudności, które 
staną w drodze sformowaniu nowego mini- 
steryum. Przypuszczają, że Najj. Pan — jak 
to stało się zwyczajem — zasięgnij opinij 
wytrawnych parlamentarzystów,

W kołach politycznych w Budapeszcie 
już obecnie przewidują, że na czele nowego 
gabinetu stanąć bądzie mógł jedynie dr. Lu- 
ka c s .  Przed objęciem rządów przez hr. Khue- 
na pośredniczył on jako homo regius między 
stronnictwami, sam jednak nie zdołał złożyć 
gabinetu, a to skutkiem trudności, jakie przed­
stawiała sprawa bankowa. Ster ujął w swe 
ręce hr. Khuen, a dr. Lukacs otrzymał tekę 
skarbu. Wówczas zwrócił był dr. Lukacs całą 
usilność w kierunku pozyskania partyi Ju- 
stha, czy i dziś próbować zechce tego, zo­
baczymy.

Wybuch przesilenia podziałał nie dra­
żniąco, lecz raczej uspokajająco na stronni­
ctwa. Twierdzą bowiem, że Korona nie ob­
staje przy tem, by nad przedłożeniami woj- 
skowemi przeprowadzono obrady, wobec cze­
go wszelkie rezolucye stałyby się zbyteczne- 
mi, bo nie byłoby powodu do ich powzięcia. 
Wysuwa się teraz na czoło sprawa prowizo- 
ryum — i to prawdopodobnie na rok jeden 
tylko, ale z podwyższeniem kontyngentu re­
kruta,

Jak wiadomo, hr. Khuen oświadczył się 
przed kilku tygodniami stanowczo przeciwko 
prowizoryum. Ale przeciwko prowizoryum nie 
powzięła uchwały partya pracy.

Chwilowe usunięcie przedłożeń wojsko­
wych pociągnie za sobą eo ipso cofnięcie 
rezolucyj, tak więc powierzchnia tarcia zna­
cznie się zmniejszy.

Prowizoryum musiałoby być załatwione 
najpóźniej w ciągu maja, gdyż pobór rekruta 
nie da się przesunąć po za czerwiec.

B u d a p e s z t .  Hr. Khuen pojawiwszy 
się wczoraj o godz. 11 przed południem w 
gmachu Sejmu, udał się zaraz do gabinetu 
dr. Lnkasca. Konfereneya prezydenta mini­
strów z ministrem skarbu trwała przeszło 
półtorej godziny.

Pogłoska o mająceni w ciągu dnia wczo­
rajszego nr stąpić ponownem zebraniu się 
Rady ministrów nie sprawdziła się.

Prezydent Navay oświadczył dziennika­
rzom, że Izba prawdopodobnie odroczy się 
na dni kilka.

B u d a p e s z t .  Prezes gabinetu hr. 
Khuen H edenary wyjechał wczoraj o godzi­
nie 5 min. 10 po południu do Wiednia. Przed 
jego odjazdem odbyła się konfereneya człon­
ków gabinetu.

B u d a p e s z t .  Pester Lloyd  potwierdza, 
że prezydent ministrów hr. Khuen-Kederva- 
ry, jeśli jutro nie zdoła na posłuchaniu prze­
konać Najj. Pana o słuszności stanowiska 
rządu węgierskiego, wręczy prośbę o dymisyę 
gabinetu. Rozstrzygnięcie Korony nie nastą­
pi natychmiast, prawdopodobnie rząd otrzy­
ma misyę prowadzenia agend aż do dalsze­
go rozporządzenia. Jeśli jutro premier zawia­
domi Izbę o dymisyi, Izba odroczy się na 
czas trwania przesilenia.

B u d a p e s z t .  Budap. H irlap  pisze: 
Wątpimy, by Król chciał wydać rozstrzygnię­
cie niezgodne z wolą narodu. A gdyby na­
wet tak się stało, nie weźmiemy sprawy 
zbyt tragicznie do serca. Z czasem przeko­
nają się w Wiedniu, że hr. Khuen bronił 
tego minimum, na jakie zgodzić się mogą 
węgierskie sfery polityczne.

W i e d e ń .  P. Prezydent Ministrów hr 
Sturgkh odpowiedział onegdaj pisemnie na 
odpowiedź rządu węgierskiego w załatwieniu 
noty austryackiej.

Sprawa chełmska w Dumie.

Na wczorajszem posiedzeniu Dumy to­
czyła się w dalszym ciągu dysknsya szcze­
gółowa nad sprawą chełmską.

Sprawozdawca p. C z i c h a c z e w  (na- 
cyonalista) wniósł, aby Duma wzięła pod 
obrady równocześnie wszystkie artykuły co 
do języka wykładowego w szkołach. Polacy 
P a r c z e w s k i  i D y m s z a  oświadczyli się 
przeciw temu. — Wniosek sprawozdawcy 
przyjęto.

P. P a r c z e w s k i  omawiał ogranicze­
nia języka polskiego i nazwał je tenden- 
cyjnemi. — Otrzymywać naukę w języku ojczy­
stym jest świętem prawem wszystkich naro­
dów, nawet tych, które nie mają po za so­
bą wielkiej historyi. Przewidziane w projek­
cie ograniczenia w tym kiorunkn stałyby w 
sprzeczności z ideą słowiańską, propagowa­
ną przez nacyonaiistów, zwłaszcza, że Niem­
cy, zamieszkali na obszarze chełmskim, ko­
rzystają z prawa nauki w języku ojczystym 
Mówca zapytał, jaką odpowiedz dadzą na- 
eyonnlistou; Słowianie w Austryi, jeżeli tam 
udadzą się w interesie szerzenia idei sło­
wiańskiej.

P. K o w a l e w s k i  (październikowiecj 
przemawiał przeciw ograniczeniu nauczania 
w języku polskim, ponieważ istniejące już 
ograniczenia są dostateczne. Wpływ rossyj- 
ski powinien być rozszerzony na szkoły rai- 
nisteryalne i synodalne.

P. R o d i c z e w  (kadet) oświadczył, że 
dla sumienia rossyjskiego jest rzeczą niemo­
żliwą opierać wykształcenia ludności na ję­
zyku innego narodu. Byłoby hańbą karanie 
za tajne nauczanie; podobna ustawa istnia­
łaby ty ko w Rossyi. Żaden Słowianin, któ­
ry przyznaje się "do braterstwa ludów sło­
wiańskich, opartego na poszanowaniu indy­
widualności każdego poszczególnego ludu, nie 
może głosować za takim projektem, pełnym 
nienawiści i lekceważenia oświaty.

P. ks. M a c i e j e w i e z  (Polak, zazna­
czył, że naród polski mimo wszelkie prze­
śladowania nie wyprze się swego języka oj­
czystego, jak nie sprzeniewierzył się swej 
religii.

T o w a r z y s z  m i n i s t r a  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i  w imieniu rządu zaprotestował 
przeciw dopuszczeniu języka miejscowego, ja ­
ko języka rozpraw sądowych. Byłoby to nie- 
konsekwanc-yą, bo" głównym celem przedło­
żenia jest zapobieżenie wynarodowieniu Ros- 
syan, mieszkających w tym obszarze. Mów­
ca oświadczył się też przeciwko wprowadze­
niu instytucji sędziów przysięgłych, zazna­
czając. _ źe rozłam, jaki tam panuje między 
osobami, należąoemi do różnych narodowo­
ści, graniczy z nietolerancją.

Przeciw wywodom towarzysza ministra 
wystąpiło kilku mówców z opozycji i z Ko­
ła polskiego.

, Wkońcu przyjęto wszystkie artykuły w 
mowie będące według redakcji komisji, a 
p o p r a w k i  z a p r o p o n o w a n e  p r z e z  
t o w a r z y s z a  m i n i s t r a  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i  o d r z u c o n o .

Dalszy ciąg obrad nad tą sprawa w 
piątek,

KRONIKA.
Lwów, 7 marca.

Kalendarz.
P i ą t e k  (8 marca) :
Jana Bożego. — Mścisława. — Połykarpa. 
Wschód słońca o godzinie 5'54 rano, za­

chód słońca o godzinie 5'15 po południu.
T em p era tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie -f- 10 ,stopni C.

— Z Akademii U m iejętności w Kra­
kow ie. Posiedzenie wydziału filologicznego od­
będzie się w poniedz ałek, dnia 11 b. m., o go­
dzinie 5 wieczorem. Porządek dzienny: 1. Dr. 
Antoni Śmieszek: Przyczynki do objaśnienia 
napisów staroperskich. 2. Dr. Stanisław Kot: 
Szkolnictwo parafialne w Małej Polsce od XVI. 
do XVIII. wieku. Potem odbędzie się posiedze­
nie ściślejsze.

— W sprawie wyborów 2 posłów do 
Sejmu z kuryi większych posiadłości okręgu 
stanisławowskiego otrzymujemy następujące pi­
smo :

Przedwyborcze zgromadzenie, odbyte dnia 
27 lutego b. r. uchwaliło jednogłośnie kandy­
daturę prof. Milewskiego. W celu ustalenia kan­
dydatury na drugi mandat uchwalono odbyć je­
szcze jedno posiedzenie.

W 'wykonaniu tej uchwały jako przewo­
dniczący zgromadzenia zapraszam W. Panów 
uprawnionych do głosowania na przedwyborcze 
zgromadzenie, które odbędzie się w stanisła­
wowskiej Radzie powiatowej w poniedziałek, 
dnia 18 marca b. r., o godz. 12 w południe.

Z szacunkiem Stanisław Cieńslci.
— Powszechne wykłady uniwersy­

teckie. W piątek, dnia 8 b. m., doc. pry w. 
Uniwersytetu dr. J. Modrakowski: „O zatru­
ciach", (z demonstraeyami). Zakład chemiczny 
Uniwersytetu, ul. Długosza 6. Początek o godz. 
7 wieczorem.

— K om itet obebodn setnej rocznicy  
urodzin Z. K rasińskiego zawiadamia, że w 
księgarni p.  Gubrynowicza sa do nabycia odle­
wy gipsowe ze statuetki Krasińskiego, dzieła 
art. J. Chmielińskiego. Cena 10 kor. Czysty 
dochód przeznaczony na tablicę pamiątkową, 
która ma być wmurowana w katedrze lwow­
skiej.

— H ołd Sienkiew iczow i. Wychowan- 
cy instytutu Humanistycznego 00. Benedykty­
nów w Ettal (Bawarya południowa) nadesłali 
Kuryerowi Warszawskiemu następujące pismo 
pod adresem Henryka Sienkiewicza:

„Czcigodny Panie i Mistrzu!
Rówieśnicy Stasia Tarkowskiego, po 

przeczytaniu powieści: „W pustyni i puszczy", 
śpieszymy wyrazić Czcigodnemu Autorowi nasz 
głęboki hołd i serdeczną podziękę. Doznaliśmy 
wielu wzruszeń, odczytując przygody Stasia i 
pragniemy z eałei duszy naśladować bohater­
skiego rodaka, przejęci miłością Ojczyzny oraz 
Wiarą Praojców naszych. Niech Bóg Wszech­
mocny darzy najlepszern zdrowiem na długie 
lata Czcigodnego Mistrza tylu arcydzieł ku po­
krzepieniu serc polskich skreślonych".

Następuje szereg kilkunastu podpisów 
młodzieży polskiej, kształcącej się w Ettalu, 
oraz podpis p. Adama Skrzyneckiego, profesora 
języka polskiego w tamtejszym instytucie.

— W Domu rekolekcyjnym  0 0 . Je- 
Kiiitów we Lwowie odbędą się od 26—30
b. m. rekolekcye dia mężczyzn ze sfer inteli­
gentnych. Przyjazd do Domu rekolekcyjnego 
26 b. m. po południu. Rychłe zgłoszenia pod 
adresem: ks. superyor Domu rekolekcyjnego 
we Lwowie, ul. Duuin-Borkowskich 11.

— Przesyłka pocztowych pakietów  
z Austryi do Syryi, Palestyny i Kara* 
m anii. Wedle donic.sienią Ministerstwa handlu 
został w ostatnich czasach czasokres przewozu 
dla posyłek pocztowych z Austryi do Syryi, 
Palestyny i K ramrmii, wysyłanych przez Tryost, 
wskutek uzyskania lepszego poła żenia linii 
okrętowej Lioydu z Tryestu do Syryi z linią 
okrętową z Tryestu do Aleksandryi, znacznie 
skrócony, tak iż obecnie przewóz takich posy­
łek przez Tryest trwa o 4 dni krócej, aniżeli 
przez Rumunię.

Interesenci, którzy pragną uskutecznić 
wysyłkę takich pakietów pocztowych przez 
Tryest, winni to uwidocznić na każdym pakie­
cie, jakoteż odnośnym adresie przesyłkowym.

— Przeciw spaźu ia jąeej sio publiczno­
ści do teatru. Spaźnianie się pewnej części 
publiczności, która przychodzi do teatru po 
rozpoczęciu sztuki, stało się we Lwowie ta­
ką plagą, że wreszcie wystąpiono przeciw te­
mu na wczorajszem posiedzeniu komisyi tea­
tralnej Rady miejskiej. Mianowicie r. Rawski 
postawił wniosek, ażeby zarządzić natychmiast 
zamykanie wejść na parter i balkony z chwilą 
rozpoczęcia się uwertury w operach i operetce, 
a z chwilą podniesienia kurtyny w dramacie. 
Przemawiało na ten temat kilku mówców, zga­
dzając się z wnioskodawcą. Ostatecznie na przed­
stawienie dyrektora Hellera, który zwrócił u- 
wagę, że należy do tego przygotować publiczność 
przez dzienniki ogłoszeniami, zgodzono się 
wprowadzić w życie ponownie ten zwyozaj w 
teatrze lwowskim dopiero z dniem 1 kwietnia b.r

— W adliwością efektów świetlnych
na scenie lwowskiej zajmowała się między in- 
nemi na wczorajszem posiedzeniu komisya tea­
tralna Rady miejskiej. R. Dąbrowski podniósł, 
że manipulowanie światłem elektrycznem jest 
niedostateczne, że na scenie lwowskiej dzień 
zapada tak nagle, jakby ktoś zgasił lampę, a 
tak samo robi się rankiem jasno. Zdarza się 
też, że n. p. podczas burzy błyska w pokoju, 
a za oknem jest zupełnie ciemno. Było też tak, 
że aktor, mający odczytać list, podszedł do okna 
czarnego jak noc. Przy tej sposobności r. Schnei­
der zwrócił uwagę, że oświetlanie II. balkonu 
jest niedostateczne, a dyr Heller podkreślił, 
że przyszły dyrektor teatru wobec zniżenia cen 
za elektrykę, będzie musiał lepiej oświetlać te­
atr. Na przeszkodzie temu staje w znaczuej części 
to, że teatr otrzymuje do oświetlenia prąd stary
0 sile 210 wolt, a nie nowy o sile 110 wolt, 
skutek czego lampki, zwłaszcza metalowe, pę­
kają. Należałoby zatem to urządzenie zmienić. 
Wiceprezydent dr. Stabl oświadczył, że sprawą 
tą się zajmie.

— Ażiotaż b iletam i teatralnym i stał 
się w ostatnich dniach znowu plagą miastu 
Lwowa, a sprawę tę poruszył na ostatniem po­
siedzeniu komisyi teatralnej r. Schneider, żą­
dając odniesienia się do policyi i w ogóle ener­
gicznych środków przeciw ażioterom. Mówca 
podniósł między innemi, że pewnych lepszych 
miejsc nigdy nie można dostać.

Dyrektor Heller oświadczył, że przeciw 
ażioterom występuje się bardzo energicznie i 
tak przed premierą „Irydiona" urzędowało już 
od rana dwóch agentów przed kasą teatralną.

Co do stałego zajęcia pewnych lepszych 
miejsc, to mowma wyjaśnił, że rezerwują je so­
bie z góry stali bywalcy teatralni. Częściowo 
zapobieżono temu przez abonamenty na pre­
miery, ale ciągle sprawa ta stanowi wielkie 
źródło nieprzyjemności dla dyrekcyi, tak, że 
kto wie, czy nie należałoby za takie zamawia­
nia wyznaczać pewnej opłaty na cele dobro­
czynne.

— Repertuar teatralny na marzee
1 początek kwietnia, który komisyi teatralnej 
przedstawił r. dr. Przygodzki, zawiera dwie 
premiery, obie oryginalne, a mianowicie „To­
piel" Przybyszewskiego i 8 aktową nową ko- 
rnedyę Gabryeli Zapolskiej „Nerwowa awan­
tura", której akcya rozgrywa się w Monte- 
Carlo.

Prócz tego repertuar zawiera wznowienie 
„Pięknej" 3 akt dramatu Świętochowskiego i 
„Burzy" Szekspira.

Na ogół repertuar ten obejmuje 31 przed­
stawień dramatu, z tego 28 oryginalnych, 3 
obce, 18 przedstawień opery i 8 operetki.

Na! końcu, po przyjęciu tego repertuaru, 
wyrażono dyrekcyi teatru i artystom podzięko­
wanie za wystawienie „Irydyona".

— Tani opal. Komisya taniego opału 
Rady miejskiej uchwaliła wczoraj rozpisać li- 
oytacyę ofertową na dostawę około 1000 wa­
gonów drzewa,

— Zmiana garnizonu. Stojący załogą 
we Lwowie 15 pułk piechoty odjechał wczo­
raj do Tarnopola. Na jego miejscu przybył do 
Lwowa z Tarnopola 55 p. p.

— W ieczór muzykalno-dramatyczuy  
odbędzie się w „Kole literacko-artystycznem" w 
niedzielę, d. 10 b. m. Panna Sieliawiaska, która 
ma niebawem debiutować w operze u nas, od­
śpiewa w niedzielę w „Kole" szereg pieśni i kilka 
aryj operowych. Zaszczytnie znany pianista p. 
Albert Tadlewski wykona rapsodyę K-mol 
Bramsa i kilka utworów Chopina. Zakończy 
wieczór komedyjka Gawalewicza „Dzisiejsi", w 
której wystąpią: pani Marya Sobolewska i art. 
malarz p. Mieczysław Reyzner. Karta wstępu 
dla, członków Koła po 2 kor., dla zaproszonych 
gości po 46 hal. sprzedaje sekretaryat „Koła" 
codziennie od 8 do 9 wieczorem.

— Odczyt Aut. Potockiego w W iedniu. 
P. Antoni Potocki z Paryża przybył do Wie­
dnia i wygłosi w języku francuskim konferen- 
eyę literacką o współczesnej literaturze polskiej, 
a w szczególności o dramatach Słowackiego i Wy­
spiańskiego. Odczyt, illustrowany świetlnymi 
obrazami, odbędzie się w teatrze „Kleine Buhne" 
Wollzeile 34 dnia 8 marca o godzinie 8 wie­
czorem.

— Odznaczenie wiceprezydenta m . 
Krakowa dr. Czarskiego. Jak już donieśliśmy 
wiceprezydent Krakowa dr. Szarski otrzymał 
koioandoryę papieskiego orderu św. Sylwestra. 
Jest to order wprowadzony w życie w roku 
1841 przez papieża Grzegorza w miejsce orderu 
„złotej ostrogi". Liczba komandorów tego or­
deru ustalona jest na 150, kawalerów na 300. 
Order nosi się na wstążce w czerwone i czarne 
pasy; przedstawia on złoty krzyż maltański, 
biało emaliowany ; w środkowem polu jest fi­
gura św. Sylwestra, z napisem w otoku: San- 
ctus Silvester Pont. M agnus, w kątach złote 
promienie, na dolnym końcu mała złota ostroga. 
Na rewersie napis: Gregorius X V I  restituit 
i cyfra MDCCCXLI. Order przeznaczony jest 
dla katolickich urzędników, uczonych i artystów.

— Posłuchanie u księcia - Biskupa 
Sapiehy. Wydział teologiczny Uniwersytetu 
Jag ie llońsk iego  pod przewodnictwem dziekana 
ks. prof. Sieniatyekiego przedstawił się wczo­
ra j w południe księciu-Biskupowi Sapieże,

„Gazeta Lwowska* z dnia 8 marca 1912,



— Jftbilen3z K azim ierza Tetm ajera, j 
Grono liieratów warszawskich postanowiło uczió 
dwudziestopięciolecie pracy Kazimierza Tetma­
jera i ogłasza prenumeratę na jubileuszowa 
wydanie dzieł. Odezwę podpisali: Władysław 
Bukowiński, Zdzisław Dębicki, Czesław Jan­
kowski, Józef Kotarbiński, Stefan Krzywoszew- 
ski, Konrad Olchowiez, Artur Oppman (Or-ot), 
Władysław Babski, Józef Belidzyński, Józef 
Weyssenhoff, Józef Wolff.

— Tow. przyjaciół 3Iuzcum naro­
dowego w Raperswilu odbyło wczoraj w 
Krakowie konstytuujące zgromadzenie. W ma­
ju b. r. urządzona będzie w Baperswiln wysta­
wa współczesnej sztuki polskiej.

— Nowa staeya telegrafu . Z dniem 
ló  b. m. otwarta zostanie przy urzędzie poczto­
wym w Kolędzianaeh (powiat Czortków) staeya 
telegraficzna z urządzeniem telefonicznem z ogra­
niczoną służbą dzienną.

— D la zagrożonego gruźlicą ucznia, 
który dla poratowania zdrowia musi wyjechać 
do Zakopanego, nadesłali do Administracyi 
Gazety Lwowskiej p. F. P. kwotę 4 koron 
i H. P. i Gromnika 3 kor.

— Statystyka pocztowa. W styczniu
b. r. nadano we Lwowie 4,962.963 listów pry­
watnych niepoleoonych, 7,288.384 kart kore­
spondencyjnych, 621.780 listów urzędowych 
niepołeconych, 188.332 listów poleconych wo- 
góle, 2.324.968 przesyłek pod opaską, '170.609 
przesyłek z próbkami, 4,884.136 egzemplarzy 
gazet, ogółem 20,391.172; 12.569 listów pienię­
żnych i małych przesyłek wartościowych, 2.502 
pakietów wartościowych (ponad 100 K.), 63.419 
pakietów zwykłych, ogółem 78.490; wpłacono 
54.578 przekazów na kwotę 3,558.470 kor. 18 
hal., 34.884 czeków kasy oszczędności na kwo­
tę 8,868.336 kor. 32 hal., 2.483 zwykłych 
wkładek oszczędności na kwotę 65.094 kor. 
23 hal., razem 12,491,900 kor. 73 h a l.; wy­
płacono 114.415 przekazów na kwotę 4,887.833 
kor. 80 hal., 5.784 asygnat czekowych Kasy 
oszczędności na kwotę 3,148.369 kor. 58 hal., 
1.546 zwykłych wkładek Kasy oszczędności 
na kwotę 62.113 kor. 22 hal., razem 8,098.316 
60 hal.

Nadeszło do Lwowa: 686.639 listów pry­
watnych niepołeconych, 591.009 kart korespon­
dencyjnych, 133.979 listów urzędowych niopo- 
leconych, 271.284 listów poleconych w ogóle, 
109.230 przesyłek pod opaską, 7.891 przesy­
łek z próbkami, 107.455 egzemplarzy gazet, 
ogółem 1,970.487; 14.691 listów pieniężnych 
i małych przesyłek wartościowych, 3.653 pa­
kietów wartościowych ponad 100 kor., 128.043 
pakietów zwykłych, ogółom 145 387.

— Rucli telegraficzay. W styczniu b. r. 
nadano we Lwowie 34.334 telegramów i po­
brano za nie opłatę w kwocie 38.627 kor. 36 h., 
nadeszło 35.052 telegramów dla adresatów w 
w miejscu, a 140.950 telegramów do przetele- 
grafowania (transito).

— Ruch te lefon iczny. Sieć miastowa:
W miesiącu styczniu b. r. nadano we Lwowie te­
legramów 7.780. Nadeszło 5.694 telegramów. 
Liczba abonentów 2.537. Ilość rozmów telefoni­
cznych —•—. Dochód 8,991 kor. 43 bal. 
Sieć międzymiastowa: Liczba uczestników 831. 
rozmów telefonicznych J 5.380. Dochód 14.718 
kor. 20 hal. Razem 23.709 kor. 63 hal.

A  Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem orzekającym rozpoczęła się dziś 
przed południem rozprawa karna przeciw czte­
rem słuchaczom tutejszej Politechniki, oskar­
żonym o udział w demonstracjach ulicznych 
we Lwowie w dniu 11 grudnia z r. wieczorem 
po manifestacyjnem posiedzeniu Rady miejskiej 
w sprawie wyodrębnienia Chełmszczyzny.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 21-lotui 
Adolf Pollak, 19-letni Tadeusz Noskiewicz, 
18-letni Arkadyusz Gorajec i 22-letui Jan Je­
rzy Kwiatkowski.

Prokuratorya Państwa oskarża Goraj ca i 
Pollaka o zbrodnię gwałtu publicznego § 81
u. k. i przekroczenie obrazy warty z § 312, 
Noskiewicza o zbrodnię gwałtu publicznego z 
§ 87 u. k. i zbrodnię ciężkiego uszkodzenia 
ciała z § 153 u. k., a Kwiatkowskiego o 
przekroczenie obrazy urzędnika w służbie z § 
312 u. k.

Do rozprawy powołano 11 świadków.
Wyrok zapadnie wieczorem.
A  Zgubiono : 130 kor. w banknotach; 

bronzowy pulares, zawierający 12 kor.
A  Znaleziono: srebrny zegarek; pula­

res, zawierający 13 kor. i 5 hal.; sznurek sztu­
cznych pereł.

A  W realności przy ul. Opata Hoffma­
na 1. 20 zapaliła się wczoraj wieczorem stoją- 
ea na dziedzińcu skrzynia ze śmieciem, wsku­
tek wysypania do niej przez służącą jednego z 
tamtejszych lokatorów popiołu z tlejącymi je­
szcze węglami. Ogień ugasił jednak dozorca 
tej realności, zanim przybyła wezwana miejska 
straż pożarna.

A  Mąż jej uciek ł... Dwudziestosześcio­
letni Maks Cyrulik, krawiec, poddany rossyj- 
ski, zabrawszy z mieszkania swej żony, Fanny, 
całą jej garderobę, wartości 500 kor., oraz 
200 kor. gotówką, zbiegł ze Lwowa.

Cyrulik je*t blondyn, średniego wzrostu; 
mówi po rossyjsku i żydowsku.

A  Zalkł. bez śladu . Dwudziestotrzy- 
letni Floryan Eakszewski, krawiec damski, wy­
daliwszy się jeszcze przed trzema dniami ze 
swego mieszkania przy ul. Zyblikiewicza 1. 10, 
znikł od tego czasu bez śladu.

Eakszewski jest średniego wzrostu blondyn.
A  K iiram bol. W ul. Gródeckiej na t. 

zw. „Kopytkowem“ najechał wczoraj woźnica 
Markus Hohrmann z taką siłą na wóz wło­
ścianina Damiana Rybaka, iż rozbił wóz na 
kawałki.

A  Kronika policyjna. Policya are­
sztowała wczoraj w ulicy Zamarstynowskiej nie­
bezpiecznego rzezimieszka Andrzeja Oleszkie- 
wicza.

•f* Z m arli w ostatnich dniach: w Kra­
kowie, Antoni Popiel, w 66 r. życia;

w Wzdowie, Emma z hr. Załuskich Osta­
szewska, córka ś. p. Karola br. Załuskiego, na­
czelnego wodza wojsk polskich w 1831 r., w 
81 r. życia ;

w Warszawie, Zofia z Winnickich Wię­
ckowska, córka Franciszka Winnickiego, puł­
kownika wojsk polskich z r. 1831.

— S tra jk  uczniów  g im n az ja ln y ch .
Z Rjeki telegrafują: Uczniowie gimnazyum 
chorwackiego w Szuszak rozpoczęli wczoraj 
rano strajk z tego powodu, że jednego z ich 
kolegów aresztowano podczas demonstracyj 
przeciw rządowi węgierskiemu. Uczniowie u- 
tworzyli na kurytarzu szpaler, by nie dopuścić 
profesorów do klas. Dyrektor gimnazjum tele­
grafował po żandarmów, których przybyło 30. 
Aresztowano siedmiu uczniów. Dyrektor wy­
słał do rządu w Zagrzebiu telegraficzne spra­
wozdanie o zajściu, Zachodzi obawa, że za- 
strajkują także uczniowie szkoły nautycznej w 
Bukari.

— Ś m ierć  pod k o la m i pociągu . Na
dworcu w Katowicach dostał się onegdaj pod 
koła pociągu, nadjeżdżającego z przeciwnej 
strony, w chwili, gdy wsiadał do pociągu, sto­
jącego na peronie, pewien podróżny i zginął 
na miejscu. Przy zmarłym znaleziono znaczną 
sumę pieniędzy, oraz papiery z nazwiskiem: dr. 
Eisenstein, adwokat z Krakowa. Tymczasem w 
Krakowie niema ani adwokata, ani kandydata 
adwokackiego o takiem nazwisku. Wdrożono 
dochodzenia, celem stwierdzenia tożsamości zmar­
łego.

— K ary  prasow e w W arszaw ie na­
łożone na czasopisma w ciągu roku ubiegłego, 
wynoszą ogółem — podług obliczeń W arszaw­
skiego Słowa  — 12.300 rubli. Redaktorzy 
trzech pism skazani zostali na areszt bez pra­
wa zamiany tej kary na grzywny. Skonfisko­
wano w Warszawie 42 numery czasopism, 
zawieszono do czasu wyroku sądowego 4, z 
wyroków sądowych zamknięto 3. Prócz tego 
sądy rozpoznawały 23 sprawy prasowe, ska­
zując wydawców na sarnę 1100 rubli grzywien.

— Skazanie księdza.( Z Kijowa dono­
szą: Izba sądowa rozpatrywała sprawę probo­
szcza parafii Narodycze, pow, owruckiego, ks. 
Jana Putaka, oskarżonego z 93 art. nowego ko­
deksu karuego. Inkryminowane przestępstwo 
polegało na tern, że proboszcz 25 czerwca 1910 
r przyjął z wyznania prawosławnego na łono 
Kościoła katolickiego Grzegorza Syczewskiego i 
dał mu ślub z katoliczką, Antoniną Lisowską, 
przyezem nie wyiednał uprzednio zezwolenia 
gubernatora na zmianę wyznania. Sąd okręgo­
wy w Żytomierzu uniewinnił ks. Putaka. — 
Wskutek protestu prokuratura, sprawa przeszła 
do Izby sądowej, która uznała proboszcza win­
nym, skazując go na 100 rubli grzywny, lub 
w razie jej niezapłacenia na miJsiąo aresztu.

§ „ R o d z i n a “ w S o k a l u  odbędzie do­
roczne, walne zgromadzenie w niedzielę, 10 b. m., 
o godz. 4 po południu w sali Rady miejskiej,

§ U t o n i ę c i e  w s t a d n i .  Z Nadwórnej 
donoszą nam : Dnia 1 b. m. po południu wy­
szła 8 letnia dziewczyna Paraska Jaśnikowska, 
córka włościanki z Majdanu średniego, po wodę, 
a wpadłszy do studni, utonęła.

* VII. m i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  
a n t i t u b e r k u l i c z n y  odbędzie się w Rzymie 
w czasie od 14 do 20 kwietnia b. r.

* D w o r z e c  w T o u n a y  — jak dono­
szą z Brukseli — stoi od wczoraj południa w 
płomieniach. Szkoda olbrzymia.

* S a m o b ó j s t w o  w t e a t r z e .  Z Eka- 
terynodaru donoszą: W teatrze, podczas przed­
stawienia „Demona11, w krzesłach zastrzelił się 
felczer stanicy Diadkowskij. Kula, przebiwszy 
głowę samobójcy kontuzyonowała siedzącego 
obok widza i rykoszetem trafiła w piersi sta­
rostę wojskowego, Wołczaninowa, którego życie 
jest w niebezpieczeństwie.

Z ygm unt S ta ry  i jeg o  a r ty śc i. Oto 
tytuł odczytu, który wygłosi dnia 12 b. m., o 
godz. 6 wieczorem w sali Muzeum przemysło­
wego dyrektor Muzeum narodowego, prof. dr. 
Feliks Kopera.

Wykład ten, urządzony staraniem „Towa­
rzystwa upiększenia miasta Lwowa11 ma na celu 
zapoznanie publiczności lwowskiej z wpływem 
renesansu włoskiego na tworzenie się sztuki w 
Polsce. Prelegent, zaszczytnie znany badacz hi- 
storyi sztuki, powiąże istniejące, a mało znane 
zabytki — z przedstawieniem indywidualności 
ich twórców. Przesuną się przed oczami słu­
chaczów dzieła mistrzów takich, jak: Franci- 
scus Italus, Francesco Lori, Giovaimi Cini ze 
Sieny, Berecci i Padovano.

Feliks Kopera jest Krakowianinem, w Kra­
kowie kończył Uniwersytet, jako uczeń prof. 
Maryana Sokołowskiego, poczem kształcił się 
w Bazylei u znakomitego historyka sztuki prof. 
Woelflina, wreszcie we Florencji i Rzymie. Po 
kilku latach studyów zagranicą habilitował się 
na krakowskim Uniwersytecie do historyi kul­
tury w Polsce i we wschodniej Europie. Po 
śmierci Emeryka br. Hutten Czapskiego, jemu 
powierzyła wdowa Elżbieta hr. Czapska upo­
rządkowanie sprowadzonych świeżo do Krako 
wa i jeszcze nie rozpakowanych zbiorów, które 
nietylko uporządkował, ale częściowo opisał w 
gruntownie opracowanych katalogach. — Kiedy 
po śmierci Władysława Łuszczkiewieza opró­
żniło się miejsce dyrektora Muzeum narodowe­
go w Krakowie, gmina m. Krakowa stanowi­
sko to oddała Feliksowi Koperze. Na stanowi­
sku dyrektora Muzeum narodowego Kopera dą­
żył do takiego nagromadzenia i przygotowania 
materyałów, aby instytucja ta dawała obraz 
dawnej kultury, a zarazem weszła w posiada­
nie najpiękniejszych objawów współczesnej sztu­
ki, a czynił to pomimo całej świadomości, że 
ceł ten osiągnie dopiero daleka przyszłość, dla 
której gromadzi się tylko materyał. Zestawie­
nie umiejętne zabytków i przekazanie potomno­
ści ich metryki uważał prof. Kopera na swem 
stanowisku za większą zdobycz naukową, ani­
żeli ogłaszanie hypotez, które nieraz błyszczą 
wprawdzie, ale które pryskają wobec odkrywa­
nych i poznawanych zabytków. Wobec rozpo­
wszechnionego u nas dyletantyzmu w zakresie 
bistoryi sztuki, dążył on do ścisłości w bada­
niach. Ten charakter mają jego prace.

Z licznych prac, wydawanych przeważnie 
w publikacyach fachowych przytaczamy wa­
żniejsze :

„Grobowiec króla Jana Olbrachta i pierw­
sze ślady Odrodzenis, na Zamku krakowskim, 
Kraków 1895“. Drogą, artystycznej analizy do­
szedł autor do wniosków, które najnowszymi 
odkryciami podczas obecnej restauraoyi na Wa­
welu w całej rozciągłości zostały poparte. — 
„Dary z Polski dla Erazma z Rotterdamu w 
lii sto rycz nem Muzeum bazylejskiem. Kraków 
1899“. „Tak zwana korona Bolesława Chro­
brego i pierwsze insygnia koronne Polski. Kra­
ków 1898“. „O kościołach na Wawelu. Kra­
ków 1906“. „Dzieje skarbca koronnego czyli 
insygniów i klejnotów koronnych polskich. Kra­
ków 1894“. „Wit Stwosz w Krakowie. Kraków 
1907“. „Miniatury rękopisów polskiego pocho­
dzenia w bibliotece publicznej w Petersburgu. 
Wiek XI.—X V I . „ T e k s t  do pomników Kra­
kowa Maksymiliana i Stanisława Cerchów. Kra­
ków 1904“.

(art. s.J W ystaw a W. R adziszew skie­
go. W westibulu miejskiego Muzeum przemy­
słowego urządził wystawę swoich obrazów ar- 
tysta-malarż Radziszewski.

Na ścianach i parawanach rozmieszczono 
kilkadziesiąt prac, nierównomiernej wartości. Są 
to przeważnie rzeczy robione przestarzałą już co­
kolwiek metodą pointylistyczną, w których artysta 
tworzy całość nakładaniem centków i krążków, 
szpachią, nożem lub peiidzlem. Przyznajemy, że 
niektóre obrazy, zwłaszcza tę, w których arty­
ście szło o uchwycenie wibrujących promieni 
słonecznych są ciekawe, metody tej jednak nie 
można stosować do wszystkich rzeczy, które 
wskutek tego doprawdy tylko zatracają te war­
tości, których dałoby się nieraz wiele wyszu­
kać w dziełach bądź co bądź mającego wiele 
do powiedzenia p. Radziszewskiego.

O obrazach tych, ich wartości i ujemnych 
stronach napiszemy jeszcze obszerniej — na 
razie zaznaczamy tylko, iż jest na tej w ka­
żdym razie ciekawej wystawie kilka obrazów 
bardzo dobrych (między innymi portret ojca 
artysty i jasny brzeg morza) i kilka, które ja ­
ko nieudały eksperyment powinien był artysta 
zostawić w pracowni.

Rozmieszczenie obrazów nie jest zupełnie 
dobre; wskutek ustawienia parawanów porobiły 
się ciemne zakamarki, gdzie prawie nie nie wi­
dać, a właśnie obrazy artysty potrzebują jak 
najwięcej światła i przestrzeni.

Wystawę zwiedza dośó znaczna liczba
osób.

| (art. s.) «Sztuiia«. Z powodów od re- 
| dakcyi podobno niezależnych wydawnictwo S ztu ­

ka doznało opóźnienia. Zeszyt grudniowy uka­
zał się dopiero teraz — następne mają regu­
larnie już wychodzić. Dotychczas wydane ze­
szyty zgromadziły na kartach swoich bardzo 
bogaty materyał tak pod względem treści, jak 
i ihistracyj. Spotykamy w nich artykuły: zna­
komitego autora „Dworu w Ferrarze11 JE. dr. 
Kazimierza Chłędowskiego, naczelnego redakto­
ra dr. Tadeusza Rutowskiego, dyr. dr. Aleksan­
dra Ozołowskiego, dr. Władysława Stronera, 
dr. Józefa Piotrowskiego, dr. Jana Wilusza, dr. 
Władysława Kozickiego, prof. dr. Karola Ha- 
daczfea, dr. M. Bałabana, Franciszka Jawor­
skiego, Jana Tarczałowicza, Jana Skotnickie­
go, Ludwika Stasiaka, Antoniego Gawińskie­
go, Adolfa Baslera z Paryża, dr. Henryka 
Biegeleisena i innych. Nazwiska dobrze zna­
ne, same mówią o sobie. W dziale ilustra­
cyjnym w tak krótkim czasie dała S ztu ­
ka  kilkaset reprodukoyj jedno- i wielobar­
wnych, artystów polskich i zagranicznych. Do­
robek więc bardzo piękny i zasługujący na u- 
znanie. Sztuka  jest przeważnie pismem muze- 
alnem — mało w niej miejsca dla młodych, 
wybitnych talentów — ale i to, mamy nadzie­
ję, niebawem redakcja szerzej uwzględni. Jak 
się dowiadujemy, w najbliższych numerach roz­
poczną się sylwetki młodych, współczesnych 
artystów polskich, pisane przez jednego z wy­
bitnych histeryków sztuki..

Nie przeszkadzać przeto rozwojowi cen­
nego pisma, nie rzucać pod nogi naczelnemu 
redaktorowi kłód, ale należy pomagać mu i sta­
rać się wspólnie, aby, skoro już mamy pismo, 
poświęcone specyalnie tylko sztuce, postawić je 
na najwyższym poziomie. Niech ci, którzy nie 
są zadowoleni ze Sztuki (kto u nas kiedy jest 
z czego zadowolony?!), zamiast prześcigać się 
w utrudnianiu spełnienia jej zadań, często 
sposobami, nie li -ującymi z ich wartością ar­
tystyczną, skupią się koło niej i środkami go­
dziwymi wywalczą s o b i e  w niej prawo oby­
watelstwa, które im się należy!

My sami, obok dużych zalet pisma, w i­
dzimy i duże braki, ależ przecie to pismo mło­
de, eksperymentujące jeszcze ciągle, dopiero 
sześć zeszytów ma za sobą. Energia i wytrwa­
łość dr. Rut-owskiego nie pozwoli mu upaść, 
od artystów zaś i piszących będzie zależało czy 
się podniesie i rozwinie. Dziś ma już wcale 
liczne grono czytelników i pewien wpływ, z któ­
rego należy w interesie sztuki rozumnie sko­
rzystać.

Eadzibyśmy tylko w niem widzieć obok 
starszych, uznanych już artystów, młode, wy­
bijające się talenty, dalej nieodzowną kronikę, 
krłciutkie przeglądy wystaw z ruchem sprze­
dażnym, bibliografię najwybitniejszych dzieł pol­
skich współczesnych, powstałych w kraju i za­
granicą, komunikaty towarzystw, konkursa i t. d.

To wszystko ma, jak już zaznaczyliśmy, 
Sztuka  wprowadzić.

Ostatni zeszyt przynosi obszerne, z tem­
peramentem i znajomością napisane studyum 
dr. Entowskiego o K. Pochwalskim, ozdobione 
kilkudziesię^omr pysznemi zdjęciami z dzieł 
artysty, dalej artykuł J. Tarczałowicza, wyja­
śniający polskie pochodzenie Piotra Parlera, 
współtwórcy słynnego tumu św. Wita w Pra­
dze, bardzo ciekawą notatkę dr. Ozołowskiego 
o polskich portretach na zamku Gripsholm w 
Szwecyi, sylwetkę krytyczną o rzeźbiarce K. 
Małaczyńskiej i odpowiedź p. Tarczałowicza 
p. T. Mokłowskiemu w sprawie pomnika Smolki.

Yic«. (L a  Vie revue hebdoma- 
daire, Paris 6e 68, Rue Mazariue, abonament 
roczny na zagrań. 25 franków].

Dnia 24 u. m. ukazał się w Paryżu pierw­
szy numer zapowiadanego od dłuższego czasu 
nowego tygodnika L a  Vie (Zycie), na czele 
którego jako redaktorowie stoją znani w Pol­
sce pisarze, bracia Marius i Ary Leblond.

Oóż może obchodzić, powie ktoś, czytel­
nika polskiego pojawienie się we Francyi no­
wego czasopisma? Pewnie, że ogół czytelników 
polskich z dość uzasadnioną obojętnością przy­
jąć może wiadomość, iż wielka liczba czaso­
pism francuskich powiększyła się o jeden tygo­
dnik, o nazwie na pozór nawet dość ogólnikowej, 
a jednak wiele mówiącej. Lecz ta garstka czytel­
ników polskich, która śledzi umysłowe życie 
zagranicy, która pragnie zdać sobie sprawę ze 
wszystkich prądów społecznych, politycznych i 
umysłowych życia zagranicznego, zainteresuje 
się niewątpliwie pojawieniem się tygodnika fran­
cuskiego L a  Vie.

Zewnętrzna strona pisma przedstawia się 
bardzo dodatnio; zeszyt in folio, formatu odpo­
wiadającego dokładnie naszemu Światu, obej­
muje 32 stronie tekstu.

Numer pierwszy zawiera następujące 
działy: I. Sprawy wewnętrzne Francyi: Paul 
Adam „Voixdes Morts et des V'ivants“, Geor- 
ges Renard prof. au College de France, kreśli 
wspaniałą sylwetkę Milieranda; I. H. Rośny 
„Le monument Mickiewicz11. II. Echos, Notes, 
lnedits: S. Ch. Leeonte „Poeme a la plus gran­
dę France11, Leon Henni^ue „Leon Dierx“. A. 
de Chateaubriant „Les Vanniers de Mayrn11. 
III. La vie des nationalites: Alfred Guignard 
„Allemagne et Portugal11; A. Dubosą „Antriche- 
Hongrie:M. d’Aehrenthal“ 7. B. „Pologne: Au-



jourdhu i1': E. Verges „Chine: Les graudsjours 
de la Revolutian. IY. La Vie de Oolouies: Cli. 
(Jeniaus „La route franoaise du Figuig“; M. A. 
Leblond „Le uouveau chemia cle fer de Madu- 
gascar". Y. Los lettres, les Arts, les Sciences; 
P. Dronot „Le Bcethoven de Yincent d’Indy“, 
Aurel „La parole de Bourdełle". VI, Theatre. 
'VII. Los Sports, le Monde. YIII „La semałne 
fiaancićre".

Oprócz rubryk powyższych redakcja umie­
szczać będzie jeszcze inne działy na zmianę, 
kolejno co drugi i trzeci zeszyt, aby dać jak 
najwszechstronniejszy obraz „życia11 Francyi i 
zagranicy, a jak nam donoszą z kół blisko sto­
jących redakcji, ogłosi L a  Vie w najbliż­
szych numerach najnowszą powieść polską do­
tąd niewydaną jednego ze współczesnych naj­
wybitniejszych powieściopisarzy naszych. Pierw­
szy ten numer L a  Vie przedstawia się bar­
dzo sympatycznie, krótkie „słowo wstępne11 
brzmi silnie, szczerze i tchnie mocną wiarą 
w to, co wielkie, piękne, szlachetne i zdrowe. 
Pismo to pragnie zjednoczyć wokoło siebie owe 
coraz liczniejsze zastępy Francuzów, którzy za­
chowali cześć dla wzniosłych ideałów, którzy 
wierzą w wielką Francję, w jej przyszłość, 
w siły jej ducha, w jej wielkie dziejowe po­
słannictwo, a równocześnie pragnie otworzyć 
swe łamy dla spraw innych narodów, szcze­
gólniej tych, z którymi łączy Francyę pewne 
powinowactwo duchowe. „Pragniemy stać się — 
mówią pp. Leblond — nietylko wyłącznie pi­
smem Francuzów dla Francji, lecz zarazem 
pismem przyjaciół Francyi, oraz Francuzów 
pragnących lepiej poznać swych przyjaciół11.

To też sądzę, że każdego czytelnika Po­
laka miło uderzyć musi obecność już w pierw­
szym numerze pisma dwu artykułów obszernych 
poświęconych Polsce. Artykuł J. H Eosny’ego 
„O pomniku A. Mickiewicza -w Paryżu" napi­
sany jest z wielkiem ciepłem i oddaniem dla 
sprawy pomnika A. Mickiewicza w Paryżu. 
Artykuł ten ilustrują dwie (jedyne w całym 
numerze) wielkie in folio ryciny medelu po­
mnika Mickiewieza wykonanego przez rzeźbia­
rza Bourdełle. Drugi artykuł o Polsce p. t. 
„AujourdPui11 (Dzisiaj) pióra p. J. B. odznacza­
jący się wielką jasnością i stanowczością po­
stawienia kwestyi, zasługuje ze wszeelmiar na 
uwagę. Autor widząc, jakie fałszywe i prze­
wrotne szerzyły się zdania do niedawna w o- 
pinii zagranicznej o Polsce, zdania, które je­
szcze po dziś dzień spotykać można, wskazuje 
jasno i stanowczo, że Polska dzisiejsza, to już 
uie ta, która oglądała się na pomoc i współ­
czucie drugich, lecz siła społeczna, ekonomi­
czna i kulturalna 20 milionowego narodn o ja- 
snem poczuciu swej odrębności, swego celu i 
ideału narodowego.

Artykuł ten o charakterze niejako pro­
gramowego „słowa wstępnego" w sprawie pol­
skiej, odrazu stawia jasno kwestyę polską 
wobec opinii zagranicy, nakreśla punkt widze­
nia, według którego L a  Vie, mamy nadzieję, 
rozpatrywać będzie na przyszłość sprawę polską.

A że sprawa polska znajdzie w tern no- 
wem czasopiśmie franeuskiem przychylne i bez­
stronne przedstawienie, tego mamy się prawo 
spodziewać, wiedząc kim są pp. Marius i Ary 
Leblond. Pisarze ci, autorowie licznych dzieł, 
odznaczani niejednokrotnie nagrodami (Akade­
mii francuskiej. Akademii Groneourtów i t. p.) 
znani i cenieni we Francyi, Die obcy są ró­
wnież szerokim sferom czytelników polskich. 
Przed dwoma laty odbyli podróż do Polski, 
zwiedzili najważniejsze środowiska życia polskie­
go: Warszawę, Kraków, Lwów, Poznań, Kijów 
i t. d. Eezultatem tej podróży było dzieło pod 
tytułem „La Pologne vivante“, które doczekało 
się we Francyi już trzeciego wydania,, co świad­
czy o niezwykłej poczytności tej książki. Jeszcze 
przed ogłoszeniem swego dzieła o Polsce pp. 
Leblond dali się poznać jako zdeklarowani przy­
jaciele Polski szeregiem artykułów w poważ­
nych pismach francuskich. W Paryżu należą, 
oni do najgorliwszych członków „Komitetu fran- 
ko-polskiego“ oraz komitetu budowy pomnika 
Adama Mickiewicza.

Sądzę przeto, że zarówno osobistość re­
daktorów, jak i szlachetna tendeneya pisma 
zyskać im winny u nas szczerą syinpatyę. Szla­
chetnym inieyatorom L a  Vie ślemy serdeczne 
życzenia,

Dr. Stanisław  Węćkowslci.

(mre) A leksander K ra u s h a r : „Tmć Pan 
Cześnikiewiez-Miniszewslu". Warszawa 1912. Na­
kładem Przeglądu Narodowego.

Pięćdziesiąty tomik interesujących miscel- 
laneów historycznych poświęcił niestrudzony ba­
dacz i kollekcyoner naukowy echom wspomnień 
z lat 1861 —1868. Margrabia Wielopolski, or­
ganizator Królestwa Polskiego, potrzebował ko­
niecznie człowieka, który zgodziłby się jego 
projekty, plany i zamiary popularyzować w sze­
rokich kołach. Zdobycie utalentowanego publi­
cysty, z nerwem dziennikarskim i odpowiedniem 
wykształceniem, łatwe nie było. Margrabia, mi­
mo najlepsze chęci, popadał w ooraz większe 
nieporozumienie z własnem społeczeństwem, któ­
remu przewodzić mu wypadło, a w takich wa­
runkach wszystkie „pióra" stroniły od pałacu 
bruhlowskiego, żadne z nich nie okazywało by­
najmniej ochoty pełnienia misyi, potępianej 
przez rozagitowany ogół. Nie pora tu i nie 
miejsce roztrząsać przyczyn tego rodzaju anor­

malnego układu stosunków, oraz szkód, jakie 
one przyniosły w ostatecznym rezultacie. 
Dość, że jedynie Józef Aleksander Mi ki­
szewski, nie tyle sławny, ile osławiony w owe 
czasy autor „Listów Cześnikiewicza do Marszał­
ka", stworzony raczej do roli sejmikowego rę- 
bajły, zgodził się na uczynione mu propozycje 
i rozpoczął społeczeństwo polskie informować 
o działalności swego niepopularnego protekto­
ra, a równocześnie walczyć zapamiętale z li­
cznymi przeciwnikami osoby i zamiarów Wie­
lopolskiego. Dzięki temu D ziennik Powszechny 
stał się jedyuem niemal, najdokładniejszem 
zwierciadłem, w którem znajdziemy odbicie 
owych przełomowych wydarzeń. Inne pisma 
początkowo żadnych tego rodzaju spraw oma­
wiać nie miały praw3, petem pomijały ie roz­
myślnie milczeniem: walka zaślepiała obie
strony.

Miniszewski pisał bardzo wiele, pisał o 
wszystkiem, talentu i ciętości polemicznej odmó­
wić mu nikt bezstronny nie ma prawa, a i 
tendoneye, przez te artykuły głoszone, niejedno­
krotnie rozumne i godne poparcia, wywierałyby 
odmienne wrażenie, gdyby autorem ich był nie 
Imci Pan Cieśnikiewicz, Padł on z ręki szty­
letnika w dniu 2 maja 1863 r. Artykuł ostatni 
p. t. „Rewolucjoniści i patrycyusze w naro­
dzie", ukazał się już po zgonie niefortunnego 
publicysty. W papierach Miniszewskiego znale­
ziono wykończoną zupełnie, w lat kilka wyda­
ną, dwutomową powieść: „Ciernie kwitnące", 
której przyznano pierwszorzędne zalety. Kraus­
har streszcza wybitniejsze artykuły Miniszew­
skiego i maluje starannie tło, na jakiem one 
powstały.

R ep e rtu a r te a tru  m ie jsk ieg o  
we Lwowie,

Dziś we c z w a r t e k ,  „Rigolettó", opera 
w 8 aktach Józefa Verdiego. Drugi i przedo­
statni gościnny występ Jadwigi FrancUlo-Kauf- 
mann, primadonay nadwornej Opery wiedeń­
skiej, oraz ostatni i pożegnalny występ Karola 
van Hulsta. — W p i ą t e k ,  8 marca, po raz 
pierwszy (nowość) „Topiel", dramat w 5 
aktach , napisał Stanisław Przybyszewski. — 
W s obo t ę ,  9 marca, o godzinie 3 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej „Zaczarowane ko­
ło", baśń dramatyczna; o godz. pół do 8 wie­
czorem „Cyrulik Sewilski", opera komiczna.. 
Ostatni i pożegnalny występ Jadwigi Francillo- 
Kaufmann, primadonny nadwornej Opery wie­
deńskiej. — W n i e d z i e l ę ,  10 marca, o godz. 
pół do 4 po południu; „Dom otwarty". W n i e ­
dz i e l ę ,  o godz. pół do 8 wieczorem „Cnotliwa 
Zuzanna", operetka. — W p o n i e d z i a ł e k ,
11 marca, „Topiel", dramat. — We wt o r e k ,
12 marca, wyjątkowo o godz. 3 po południu 
na dochód Kosy emigranckiej „W sieci", kome- 
dya w 3 aktach J. A. Kisielewskiego. We 
w t o r e k ,  o godz. 7 wieczorem po raz pierw­
szy (wznowienie) „Noc w Wenecyi", operetka 
w 3 aktach J. Strausa. — We ś r o d ę ,  13 
marca, „Irydyen", Zyg. Krasińskiego. — We 
c z w a r t e k ,  14 marca, „Noc w Wenecyi" ope­
retka. — W p i ą t e k ,  15 marca „Topiel", 
dramat.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

W p i ą t e k ,  8 marca teatrzamknięty, — 
W sobot ę ,  9 marca „1812", sztuka. — 
W n i e d z i e l ę ,  10 marca, e godzinie 3'30 
po południu „Nasi na Riwierze", komedya. 
W n i e d z i e l ę  o godzinie 7'30 wieczorem 
„1812", sztuka. — W poniedziałek 11, we 
wtorek 12, we środę 13, w czwartek 14 i 
w piątek 15 marca „1812", sztuka.

P a ł & e g l ą , d  p r a s j .

Czas Nr. 107 umieszcza artykuł wstę­
pny p. t. „Konserwatyści wobec prezesa Ko­
ła 11, w którym wyjaśnia stanowisko zajęte 
przez posłów konserwatywnych przy wyborze 
prezesa Koła. Posłowie ci zajmują to stano­
wisko zasadnicze, że wybór prezesa winien 
się odbyć bez względu na przynależność par­
tyjną kandydata i dla wyboru tego jedynem 
kryteryum są tylko przymioty kandydata. 
Posłów tych dotknęły przeto przykro różne 
enuncyaeye pozwalające przypuszczać, jakoby 
zasada ta nie miała być. zachowaną i jakoby 
ta czy inna grupa w Kole rościła sobie pre- 
tensye do prezesury. Prezes grupy demokra­
tycznej poseł dr. Germam udzielił jednak 
posłom konserwatywnym wyjaśnienia, w któ­
rem stwierdził, że grupa demokratyczna za­
proponowała tylko kandydata, jak to zresztą 
wolno każdemu członkowi Koła, i że o tej 
kandydaturze zawiadomiła natychmiast inne 
grupy. Wybór pozostawał więc w rękach 
Koła, tern bardziej, że poseł L;o oświadczył, 
iż, chociażby otrzymał większość złożoną z de­
mokratów i ludowców, wyboru nie przyj­
mie, jeśli konserwatyści nie będą za" nim 
głosować.

Na oddanie głosów kandydatowi zapro­
ponowanemu przez demokratów wpłynęły na­
stępujące rozważania; Za pracę polityczną 
odpowiadają stronnictwa stojące na gruncie 
pozytywnym. Odpowiedzialność ta utrwala się

w miarę tego, jak te stronnictwa biorą — 
wszystkie — udział w kierujących stanowi­
skach, Demokraci polscy nie mieli w obecnej 
kadencji nikogo na tych stanowiskach, gdy 
więc zawakowała prezesura Koła, racya poli­
tyczna nakazywała oddać im to miejsce, je ­
żeli wskażą odpowiedniego przez swe przy­
mioty kandydata. Tak się też stało a efekt 
polityczny jest ten, że współodpowiedzialność 
demokracyi polskiej za pracę polityczną zo­
stała wzmożona.

Posłowie konserwatywni mogli tej racyi 
politycznej dać tem łatwiej posłuch, że po­
seł Leo udzielił wyjaśnień we wszystkich 
kwestyacb, które dla nich mają pierwszorzędną 
wagę. Zapatrywaniom swoim w tych kierun­
kach, dał wyraz w swej mowie inauguracyj­
nej. Postępowaniem tem dowiodła grupa 
konserwatywna, że jest w swych krokach 
jednolita i że za najwyższą zasadę w swych 
czynach uznaje solidarność Koła polskiego.

Nowa Reform a  w nr. 105 zaznacza 
artykule wstępnym, źe powołanie dr. Lea na 
równie zaszczytne, jak odpowiedzialne stano­
wisko kierownika poiskiej polityki w Radzie 
państwa, uważa za myśl bardzo szczęśliwą. 
Wielkie i trudne zadania, których kontynua­
c ja  pozostała obecnie Kołu polskiemu w spad­
ku po JE , dr. Bilińskim, wymagają od jego 
następcy niezwykłych zdolności osobistych, 
stanowczości i wytrwałości. Przymiotów tych 
nie brak nowemu Prezesowi Koła polskiego 
i zaufanie w jego uzdolnienie towarzyszyło 
bezwątpienia jego wyborowi. Okoliczność, z 
której robiono dr. Leo zarzut: rzekome „de- 
zygnowanie" go przez grupę posłów polskie­
go stronnictwa demokratycznego, uważa N o­
wa Reforma  właśnie za objaw politycznie 
zdrowy. Każda z grup wchodzących w skład 
Koła polskiego miała zawsze prawo i obo­
wiązek zajęcia zdecydowanego stanowiska 
wobec wyboru Prezesa Koła. Grupie demo­
kratycznej przysługiwało to prawo w wię­
kszym stopniu niż innym, ze względu na jej 
siłę i znaczenie a jednomyślność i solidar­
ność posłów demokratycznych, jaka objawiła 
się przy dezygnowaniu dr. Lea na Prezesa 
Koła, jest symptomem wróżącym nie tylko 
dobrze o sile politycznej nowego Prezesa, 
ale także zapowiedzią dokonywującej się w 
obrębie tej grupy i w kraju konsoiidacyi ró­
żnych odłamów stronnictwa demokratyczne­
go. „Prezes dr. Leo zbyt jest wytrawnym po­
litykiem — pisze Nowa Reforma  — aby nie 
zrozumiał, że jak z jednej strony wzmacniać 
musi podstawy stronnictwa, z Którego wy­
szedł i które za jego kandydaturą stanęło w 
zwartym szeregu — tak równocześnie swoją 
partyjną przynależność musi pogodzić z tymi 
wytycznymi kierunkami politycznymi, jakie 
wytwarza Koło polskie w swej solidarnej i 
zgodnej opinii".

W nr. 107 zastanawia się Notoa Re­
forma w artykule p. t.: „Echa wyboru P re­
zesa Koła polskiego" nad nowymi partyjnymi 
warunkami, które grupa narodowo-demokra- 
tyczna ch c ia ła— jak.wiadomo — wytworzyć 
dla wyboru dr. Lea. Żądanie, aby Prezes Ko­
ła przyjmował wobec pewnych grup polity­
cznych pewne zobowiązania co do polityki, 
którą na nowenn stanowisku uprawiać będzie, 
byłoby precedensem niebezpiecznym. Niema 
zresztą żadnego celu żądanie tych gwarancyj 
klubowych od Prezesa, którego polityka za­
leży od uchwał całego Koła. Gdy od Prezesa 
Koła wymaga się, aby wystąpił z grupy par­
tyjnej, do której jako poseł należał, a ró­
wnocześnie inne grupy mają pretensyę, aby 
na stanowisku Prezesa przestrzegał ich po­
stulatów klubowych, sprowadza się rzecz sa­
mą do absurdu. „W arunki" posłów narodo- 
wo-demokratycznych ograniczyły siępoprostn 
do tego. aby dr. Leo odpowiedzialny był nie 
przed Kołem, lecz przed grupą narodowych 
demokratów. „Jest wprost zdumiewającem —- 
kończy Nowa Reforma  — że były Prezes 
Koła dał się użyć do wygłoszenia takiej de­
klaracji, której rzeczowa argumentacya zma­
lała do zera po następnem prograraowem 
przemówieniu nowego Prezesa Koła pol­
skiego".

Rada miasta Lwowa.
(Dyskusja nad budżetem gminy miasta Lwowa 

na r. 1912).

Na wczorajszem posiedzeniu, któremu 
przewodniczył prezydent miasta p. N e u -  
m a n n ,  toczyła się w dalszym ciągu dysku­
s ja  generalna nad budżetem gminy m. Lwo­
wa na r, 1912.

Pierwszy przemawiał r. J a n o w i c z .  
Mówca żalił się przedewszystkiem na brud i 
nieporządek na placach targowych, a w szcze­
gólności na placu św. Teodora, oraz na nie­
możliwe stosunki w ulicy Zielonej, na którą 
za żadne pieniądze, w obawie o konie i po­
wóz, nie chce jechać dorożkarz. Takie tam 
błoto, leżące jeszcze od zeszłego roku. Mów­
ca prosił prezydenta miasta, aby celem prze­
konania się o tem, udał się na powyższą 
ulicę, radził mu jednak równocześnie zrobić 
przedtem testament.

W dalszym ciągu swego ^przemówienia 
wskazał r. Janowicz na potrzebę odrestauro­
wania gmachu ratuszowego i urządzenia do­
jazdu do dworca kolejc-wego na Łyczakowie, 
dokąd dziś można się chyba — zdaniem mów­
cy — dostać balonem.

Omawiając z kolei stosunki drożyźnia- 
ne, wyraził r. Janowicz żal, że Rada miej­
ska nie zaprotestowała energicznie przeciw 
powstaniu kartelu cukrowego, poczem dłuższy 
ustęp swego przemówienia poświęcił krytyce 
postępowania władz miejskich na polu pod­
niesienia przemysłu krajowego.

Lekkomyślnością — zdaniem mówcy — 
było zrzeczenie się przez miasto prawa ścią­
gania podatków rządowych, gdyż wskutek 
lego straciła gmina re. Lwowa około 60.000 
kor. rocznie tytułem egzekucyjnego.

Wyraziwszy następnie żal, że z budżetu 
szkolnego.” wynoszącego 2 miliony kor,, tak 
znikoma kwota, bo jedynie 122.000 kor,, o- 
braeana bywa na uzupełniające szkoły prze­
mysłowe, omawiał r. Janowicz sprawę re ­
stauracji kamienicy króla Jana III. w Rynku 
i postawił wniosek, aby inżynierowi miej­
skiemu p. Łużeckiemu i dyr. Archiwum miej­
skiego dr. Czołowskiemu wyraziła Rada go­
rące podziękowanie za pietyzm, z jakim wzięli 
się do restauracyi tej kamienicy.

Z kolei żądał mówca przyspieszenia bu­
dowy pawilonu Zakładu mieszczan lwowskich 
im. św. Łazarza i utworzenia przy Izbie rę­
kodzielniczej funduszu pożyczkowego, który, 
zdaniem mówcy, powinna Rada zasilić sub­
wencją przynajmniej w kwocie 100.000 K.

Przemówienie swe zakończył r. Jano- 
wiez wyrażeniem uznania prezydentowi mia­
sta za dotychczasową, energiczną działalność 
w całym szeregu spraw, ważnych dla miasta 
i postawieniem wniosku opodatkowania na 
rzecz gminy każdej flaszki wina szampań­
skiego kwotą 4 kor. Według obliczeń mówcy, 
gmina osiągnęłaby z tego podatku dochód 
kwocie około 400,000 kor., jeżeli się zważy, 
że rocznie wypija się we Lwowie 100.000 
flaszek tego wina.

R. B a r t o ń  stanął w obronie obecnej 
gospodarki miejskiej, zaznaczając, że jego 
zdaniem jest ona dobra i rozważna, poczem 
wyraził uznanie całemu obecnemu prezydyum.

Z kolei udzielił prezydent głosu dr. A. 
C z o ł o w s k i e m u .  dyrektorowi Archiwum 
miejskiego, celem sprostowania zarzutów, ja ­
kie na ostatniem posiedzeniu budżetowein 
podniósł b. .wiceprezydent miasta p. Epler 
przeciw Muzeum narodowemu im. króla 
Jana III.

P. Epler w mowie swej powiedział mię­
dzy innemi, że gospodarka wspomnianego 
Muzeum nie zasługuje na zaufanie, bo prze­
dewszystkiem „kamienicę królewską" restau­
ruje się bez żadnych planów, kosztorysów i 
urząd budowniczy miejski nic nie wie o tej 
restauracyi, nie zajmuje się nią, a nadto, że 
niema żadnej kontroli, co się do Muzeum 
kupuje, co kto darowuje, lub daje w depozyt,

Zarzut ten, za który p. Epler wziął 
pełną odpowiedzialność, uznaje dr. Czołowski 
za zupełnie bezpodstawny i w wysokim sto­
pniu krzywdzącyyarząd tej instytucji. Mówca 
wyjaśnia, że zaraz po nabyciu „kamienicy 
królewskiej" w r. 1908, urząd budowniczy 
miejski polecił swemu architekcie, radcy Łu­
żeckiemu zająć się sprawą restauracyi tej 
kamienicy. P. Łnżecki zdjął przedewszystkiem 
dokładne plany i przez kilka miesięcy badał 
stan kamienicy. Następnie w r. 1908 i 1909 
odbył się szereg posiedzeń ad hec zaproszo­
nych komisyj, w których brało udział Grono 
c. k. konserwatorów, zaproszeni architekci 
(między nimi ś. p. prof. Talowski) i p. Epler, 
jako ówczesny wiceprezydent kierujący spra­
wami budownictwa miejskiego.

Na podstawie obrad tych komisyj p. 
Łużecki sporządził w r. 1909 zasadnicze pla­
ny restauracyi i szczegółowy kosztorys. P la­
ny te i kosztorys miał w pierwszym rzędzie 
p. Epler u siebie, co więcej p o d p i s a ł  je  
wszystkie w ł a s n o r ę c z n i e  Nadto podpi­
sało je c a ł e  ówczesne prezydyum (pp. Ciu- 
chciński, dr. Rutowski, dr. Aschkenaze) pp. 
Górecki i Łużecki, Otrzymały więc możliwie 
największą aprobatę!

Na podstawie tych planów i kosztorysu 
uzyskała gmina m. Lwowa w r. ub. od Sej­
mu krajowego subweeyę w kwocie 50 tysię­
cy koron na restaurację kamienicy. Na pod­
stawie tych planów przeprowadza się restau­
racja. Zarzut więc, że takich planów nie­
ma — pozbawiony jest wszelkiej podstawy.

Restauracją zajmuje się z ramienia u- 
rzędu budowniczego obecny szef miejskiego 
budownictwa, radca Łużecki, który od trzech 
lat ma w tej kamienicy swoje stałe biuro. 
Rola mówcy jest wyłącznie obserwacyjna, 
jako dyrektora i c. k. konserwatora. P. Łu­
żecki przeprowadza restauracyę z całym pie­
tyzmem, wkłada w nią całą swą wiedzę i 
przywiązanie do zabytku, uskutecznia zaś 
wszystkie wypłaty w ramach budżetu, na 
podstawie asygnat, podpisywanych przez dyr, 
Góreckiego i wiceprezydenta (poprzednio p. 
Eplera, obecnie dr. Stahla).

Również bezpodstawnym jest zarzut, że 
Muzeum powiększa się. bez kontroli. Muzeum 
powstało z niczego — w ostatnich trzech la­



tach, drogą zakupna różnych zabytków, dro­
gą darów i depozytów.

Na zakupno w latach 1909—1911 roz­
porządzało Muzeum kwotą 25 tysięcy koron, 
w tem 15 tysięcy dotacya miasta, 10 tysię­
cy dotacya kraju. Co z tego zakupiono, jest 
wymienione w sprawozdaniu drukowanern 
generalnego referenta budżetu.

Wszystke, co zostało zakupione, kupio­
no za zgodą, wiedzą i zatwierdzeniem wice­
prezydenta dr. Rntowskiego, gorliwego opie­
kuna Muzeum. Wszystkie wypłaty stronom 
uskutecznia się za asygnatami, w ramach 
corocznego budżetu, wprost z kasy miejskiej, 
która przechowuje wszystkie kwity. Równo­
cześnie każdy nabyty przedmiot wpisuje się, 
tak jak wpływa, "do osobnej księgi nabyt­
ków. Do tejże księgi wpisuje się również 
wszystkie dary i depozyty, które dzięki za­
biegom i osobistym stosunkom mówcy, są 
liczniejsze, niż kupna.

Osobną księgę darów ma p. Helena z 
Dąbczańskich Budzynowska, której stałe, 
piękne dary zajmą kilka sal. (Oklaski).

Obie księgi przedkłada mówca człon­
kom Rady.

Dziś zbiory muzealne liczą około 10 ty­
sięcy przedmiotów, które zapełnią całą „Ka­
mienicę królewską".

Wniosek p. wiceprezydenta Eplera, o- 
party na tego rodzaju bezpodstawnych za­
rzutach, aby Archiwum i Muzeum Jana III. 
oddać pod kontrolę jednego z departamen­
tów magistratu — sprzeciwia się regulami­
nowi archiwalno muzealnemu, według które­
go obie te instytucye tworzą od roku 1897 
odrębne biuro magistratu, podlegające bezpo­
średnio prezydentowi miasta i odrębnym ke- 
misyom. Wniosek taki, gdyby został przy­
jęty — byłby wprost moralnym policzkiem 
dla zarządu, za uczciwą pracę, za wszystkie 
zabiegi, aby utworzyć dla miasta kulturalne 
instytucye pierwszorzędnego znaczenia, które 
już dziś są jego chlubą, a za które poto­
mność będzie wdzięczną.

Zarzuty b. wicepr. Eplera są niestety 
przyczynkiem do tej metody, jaką u nas zwal­
cza się ludzi i rzeczy. (Oklaski).

B. prezydent miasta p . O i u c h c i ń s k i  
zabrawszy z kolei głos, oświadczył, że tak 
imieniem własnem, jak i swych poprzedni­
ków, musi w energiczny sposób odeprzeć 
zarzuty, podniesione na poprzedniem posie­
dzeniu, jakoby dawniej przedkładano fałszy­
we budżety. Budżety przekraczane były da­
wniej nie z winy prezydyum miasta, lecz 
z winy Rady miejskiej.

Zastanawiając się w dalszym ciągu 
swego przomówienia nad obecnym budże­
tem, wyraził r. Oiuchciński zdanie, że po­
gląd referenta generalnego na len budżet 
jest zbyt różowy. Zdaniem mówcy należało­
by część budżetu szkolnego, wynoszącego 
obecnie 2 miliony koron, zwalić na kraj i 
Państwo.

Mówca ostrzega również Radę przed 
dalszem podwyższaniem podatków' miejskich, 
zaznaczając, że ludność Lwowa, — jeżeli się 
zważy, iż w roku przyszłym podniesione zo­
staną także podatki krajowe i rządowe, — 
nadmiernych tych ciężarów nie wytrzyma.

R. R y b i c k i  w sprostowaniu fukty- 
cznern zaznaczył, Ż8 w swem przemówieniu 
na poprzedniem posiedzeniu nie uczynił był 
zarzutu, jakoby budżety lat poprzednich były 
fałszywe, podniósł tylko, co i dziś także 
twierdzi, że budżetowanie było błędne, gdyż 
zamknięcia rachunkowe od blisko 10 lat wy­
kazują, że wszystkie prawie preliminowane 
cyfry dochodów i rozchodów nie odpowie­
działy rzeczywistości i to tak dalece, że w 
dwóch latach zamknięto rachunki niedobo­
rem przeszło milionowym i że na pokrycie 
jednego z tych niedoborów użyto niewłaści­
wego sposobu, jak wliczenie do bieżących 
przychodów inkamerowanogo funduszu eme­
rytalnego funkcyonaryuszów akcyzy miej­
skiej.

R. E p l e r  zabrawszy z kolei głos, 
oświadczył, że stawiając swe wnioski na po­
przedniem posiedzeniu, miał tylko na wzglę­
dzie, by restauracya „kamienicy królewskiej" 
nie ciągnęła się latami, proponował zaś od­
danie Muzeum narodowego pod kontrolę de­
partamentu magistratu, gdyż sądził, iż w ten 
sposób uzyska się nad tem Muzeum lepszą 
kontrolę, Stawiając te wnioski, nie chciał ni­
kogo osobiście dotknąć, szło mu jedynie o 
rzecz, nie żaś o osoby.

R. ks. dr. S z y d e l s k i  wyraził przede- 
wszystkiem uznanie generalnemu referentowi 
za wyczerpujące sprawozdanie, poezem prze­
szedł do omówienia niektórych działów bu­
dżetu.

W szczególności podniósł mówca, że 
dochody z dóbr miejskich są zbyt małe. Co 
się tyczy wydatków na dobroczynność, na 
które idzie 6 prc. ogólnych dochodów gminy, 
to, zdaniem mo^cy, nie należałoby wspierać 
prywatnych Towarzystw dobroczynnych, gdyż 
one powinny utrzymać się same. Również 
należałoby zmienić sposób dawania jałmużny. 
Dawanie gotówki bowiem nie zawsze wycho­
dzi na korzyść nią obdarzonego. Celem zwal­
czania żebractwa we Lwowie należałoby po­
starać się o otwarcie przytułku dla bezdo­

mnych, domu przymusowej pracy, na co 
gmina winna postarać się o subwencyę kra­
jową.

W dalszym ciągu swego przemówienia 
podniósł r. ks. dr. Szydelski potrzebę rozsze­
rzenia Zakładu Brata Alberta.

Omawiając z kolei znaczenie Galeryi 
miejskiej, wyraził mówca zdanie, że na jej 
pomieszczenie należałoby odpowiednio ada­
ptować basztę prochową.

Poleciwszy następnie względom Rady 
miejskiej Muzeum szkolne i szkołę realną, 
wyraził r. ks. dr. Szydelski podziękowanie 
miastu za subwencyonowanie Towarzystwa 
popierania nauki polskiej, /Iow . im. Koper­
nika i innych, poczem tak kończył:

W roku bieżącym obchodzimy rocznicę 
dwóch wielkich mężów. Skargi i Kołłątaja, 
Pracowali wprawdzie na odmiennych polach, 
ale obaj dla dobra Ojczyzny. Niechże duch 
sumienia Skargi i duch postępu Kołłątaja 
przenika włodarzy grodu naszego, niech to 
miasto wzrasta dla dobra kraju i Ojczyzny.

Na tem o godzinie 9'45 wieczorem 
odroczył prezydent, miasta p. N e u m a n n  
dalszy ciąg dyskusyi budżetowej do piątku, 
godziny 6 wieczorem.

GOSPODARSTWO I H ANDEL.
B ank przem ysłow y d la  K rólestw a 

Gralicyi i  L o dom ery i z W ielk iem  K się­
stw em  K rakow skiem  wykazuje z dniem 
29 lutego b. r. stan wkładek na książeczki 
wkładkowe i w rachunku bieżącym w sumie 
łącznej 23,709.917 kor. 60 hal.

T ow arzystw o »A!plue«. Zamknięcie 
roczne austryackiego Towarzystwa „Alpine,, 
wykazuje dochód brutto 29,347.559 kor., czy­
stego zysku 18,437.254 kor. Dywidenda wy­
niesie 21 prc. czyli 42 kor.

=  E s k a d r a  a u s t r o - w ę g i e r- 
s k a ,  która z początkiem marca rozpocząć 
miała ośmiotygodniową podróż okrężną, opó­
źniła swój wyjazd z powodu odoyó się ma­
jącej uroczystości spuszczenia statku „Tegett- 
hof" na wodę. Eskadra wypłynie dnia 21 
marca i uda się na morze Jońskie, gdzie 
zwiedzi . znaczniejsze porty i zatokę ko- 
ryncką.

=  Zwołana przez Ministerstwo handlu 
a n k i e t a  k a r t e l o w a ,  która ukończyła 
obrady nad kartelem cukrowym, zbierze się 
na dalsze obrady 11 hm. Pod obrady przyj­
dzie kwestya kartelu spirytusowego.

=  Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
węgierskiego toczyła się dłuższa dyskusya 
nad oświadczeniem prezydenta w sprawie 
dziennikarza .l-alyAgo, który na sobotniem 
posiedzeniu wyskoczywszy z loży dziennikar­
skiej, w sali obrad obrzucił obóz Justha 
oA Igami. Posłowie żądali wdrożenia przeciw 
Pały'emu postępowania sądowego. Prezydent 
zawiadomił Izbę, iż zwołał komisyę nietykal­
ności poselskiej, na posiedzeniu której mini­
ster sprawiedliwości złoży oświadczenie co 
do wdrożenia postępowania sądowego przeciw 
Palyem u. Prezydent uczynił więc wniosek, 
aby komisya nietykalności poselskiej w ciągu 
24 godzin zdała sprawę, by Izba jeszcze 
na dzisiejszem posiedzeniu mogła nad tą 
kwestyą obradować. Wniosek przyjęto i odno­
śną część protokołu autentyńkowano.

M inister sprawiedliwości Szekely o- 
świadczył, iż w sprawie Paly'ego nie może za­
bierać głosu, gdyż nie może prejudykować 
wyroku sądowego.

Hr. Stefan Tisza wyzwał Juliusza Ju ­
stha z powodu uwag, jakie padły ze strony 
Justha na poniedzialkowem posiedzeniu Sej­
mu, Afera została pokojowo załatwiona.

— Cesarz Wilhelm na pokładzie statku 
„Deutschland" udał się do Cu\haven.

=  P a r l a m e n t  R z e s z y  n i e m i e ­
c k i e j  obradował nad budżetem spraw we­
wnętrznych.

P. Dąbek wyraził życzenie, by przed­
siębiorcy i robotnicy zgodzili się ostatecznie 
na rokowania w obszarze Ruhr. Jeśli mówi 
się, że pracodawcy nie mogą zapewnić robo­
tnikom podwyższenia płacy, to jest to zapo­
znawaniem faktycznych stosunków.

Dziś parlam ent obraduje w dalszym
ciągu.

Localanzeiger donosi, że oba przedło­
żenia wojskowe zostały przedłożone Radzie 
związkowej i będą w tych dniach ogłoszone. 
Przedłożenie flotowe zawierać ma utworzenie 
trzeciej czynnej eskadry, Wydatki na ten cel 
rozpoczynają się kwotą 15 milionów i w cią­
gu 5 lat wzrastają do 43 milionów marek. 
Kanclerz państwa dopiero teraz zacznie po­
rozumiewać się z mmisferami skarbu wszy­
stkich państw związkowych co do pokrycia 
tych wydatków. Na sobojtę kanclerz zaprosił

ministrów skarbu poszczególnych państw 
związkowychjna wspólną konferencyę. Biuro  
W olfa  donosi, że na razie nie będzie wyda­
ne irzędowe wyjaśn.enie.

Niektóre dzienniki berlińskie doniosły, 
że zarząd marynarki ma zamiar z dniem 
1 kwietnia b. r. przenieść część okrętów z 
z Kilonii do Wilhelmshafen i stacyonować je 
stale na morzu Północnem. Biuro Wolfa, 
upoważnione jest do stwierdzenia, źe wiado­
mość dzienników co do okrętów mających 
być przeniesionymi i co do terminu tego 
przeniesienia, są nieprawdziwe. Natomiast 
prawdą jest, że wymiana zdań w tej sprawie 
nie jest jeszcze ukończona, ale prędzej czy 
później kilka większych okrętów będzie stale 
staeyonowana w Wilhelmshafen.

— Z Londynu donoszą: Skutkiem s t i a j -  
k u  g ó r n i k ó w  właściciele okrętów na wy­
brzeżach północno-wschodnich płacą nieby­
wałe ceny za węgiel. Ceny dochodzą do 30 
szylingów za tonnę. Takich cen nie pamiętają 
od lat 20.

=  O s t a n i e  r z e c z y  w C h i n a c h  
nadchodzą następujące nowe wiadomości:

Delegaci z Nankinu domagają się, aby 
ogłoszenie republiki nastąpiło w Nankinie, a 
utworzenie gabinetu w Pekinie. Juanszikaj 
przybędzie we wrześniu do Nankinu.

Czterej delegaci rządu nankińskiego po- 
powrócili z Pekinu do Nankinu w towarzy­
stwie dwu delegatów, wyznaczonych przez 
Juanszikaja i będą prowadzili rokowania w 
sprawie utworzenia rządu koalicyjnego.

B iuro  Reutera donosi z Tientsinu pod 
datą wczorajszą: 800 żołnierzy wojska japoń­
skiego przybyło dziś rano do Czingwantao 
okrętami z Portu A rtura; wojska te popły­
ną na 4 krążownikach do Tientsinu. Dal­
szych 400 żołnierzy japońskich pomaszeruje 
z Mukdenu do Tientsinu.

Podczas podróży, jaką biskup anglikański 
północnych Chin dr. Scott odbył po swej 
dyecezyi w towarzystwie misyonarzy Daya i 
Hugesa, przyszło do starcia z powstańcami, 
którzy chcieli skonfiskować wozy i zwierzęta 
misyonarzy Podczas utarczki zastrzelono 
Daya.

Poseł Stanów Zjednoczonych w Chinach 
zażądał wysłania wojsk do Pekinu.

W iedeń, 7 marca. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby posłów, w dalszym ciągu roz­
prawy drożyźnianej, przemawiał p. C e c h  
!Mlodoczech), który oświadczył się przeciw 
wnioskom socjalistów, jako utopijnym, a zgo­
dził się w zasadzie z wnioskiem p. Zarań­
skiego o odesłanie sprawy do komisyi go­
spodarczej.

Zabrał głos P. Minister robót publi­
cznych X r n k a.

P. Minister omawiał najpierw sprawę 
karteli i wskazał na wielkie trudności pod 
względem finansowym, na jakie natrafiłoby 
upaństwowienie kopalń węgla. P. Minister 
oświadczył, że gotów jest każdej chwili roz­
ważyć nabycie poszczególnych objektów, gdy­
by się nadarzyła korzystna dla Państwa o- 
ferta. Co do obaw w sprawie wpływu angiel­
skiego strajku górniczego na stosunki au- 
stryackie, potwierdził P. Minister wiadomo­
ści, że robotnicy w czeskich kopalniach wę­
gla wystąpili z pewnymi warunkami; nie 
idzie jednak o nowe warunki, lecz o żądania, 
wyrażone już ubiegłego roku.

P. Minister zajmie się tą sprawą i u- 
żyje całej energii, aby w ramach swej kom- 
petencyi objąć pośrednictwo i postarać się 
o pogodzenie interesów obu stron. P. Mini­
ster sprzeciwił się wnioskowi co do zakazu 
eksportu węgla, oświadczył się za odesłaniem 
części wniosków do komisyi gospodarstwa, 
w myśl wywodów posła Zarańskiego.

Po przemowach pp. W intera i Kurandy 
obrady w tym przedmiocie przerwano, a przy­
stąpiono do dalszego ciągu dyskusyi nad na­
głością wniosku p. Kornera w sprawie miano­
wali sędziów w Czechach.

W iedeń, 7 marca. Na onegdąjszem po­
siedzeniu Izby posłów p. Reizes wniósł in- 
terpelacyę w sprawie udzielenia Towarzystwu 
akcyjnemu fabryki broni pozwolenie na wy­
danie „akcyj gratisowych", Interpelant za­
znaczył, że takie postępowanie może zmniej­
szyć zaufanie w solidność banków. W tym 
samym dniu, w którym akcye fabryki broni 
dosięgły punktu kulminacyjnego, t. j. 890, 
renta spadła poniżej 90. Interpelant zapytu­
je, jak Rząd usprawiedliwia tę transakcyę ze 
stanowiska interesów państwowych i gospo­
darczych wogóle.

Depesza episkopatu galicyjsk iego do ks. 
biskupa Ruszkiewicza.

K raków , 7 marca. W poniedziałek od­
była się tu konfereneya episkopatu galicyj­
skiego i wysłano następujący telegram do 
ks. biskupa Ruszkiewicza: „Zebrani w Kra­

kowie biskupi, zespalamy się z W. biskupią 
Mością duchem i zasyłamy w dniu imienin 
wyrazy najgłębszej czci i hołdu z życzeniem 
łask. Oby Fan Zastępów w tych dniach 
krzepił Jego siły i ducha. — Bandursiei, 
Bilcztewski, Fischer, Nowak , Pelczar, Sa ­
pieha, Teodorowiez, Wałęga.

K raków , 7 marca. W Wiedniu otwarto 
wczoraj oferty na budowę magazynów towa­
rowych na tut. nowym dworcu towarowym 
kolei ■ ółnocnej. Cztery oferty złożyły firmy 
krajowe, jedną zagraniczna. Najniższa oferta 
opiewa na 551.061 kor., najniższa na 421.500 
koron.

W iedeń, 7 marca. Deputacya Ligi po­
mocy przemysłowej, złożona z Andrzeja ks. 
Lubomirskiego i dyr. Olszewskiego, była u 
Najd. Arcyks. Karola Stefana z prośbą o 
przyjęcie protektoratu nad wystawą przemy­
słowo-rolniczą w Żywcu, która odbędzie się 
w sierpniu b. r. Nąjd. Areyksiążę przyjął 
deputacyę bardzo życzliwie i przyjął prote­
ktorat.

W iedeń, 7 marca. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziego, Jana M a y e r a ,  z Zastawnej do Sa- 
dagóry.

P. Minister handlu zatwierdził pono­
wny wybór Łazarza B l o c h a  na prezesa, a 
Artura S c h n e l l a ,  na wiceprezesa Izby han­
dlowej i przemysłowej w Brodach na rok 
1912.’

Starszy radca rachunkowy w Prezydyum 
Rady Ministrów Ludwik B i a ł o r u s k i  za­
mianowany został dyrektorem rachunkowym 
ad personam.

P. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał sędziego dr. Pawła Gustawa C i c h e g o  
w Cieszynie, zastępcą prokuratora Państwa 
w Cieszynie.

T ryest, 7 marca. Robotnicy w Stabili- 
mento tecnieo napadli wczoraj na inżyniera 
zakładów Offendorfa i znieważyli go czynnie 
kułakami i kamieniami, oraz narzędziami. Po­
wodem niezadowolenia robotników jest nowe 
uregulowanie ruchu w iejarni.

B udapeszt, 7 marca. Do W  eg. B iu ra  
Koresp. donoszą z W iednia: Nąjj. Pan przy­
jął dzisiaj o godzinie 1 po południu prezy­
denta ministrów hr. Khuen-Hedervarego na 
półgodzinnem posłuchaniu, na któreim p r e ­
z y d e n t  m i n i s t r ó w  p r z e d ł o ż y ł  Mo ­
n a r s z e  d y m i s y ę  g a b i n e t u .  Premier za­
wiadomi jutro Sejm węgierski o deeyzyi Mo­
narchy w sprawie dymisyi. W najbliższych 
dniach poweźmie Monarcha decyzyę co do 
powołania polityków węgierskich na audyenoyę.

Częstochowa, 7 marca. (Tel. pryw.). 
Na kasy era cementowni Wrzosowa, Adama 
Kasprzyckiego, wiozącego z Banku handlo­
wego 2950 rubli, napadło 3 młodych ludzi, 
uzbrojonych w rewolwery. Jeden z nicli za­
groził woźnicy, dwaj inni zrewidowali ka- 
syera i zabrali pieniądze, poczem wszyscy 
zbiegli. Pogoń schwytała jednego z napastni­
ków, Jana Przybysławskiego, robotnika z fa­
bryki Wrzosowa.

Sm oleńsk, 7 marca. (Tel. pryw .). 
Zmarła w Drohobużu filantropka Michniewi- 
czowa zapisała 100.000 rubli na szkoły lu­
dowe.

R zym , 7 marca. Agencya Stefaniego 
zaprzecza doniesieniu, iż wojenna ftota wło­
ska przypłynęła koło Mitylene.

Glasgow, 7 marca. Nagły wyjazd de­
legatów dystryktów szkockich do Londynu, 
wywołał przypuszczenie, że odbędzie się no­
wa konfereneya pojednawcza w Londynie w 
sprawie strajku górników.

Londyn, 7 marca. Dziś pracodawcy 
węglowi przybywają do Londynu. Fakt, iż 
przybędą także właściciele kopalń z połu­
dniowej Walii, którzy zwalczali zasadę przy­
znania płacy minimalnej, upoważnia do przy­
puszczenia, że przy pośrednictwie rządu sjior- 
na ta sprawa będzie załatwiona. Jak dono­
szą, nie przyjdzie do strajku kolejarzy i ro­
botników transportowych, który miał wy­
buchnąć celem poparcia żądań robotników 
węglowych. Liczba robotników, którzy zo­
stali pozbawieni pracy wskutek zamknięcia 
fabryk z powodu braku węgla wynosi od 
300 - 450.000.

Sprawozdawca Daily News donosi, że 
między górnikami, a partyą robotniczą wy­
buchła. różnica zdań, Partya robotnicza ma 
za złe górnikom, że odrzucili propozycye 
rządu, tembardziej, że uznanie przez rząd za­
sady minimum płacy jest już wielkiem zwy- 
cięstwem. Partya robotnicza domaga się więc, 
aby górnicy rozpoczęp dyskusyę co do skwa- 
lifikowanie płac.

Nowy Jork, 7 marca. Koło Guajacpiil 
żołnierze zamordowali generała Andredę,

Odpowiedzialny redaktor.

adara Kreehowleekt,



Amatorom w spaniałych dywanów do w iadom ości!
Wróciwszy za Wschodu, tej jedynej -kolebki wspaniałych d> w a r . ó w  perskich i smnyrneńskich, zapraszam uprzejmie znawców i amatorów' do bezpła­
tnego oglądania tychże w mym sklepie, w Pasażu Mikolaseha. — M i a n o w i c i e  podziwienia godsiem! są  przyw iez ione  przezemnie dy-

taniośei mych dywanów, donoszę, że p raw dz iw e  d yw an y  z Afganistanu i Bucha ry s ą  u-mnie do nabycia już po cenie 200 (d w u ­
stu) koron. — Inne dywany oryentalnego pochodzenia już od 80 kor. zw y ż .  — Ktokolwiek ma zamiar kupić dywan, niech nie powoduje się opinia 
i krytyką niefachowych ludzi, tylko niech przedewszystkiem zwiedzi mój magazyn i niech porówna moje d yw an y  i moje ceny z dywanam i  

i cenami firm innych. — D yw an y  perskie  naprawia się artystycznie po cenach najniższych. Z poważauiem

L Zucker
Lwów, Pasaż Mikolaseha.
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Z początkiem stfezn ia  SH82
z o s t a ł a  o t w a r t a

F I L I A  C U K I E R N I W .  P O D H A L I C Z A

przy ulicy H E T M A Ń S K I E J  1 .10
(BANK ZALICZKOWY).

N A D E S Ł A N E .

DII PW¥ d0 wagouów sy“D lillJ  1 I Pialnycli w kraju
i i  z a g r a n i c ą

—  •Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana9.
— 452. — Telefon — 452. -
Adres telegraficzny: Stadttmreau.

Posaukuj© się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym  stanie.

SgloBzonia pod „MEBLE* B iu ro  ogłoszeń , p asaż  
H ausm ana 9, Lwów .

•• . t
v:. '• WiiiS

Kuryer Kolejowy
ważny od 1 maja 1911.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwów, pasaż Haustnana.

F r y z y e r k a  
M A R T A  L E C H O W A

poleca P. T. Paniom sw e usługi 
ulica Łyczakowska S. 54.

Świeżo opuścił p rasę:

„Rok Słowackiego"
K s ię g a  p a m i ą t k o w a  o b c h o d ó w
urządzonych k u  czci P oe ty  w r .  1909

Dr. WI KT OR HAHN
8-to — s. 393 

K sięga zaw iera  dokładny  op is w szystk ich  obcho­
dów na  obszarze ziem  p o lsk ic h , — stanow ić  
może p iękną  p am ią tk ę  w szy stk ich  K om itetów , 
T ow arzystw , In s ty tu cy j u rząd za jący ch  podobne 

n ro czy s to śc i.
Cena 4 korony.

Do nabycia  w e w szy stk ich  k s ię g a rn ia c h .
Czysty dochód ze sprzedaży  przeznaczony  na 

POMNIK SŁOWACKIEGO we LW OW IE.

H E L I O S
Kinematograf artystyczny  

w e  L w ow ie ,  Stan is ław ow ie  I Kołomyi.
Najlepsze  program y i muzyka. 

N ajw iększe  lokale.
P rzed s taw ien ia  w  sobo ty , n iedz ie le  i  św ię ta  

(w  S tan isław ow ie  i  w  p ią tk i)  od godz. 4 do 10 
bez p rze rw y . P oczą tek  o sta tn ieg o  p rzed s taw ien ia  

o godzin ie  8 '30.

Przyjechali «lo Lwowa
dnia 7 marca 1912.

HOTEL IMPERIAL. P p .: P. Zangen z K ra­
kowa, K. Jędrzejowicz z Krosna, I. Taubenfeld z 
Drohobycza, T. lir. Starzyński z Derewina, A. Sto- 
jowski z Moderówki, S. K ularski z Kelcz, W. Mi- 
eewski z Tuezemp, A. Udrycki z Skorodna, I. Klar- 
feld z Drohobycza, H. Bauman Z Witkowie. A. Li- 
twinowicz z Krakowa.

HOTEL EUROPEJSKI. Pp.: J. W olgner z 
Komarówki, P. Majewski z Kopyezyniee, S. Pa- 
jaezkowski z Sanoka,

HOTEL FRANCUSKI. P, T. Goebel z Koło­
myi.

HOTEL 1 1CT0RIA. P . : W, Paezeszniowski 
z Petlikowiec.

CS M  M  W  i  M

Lwowskiij Izijy bandldws]! przemysłewgj.

Lwów, dnia 7 marca 1912.

I .  A icy e  za sz tu k ę .

Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i  przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czens.-.Iassy po 200 

z<. w. a. w srebrze (400 kor.)
Eabryki waęonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  L is ty  zastaw ne za 100 ker.
Besku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

, .  n 41/, pr. w. a. łoe w 50 1.
0 gn „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4 /i pr. w. a. los w 511.
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 ł.

Banku gal, ziem. kr. 4 1/,0/,, 60 1,
List. Zast. Banku gal. dla handlu

1 przem. w Krakowie 4‘/s % 601.
Zemelny Bank hipoteczny Lwów 
Tow. kred. gai. ziem. 4 pr.

pierwsza e m i s y a ) .....................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

loa w 41V, l a t ..................... .....
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I .  C b lig i za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a,
Buków. fund. propin, 5 pr. w. a.
KoKi-n. Banku k i. 41/,pr. (3 om.)

„ 4 pr. (4 m b .)
ó ol. lokalne dtto 4 p r ...................
r‘oivaaki kr. 4 pr. po 200 kor, 

w roku 1893 
Peżyczki kraj. 4 pre. z r. 1908 .

m. Lwowa 4 p r . . . , 
u „ „ 4 koRWOM. ,
n j ł .  Krakowa , . • ,

Y. M onety.
Dukat c e sa r s k i................................

frankówka 
190 rub li rossyjskich srebrnych 

> „ papierowych
'M  marek niemieckich , , , •

M m :r*  g i e M y
Dnia 4 marca 1912.

A. Ogólny dłwg p ań stw a . płaeą tąde.jsj 
t lao lity  dług pańtUwa w banknot. 
is,zj-listopad . . . . . . . .  8 )6 0  89-80
elyozeń-liprec 89-60 89-80

etlnolity Jług  państwa w srebrzą
luty-sierpień .  .......................... 92 30 92-50
kwiecień październik ._. . . __92-30 92 -50

płacą żądają
walutą hor.
K h K h

700 - 710 -

438 - 446 -

544 - 549 -

490 - 510 -

109 70 
98 40
91 60 
98 50
92 30 
98 65 
98 50

99 10
92 30 
99 20
93 -  
99 35 
99 20

98 20 98 90

97 - -----

96 -  
91 90 92 60

98 50 99 20

98 10 
90 -  
89 90

98 80 
90 70 
90 50

91 30
90 -
88 50
91 -
89 30

92 -
90 70
89 20
91 70
90 -

11 38 
19 18 

252 -  
254 -  
117 90

11 48 
19 82

254 -
255 20 
118 30

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. ink. 3-2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1578'— 1638-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 434-50 448-50
„ „ 1864 po 100 zł. . , • - 608-— 620 -
„ „ 1864 po 50 zł.... 305-— 3 1 1 --

L ia tyzast.dom enpańst.po l20zł.5p r. 286-— 283-—
S . D ług  p ań stw a  (wazyatsieh w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r .................................. 114-— 114-20
Austr. renta w wal. kor. wolaa od 

podatku 4 p r .............................................89‘60 89-80

C. O bligacye ko le jow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Koi. Ces. Elżbiety za 200 zł. w .s.

5 * l i pr. (ostemp. akcye) . . . .  
Kol. Cesarza FranAssjra Jós*f» sa

109 zł. 5s/4 p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 209 iii. rak

(ostemp. akeyo) . . ' .....................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolaa od podatku 4 pr. . . . .

91-10 92-10

110-80 111-30 

4 3 6 -- 4 3 8 --

111-70 112-70

89-80 90-80

90-30 91-30

Koronowa waluta. płacą

E . O bligacye ludem o lzacy jn e .
Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 92-50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . 89-75

F . In n e  p u b liczn e  pożyczki,, 
101 - -

os

O bligacye p ie rw szeń stw a  (kolejowa).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101-60 

złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-75
VKol. Czeskiej zach. za ^00, 1000 i

5000 zł. 4 p r ......................................
Kol. czeskiej amiss. * r. 1895 za

400 kor. 4 p r......................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda m b .

z r. 1886, 4 p re .................................
Kol. północnej ee». Ferdynanda tai.

i  r. 1887, 4 pro. (sr.) . . . .  
Kol. północnej ces. Ferdynanda cm.

% r. 1887, 4 p r o . ..................... .....
K o l.  póitnoefiej ces. Fsrdynanda «ns,

z r. 1888, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda ora.

x i .  1891, 4 p re .................................
KoL północnej o m . Ferdynanda a s a . 

a r. 1893, 4 pre. . . . . . .
KoL północnej ces. Ferdynanda ®a.

s r. 1904, 4 pro.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr.......................................
Kol, galie. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kvh Iwowskc-HSftra.-jssskiej z roku

1394 4 pr. . ■.....................................
KoL Areyks. Rudolfa (Salakaiaiu?- 

gnt) s* 400 marek 4 pr. . . .

92-50

92-30

93-50

9 4 - -  

94-75 

94-10 

9410

93-50

94-20

89-50 
92-25

90-50 

112-25

10280
121-75

93-50

93-30

94-50

9 5 - -  

95-75 

95-10 

95-10

94-50

95-20

90-50 
93-25

91-50 

113-25

B„ ®Sńg pRńołTA (krajów korony węgierskiej).
77ęg. słota rauta 4 p r..............110-— 110-20

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 89-15 89-35
obi. pr. reguł, Cisy 4 pre. . 296-— 308-—

„ poi. prem. za .100 zł (200 kor.) 427-— 439' —
„ n „ „ 50 a .  (100 kor.) 212-75 213-75

foź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ................................
Bukowińskie obi. propinasyjne los

sa 100 zł. 5 p r...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. cbl. prop. * roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka m a s ia  Lwowa z r. 1896

4 pro......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron; 4 pre............................................
Poż. uirb. prwn. za 100 frank. 2 pr. 
Tsraakis ob.. prem. kol. za 400 frank.

L is ty  KSBtawac. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nois.).

Łaglc-Austr. banku los 4‘/? pr. . . 
Aactr. zakł. kr. ziem. loe w 501. 4 pr.

„ ,  obi. prom. z r. 1880 3 pr.
* ‘ „ » 1883 3 pr.

Buków. zakł. kr*d. zi«». los 5 pr.
n n n » » 4 pT.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. łoe 5 pr.
„ ,  ,  ,  lo« 50 1. 4*/, pr. .
n „  „  „  „ 6 0  1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 4 l j i  pr. 60 1, 
Gał. Tow. kred. siana. 4 pr. los. 56 lat 

„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ 4  pr. starsze .

Banku kraj. dla Caliayi Lodomerył 
4:/s pr. 61*/, lat awrota* . . . 

Banku krajowego cblig. komun. 3
emisya 42 la t 4*/» p r......................

Basku Kr. obi. kolej. żel. 57\  1. 4 pr. 
Austro-węg. kasku 50 la t 4 pro. .

,  „ „ la t w. k. 4 ar.

89-50

91-20
97-40

żądają

93-50
90-75

102 - —

90-50

92-20
98-40

1-70 89-70

CbSigacye
za sł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju z* 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 

Tow. żegl. par. po Dun. Em. v. 1886 pr. 
Kolej Lwow-OzM.s.-Jassy a z. 1884

za 300 zł................................................•
Koisj Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r.................................................
GbI. kol. lok. wschód, za 100 sł. 4 pr.- 
W eg. gal. koL m .  1870 m  809 zł. 5 pr.

1 , . .  1890 » 4pr.

3, Losy (za sztukę).

Budapeszteńskia (Basillaa) 5 zł.
Zakł. kred. d la handl, i  przeze. 100 zł.
Olary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. .

124-— 130-—
245-90 248-90

listy  d łużni

299-50 311-50
268-75 280-75

99-70 100-40

1 1 0 - _»_
98-50 99-50
9 2 - - 9 3 - -
98-75 99-75
91-45 92-45
96-— — •—
96-70 97-70

98-75 99-75

98-25 99-25
89.60 90-50
96-25 97-25
96-70 97-70

®3«ń8t*ra

113-15 114-15
112-25 113-25

83-25 84-25

8925 90-25

100-90 101-90
99-75 --*--

34-60 38-60
503 - 515'—
190-— 200-—

Koronowa waluta. płaca
Foźyezka miasta Lubiany 20 zł. . 76-80
Palfy 40 zł. ja. k .........................................—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 66-25

„ „ weg. tow. 5 zł. . . 43-75
Losy fund. Arcyka. Rudolf?, 10 zł. 79-—
Salma 40 zł. m' k ................................  350-—
Poiycsks miasta Balzbnrąa 80 s?. . —

Jc Akeyc banków (za sztuKęj.
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 338-25 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 4044-— 
Zakł. kred. dla handlu i  przem. . 654-25 
YV'eg. Banku kredyt. 300 zł. . . . 865-— 
Dolno austr. tow esk. 400 kor. . . 795-—
Gai. banku hip. 200 zł........................  700-—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 440-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 548-25 

„ Aiistro-węg. 1409 kor, . . 1977 — 
„ Związku. (Unioabank) 200 sł. 629-25 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 280'— 
Sir-Hostfiśckfc b:>'sk* I(iC sł. . . .  294-—

żądaj a 
82-80

72-25 
49 75 
8 5 - -

389-25 
4054-— 

655-52 
866-- 
7 9 3 --

441-—
54925 

1988 -  
630 25 
281- —  

295-—

K . Akcyc prz#dsiębioi:*(w transportowy oh.

Bak. kol. lok. ske. pierw. 200 zł. . 457-— 
„ „ „ akeyo zakład. 200 zł. 420'—

Kolei póła. cer. Ferd. 1000 zł. mk. 4990-— 
Kol. Lwów-Bełzec (ako.piorw.) SOOzł. 400 '— 

Lwów-Czern.-Jassy 300 zł,
Lwów-K-oparów-Jaworów lokal 

400 kor . . . .  ..........................
Austr. i w . iftgl. na Duazj tt 500 zł. mk,

543-50

310-—
1 )7 0 - -

460- 
430-- 

6020-- 
402-■ 
545--

320--
1378--

I«  Akcye przedsiębiorstw przeaysłow ysu,

Tow. kopalń węgla w B rus 100 zł. 790-— 795- — 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 729-— ^33 20 
Austr. tow. górnicze A lpins 100 zł. 933-50 934 50 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2803-— 28i3 —
8ch.od.aiey 500 kor..................................   453-— 457-—
Tur. ja rz . tyteaiow. 50C B m ków  . 332'— 333-— 
fr ifa S . tow. k«p. węgla 70 zł. . . 249-— 253- —

Sc Y j k i ł e ,
B eriia za 100 marok 5 pr. . . — ■—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 241-15
Paryż za 100 franków . . . .  9Ó-621/,
Petersburg za 100 rubli 5*/B pr. 264-—
Niemiecki* b a n k i ....................117-90
Włoski* bssaki . . . . . .  94-871/,
FrsECuskis fcaaki . . . . .  —-—
8iwsj«ar#k!fl baaki . . . . .  95-30

E.  W a l a ł
Dukat cesarski . . . . . .
Austr.-weg. S g*M. słot* mos*ts —■— 
SO -franków ka................................
80 -m arków ka................................
Sossyjski półim peryał . . .
Nifcui. banknoty za 100 marek .
Włoskie banknoty za 100 l i r  .
R u b la ...............................................

y*
11-37

19-12
23-57

117-90
94-80

2-54

241-40 
95-7Y1/, 

2 5 5 --  
11810 
95-07V«

95-45

11-40

19-15
23-62

11810
95-10

2-54®/*
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Licytacye.
L. cz. E. 6792/11 (3) 2~ 2)

Edykt licytacyjny- 
Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 

Nowego Sączu, zastąpionej przez adw dr. 
Sterkowicza, odbędzie się dnia 12 kwietnia 
1912 o godzinie 11 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 122 
lieytacya realności 1. w. h. 99B gm. Nowy 
Sącz, składającej się z parceli budowlanej i 
stojącego na niej jednopiętrowego domu mu- 
rowaaego.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 56.575 kor._

Najniższa cena wynosi 28.287 koron

50 hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumania (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 120.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sąez, dnia 21 lutego 1912.

L. cz. E. 1780/11 (6) (2788 S—8)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Rafaela Giinsberga, kupca 
w Żurawnie, zastąpionego przez adw. dr.

Euhrberga w Żurawnie, odbędzie się dnia 19 
kwietnia 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II 
w celu zniesienia spólności lieytacya real­
ności pod lwh. 846 ks. gr. gm. Żuraw no 
składającej się % parcel bud. k .  47/1 i 47/2 
na których stoi dom z oficynami i niedo­
kończonym piętrem,

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
eyę jest ocenioną na 17.485 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi pełną cenę sza­
cunkową, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie zatwierdza się i odnosząee się do tej 
nieruchomości dokumeta, może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin

urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lisytaeya byłaby niedopuszczalną , należy
zgłosić dc sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju cc- do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

0/ k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żurawno, dni2 15 lutego 1912.

L. ez. E. 1/9 (107) (2345 3 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Nowym 
Sączu, zastąpionej przez adw. dr. Barba- 
ckiego, odbędzie się dnia 29 marca 1912

„Gazeta Lwowaka“ Nr. 55 z dnia 8 marca 1912.



0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 122 licytacya:

1. realności lwh. 82 gm. Biegonice, 
stanowiącej gospodarstwo wiejskie oraz dwu­
piętrowy młyn walcowy amerykański wodny, 
nadający się do pędzenia siłą wody z rzeki 
Popradu, który to jednakże młym z powodu 
braku dopływu wody jest obecnie nieczynny, 
z przybudówkami drewnianemi, szopą, stajnią
1 stodołą;

2. realności lwh. 185 gm. Nowy Sącz;
8 realności lwh. 137=>gm. Nowy Sącz,

stanowiących ad 2. i 8. realności miejskie, 
z których każda składa się z dwóch domów 
murowanych, a ad 2. także z oficyny muro­
wanej.

Wszystkie powyższe trzy realności 
sprzedaje się z przynależytościami bliżej opi- 
sanemi w protokole oszacowania z 81 gru­
dnia 1908 E. 1. 9, 10, i z 14 maja, 16 
czerwca i 17 czerwca 1909 E. 1., 9. l i .

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione wraz z przynależnościami: ad
1. na 55.898 kor., ad 2. na 18.547 koron
50 hal., ad 8. na 18.320 kor. 50 h.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 27.946
kor. 50 h., ad 2. 9273 koron 75 h. i ad 3.
9160 kor. 25 h., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne zatwierdzone ts. 
uchwałą prawomocną z dnia 14 marca 1911 
E. 1/9 (35) i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 120.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 14 lutego 1912.

L. cz. Suce. 9050 (1298) (2835 2 - 3 )
E d y k t .

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
podaje do wiadomości, że dnia 16 kwietnia 
1912 o godz. 11 rano odbędzie się w tut, 
Sądzie sala Nr. 20 licytacya pod następują­
cymi warunkam i:

1. Dzierżawa ma trwać lat dwanaście 
od 24 marca 1913 do 23 marca 1925.

2. Cena wywołania rocznego czynszu 
dzierżawnego wynosi 42.000 koron,

3. Kaucya dzierżawna wynosi połowę 
rocznego czynszu.

4. Szozegółowe warunki licytacyjne, 
którym dzierżawca poddać się musi, znajdują 
się w Centralnej Fundacyi hr. Skarbka we 
Lwowie, gmach hr. Skarbka, które tsmże 
w godzinach urzędowych przejrzeć należy.

5. Wadyum licytacyjne, które do pisa­
nych ofert dołąezyć należy, wynosi 10 prc 
ofiarowanego rocznego czynszu i ma być zło­
żone do rąk komisyi licytacyjnej w gotówce, 
lub w papierach wartościowych mających 
pupilarne bezpieczeństwo.

6. Oferent związany jest swa ofertą aż 
do rozstrzygnienia sprawy przez Badę admi 
nistraeyjną Fundacyi, która zastrzega sobie 
zupełnie wolną rękę w decyzyi zatwierdzenia 
ofert bez względu na wysokość ofiarowanego 
czynszu.

7. Licytacya odbędzie się za pomocą 
ofert pisemnych, które wraz z wadyum skła 
dać należy w Sądzie w dniu licytacyi tylko 
do godziny 12 w południe licytacya w celu 
wydzierżawienia dóbr Żydcazów obj, lwh. 179 
ks. gr. większych posiadłości Sądu obwodo­
wego w Stryju.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19 stycznia 1912.

L. cz. E. 790/11 (30) • (2754 2 - 3 )
Edykt relicytacyjny.

Na żądanie Józefa Glińskiego, rolnika 
w Bełzie, odbędzie się dnia 22 marca 1912, 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 w Bełzie re 
licytacya realności lwh. 896, 810, 878, po­
łowy lwh. 246, 7/28 części realności, lwh 
834 i 2/3 części realności lwh. 930 gm. kat 
Bełz, z których lwh. 896 składa się z jednt j 
parceli bud. obsz. 48 sąż. kwadr., lwh. 810 z 
jednej parceli rolnej obszaru 1499 3.*, lwh. 878 
z dwóch parcel gruntowych łącznego obszaru 
599 sąż. kw adr, lwh. 246 z dwóch parcel 
jednej budowlanej (89 sąż. kwadr.) i jednej 
gruntowej (ogród 126 sąż. kwadr.), lwh. 834 
z czterech parcel i to jednej bud. (60 sąż 
kwadr.), jednej gruntowej (ogród 374 sąż. 
kwadr.), tudzież dwó h innych parcel grun­
towych pastwiska (122 sąż. kwadr.) i łąk: 
(80 sąż. kwadr.), wreszcie lwh. 930 składa 
się z jednej parceli (łąki) obszaru 1 morg 
742 sąż. kwadr.

Do lwh. 896 należy dom wartości 600 
kor., do lwh. 246 drugi dom wartości 400 
kor., a do lwh. 834 chałupa wartości 300 
koron

Nieruchomości wystawione na relicyta- 
cyę są ocenione a to:

1. lwh. 896 na 1080 kor.,
2. lwh. 810 na 750 kor.,
3. lwh. 878 ua 300 kor.,
4. połowa lwh 246 na 416 kor,,
5. 7/28 części lwh. 834 na 229 kor.,
6. 2/3 części lwh. 930 na 585 kor.

Najniższa cena w ynosi: 
co do lwh. 896 - -  540 kor.,
co do lwh. 810. — 375 kor ,
co do lwh. 878 — 150 kor.,
co do połowy lwh. 246 — 208 k o r ,
co do 7/28 części lwh. 834 — 114 kor., 

50 hal.
co do 2/3 części lwh. 930 — 292 kor. 

50 hal., poniżej tych cen sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki relieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może ka­
żdy mający chęć kupienia przejrzeć w sądzie 
tutejszym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza re- 
licyt&eya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej poszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mc- 
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomości eh bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają, w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 17 lutego 1912.

L. cz. E IX. 2848/10 (35) (2880)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zarobkowego 
i gospodarczego „Merkur" w Przemyślu, za 
stąpionego przez dr. Goldfarba, adwokata w 
Przemyślu, odbędzie się dnia 4 kwietnia 1912 
o godzinie 9 przed południem sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 licytacya 
realności księgi grantowej gminy Medyka:

1. wyk. hip. 1. 86 ocenionej na 671 kor.,
2. 2/8 części lwh. 271 ocenionej na 

268 kor.,
3. 2/12 części lwh. 303 ocenionej na 

191 kor.,
4. wyk. hip. 1. 413 ocenionej na 7866 

kor. 80 h ,
5. wyk. hip. 1. 593 ocenionej na 4402 

kor. 20 h.,
6. wyk. hip. 1. 665 ocenionej na 16 

kor. 80 b .
7. wyk. hip. 1. 666 ocenionej na 56 kor
8. wyk. hip. 

2328 kor.,
1. 667 ocenionej na

9. wyk hip. 
5967 kor, 40 h.,

1. 783 ocenionej na

10. wyk. hip. 
1096 kor. 80 h.,

1. 924 ocenionej na

11. wyk. hipot. 
2292 kor.,

1. 928 ocenionej na

12. wyk. hip. 
1980 kor. 20 h.,

1. 1046 ocenionej na

13. wyk. hip. 
439 kor. 20 h.,

1. 1086 ocenionej na

14. wyk. hip, 
803 kor.,

1. 1117 ocenionej na

15. wyk. hip. 
1735 kor. 20 h ,

1. 1197 ocenionej na

16. wyk. hip. 
1170 kor.,

1. 1252 ocenionej na

17. wyk. hip. 
1230 kor.,

1. 1261 ocenionej na

18. wyk. hip. 
2156 kor.,

1. 2136 ocenionej na

19. 3/7 wyk. hip, 
1258 kor. 15 h ,

. 1889 ocenionej na

20. wyk. hip. 
1486 kor. 80 h.,

1. 2179 ocenionej na

21. wyk. hip.
1452 kor. 80 h ,

1. 2188 ocenionej na

22. połowa whl. 
643 kor. 20 h.

2189 ocenionej na

Najniższa oferta w ynosi: 
ad 1. 447 kor. 33 h„ ad 2. 178 kor. 

73 h., ad 3. 127 kor. 33 h., ad 4. 524 kor. 
53 h., ad 5. 2834 kor. 80 h., ad 6 11 kor. 
20 h., ad 7. 37 kor. 33 h., ad 8. 1552 kor. 
13 h ,  ad 9. 3978 kor. 26 h.; ad 10. 731 
kor. 20 h , ad 11. 1528 kor., a i  12. 1320 kor. 
13 h , ad 13. 292 kor. 80 h., ad 14. 535 kor. 
33 h., ad 15. 1156 kor. 80 h., ad 16. 780 kor. 
ad 17. 820 kor., ad 18. 1437 kor. 60 h.j 
ad 19. 835 kor. 45 h., ad 20. 891 kor. 20 h., 
ad. 21. 968 kor. 53 h., ad 22. 428 koion 
80 h., poniżej tych cen sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem ustalo­
ne i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. A .) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ns, powyższych nieruchomościach bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
aia licytacyjnego powstaną, zawiadamiasz

\ będą o dalssjch wyds-m aiach tego postępo­
wania jedynie p n es  przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli s?.e mieszkają w okręgu sądu 
niżej rjyndeśic-nego i nie wskażą temuż s j-  
dovri pełnomocnika do doręczeń, w siedUbU 
s ądu s&is:$iesz.!»iegc.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IX.
Przemyśl, 23 lutego 1912.

L. cz. E. 3110/11 (4) (2905)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Na­
dwornie odbędzie się dnia 12 kwietnia 1912 
o godzinie 10-30 przed południem, w sądzie 
niżej wymienienym, w biurze Nr. 19 licyta­
c ja  realności w gminie Pciów objętych: 1. 
lwh. 411, 2. lwh. 412, 3. lwh. 2140 wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione, a to lwh. 411 na 1119 
kor. 70 h , lwh. 412 na 1351 kor., lwh. 2140 
na 100 kor.

Najniższa cena wynosi za lwh. 411 
kwotę 746 koron, lwh. 412 kwotę 901 kor., 
lwh. 2140 kwotę 67 koron, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądsie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 19,

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby mado-puszezałaą, należy 
sglosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rossese- 
nia tego rc-dssju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby 1 vć już s# skutldenj podso 
szos;:..

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężzry na powyższych nieruchomości ach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego 'powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzerdach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli rsie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego- i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu satsiestkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórns, dnia 26 lutego 1912.

L. cz. E. 1723/11 (11) (2906)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie. Józefa Cieślika odbędzie się 
dnia 12 kwietnia 1912 o godzinie 12 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 licytacya 6/8 części realności 
objętej lwh, 556 gminy Zielona wraz z przy- 
należnośeiami.

Nieruchomości tej części wystawione 
na licytacyę, ocenia się na 2793 koron.

Najniższa cena wynosi 1862 kor.,£j po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytasys byłaby 2usdopi:sr.c«ft]ną, ER-lety 
i f lm ń  do sądu a&jpćźoiej przy wyacA-at - 
nym terminie lieyt&eyjnym, inaczej rossez - 
nia tego todsaju co do samej niertiehomeśei 
nie mogłyby być Uń io  skutkiem pourU- 
eaone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 18 lutego 1912.

L. cz. E. 1524/11 (4) (2914)
Na żądanie Powiatowej Kasy Oszczę 

dności w Wieliczce, odbędzie się d. 1 kwietnia 
1912 o godz. 9 39 r-rzed południem w są ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15 
licytacya realności lwh. 196 ks. gr. gm kat. 
Lednica dolna stanowiącej gospodarstwo id n e  
i parcelę budowlaną, na której znajdują sio 
tylko ściany murowane bez dachu.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest ocenioną na 1160 kor.

Najniższa cena wynosi 773 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym., w biurze Nr. 14.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, 24 stycznia 1912.

L. cz. E. 812/11 (8) (2889)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie pop. wierzyciela Hermana 
Enocha, kupca w Andrychowie, odbędzie się 
dnia 19 marca 1912 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 5 licytacya całej realności lwh, 
612 ks. gr. gm. Bulowice objętej egzekutów: 
Macieja Siwka, Wojciecha Niedzieli, Magda­
leny z Przygodo w Niedzielowej i Teresy 
s Giadysów Siwkowej po 1/4 części własno­
ścią będącej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lUylaeyę jest oceniona na 1481 kor. 25 h. 
(w ciem dom na 500 koron, a grunt na 
981 kor 25 h ) .

Najniższa cena wynosi 987 kor. 56 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju m  Ac samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju t łc  skutkiem podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kęty, dnia 1 lutego 1912.

L. cz. E. 620/11 (4) (2898)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Franciszka Stanisława U r­
bańczyka gospodarza z Naprawy, odbędzie się 
dnia 11 kwietnia 1912 o godzinie 10 przed 
południem w stądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 licytacya:

a) połowy realności lwh. 262,
b) 1/4 części realności lwh. 314,
c) 1/4 części realności lwh. 315,
d) 1/4 części realności lwh. 316,
e) 1/3 części realności iwh. 317 ks. gr.

gm. Skawa objętych.
Nieruchomości wystawione na licytacyę, 

są ocenione: a) na 438 kor. 43 hal., b) 202 
kor. 87 bal., e) 551 kor. 37 hal., d) 282 kor. 
62 hal., e) 127 kor. 83 hal., razem na 1603 
ker. 12 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 292 kor. 
30 h a l , ad c) 367 kor. 58 hal., ad d) 188
kor. 42 h a l, ad e) 85 kor. 22 hal., razem
1068 kor. 77 hal. i poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych aieruełłomośeiach bądś 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedyi.de prse* przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu eądu 
niżej wymienionego i aic wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika <lo doręczeń w shdsibfe 
sądu spjnim kałegę.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jordanów, dnia 16 lutego 1912.

L. cz E. 2840/11 (4) (2909)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 kwietnia 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
odbędzie się licytacya całej realności lwh. 
513 ks. gr. gm Przemyślany wraz z przyna­
leżnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest ocenioną na 1410 kor.

Najniższa cena wynosi 940 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza przyznając za nie koszta w 
kwccie 12 kor. 70 hal. i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy “ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 21 lutego 1912.

L. cz. E. 811/11 (5) (2907)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Niepołomicach, zastąpionego przez adw. 
dr. Adolfa Baumfelda, odbędzie się dnia 19 
marca 1812 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
w Niepołomicach licytacya:

a) realności lwh. 85 ks. gr. em. kat. 
Oichawa,

b) realności lwh. 53 i 116 ks. gr. gm, 
kat. Szarów objętych, składających się z



gruntów ornych, tak pastwisk, oraz zabudo­
wań gospodarczych wraz z przynależnościami, 
składająeemi się z płotów, drzew owocowych, 
wierzb i studni.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę, 
są ocenione: ad a) na 7326 kor., ad b) na 
8600 kor. wraz z przyaaleźnościami.

Najniższa cena wynosi: ad o) 4884 kor., 
ad b) 5733 kor. 33 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Realności sprzedane zostaną każda z 
osobna.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
kumeuta może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, dnia 27 stycznia 1912.

Rozmaite obwieszczenia,
L. ce. 0 . I. 88/12 (2820 3 - 3 )

E d y k t.
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Józefowi Zającowi wniesiony został do 
tut. sądu pozew o uznanie i intabulacyę pra­
wa własności ciała tab. iwh. 897 gm. Ka- 
ezanówka.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 19 marca 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. 7.

Gelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Mantla adw. w Podwoło- 
czyskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Podwołoczyska, 22 lutego 1912.

3 HepeMBmjia, KOTporo w i cne noSyiy He e 
Bi^ojie, bhYc KpaeBHH Cok>3 rocno^apcKO- 
ToprOBeasHHx OnLioie y J I s b o b S %  ryTeii- 
miM cy,ąi no30B o 320 Kop.

H a ui/j,CTaBi no3By BH^aHo HaKU3 3a- 
m iaTH .

f i ju i  CTepeaceas npaB ni3BaHoro ycrra- 
HOB.iae ca  naHa AP- PaBiua, a/jBOKaia b n e - 
peMunniH, KypaTopoM.

Tożace Kypaiop 6yAe sacTyuyBaB b 
Bra^aHiu enpasi Ha ero He6e3neuHicTB i koih- 
Ta TaK A°Bro 3acTynaTH, ook BiH ad o b ey/fi 
3roaoeHTB ca  a6o b h h i h h t ł  nOBHOBaacraH.

I(. k. CyA OKpyacHHH aKO TOproseatHHH
Pi/j,/j;ia II.

HepeMHinaB, 22 aioToro 1912.

L. Prez. 676 (18) P./12 (2785 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

P. Prezydent c. k. Sądu krajowego 
wyższego we Lwowie zamianował na mocy 
§ 301 proc. kar. dla drugiej zwyczajnej z 
dniem 6 maja 1912 o godz. 9 przed połu­
dniem się rozpoczynającej kadencyi posie­
dzeń sądów przysięgłych na rok 1912 przy
c. k, Sądzie obwodowym w.Brzeżanaeh prze­
wodniczącym Sądu przysięgłych c. k. prezy­
dent* sądu obwodowego Modesta Łueyana 
Karatnickiego, a zastępcami przewodniczące­
go radcę c. k. sądu krajowego wyższego 
Marcelego Pileckiego, tudzież c. k. radców 
sądu krajowego Juliana Dawidowicza, Józefa 
Willaume, Karola Bałabana i Leona Gielę.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 2 marca 1912.

L. 13.938
Do

(2736 3 - 3 )

c. k. praktykanta podatkowego 
Mieczysława Machaowskiego

w Stanisławowie.
G. k. galic. krajowa Dyrekcya skarbu 

wzywa niniejszem po myśli Najwyższego po­
stanowienia z dnia 24 czerwca 1835, ogło­
szonego dekretem byłej Kamery nadwornej 
z dnia 9 lipca 1835 1 28.289 (zb. norm. 
skarb, z r. 1835 str. 151) praktykanta po­
datkowego Mieczysława Machnowskiego przy­
dzielonego do służby urzędu podatkowego w 
Stanisławowie, który wydalił się samowolnie 
dnia 3 stycznia 1912 z miejsca służbowego 
i nie doniósł o miejscu swego pobytu, aby 
w przeciągu czterech tygodni licząc od dnia 
ogłoszenia niniejszego wezwania w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej" zgłosił się 
w c. k. Starostwie w Stanisławowie celem 
protokolarnego przesłuchania go, gdyż w 
przeciwnym razie uważać się go będzie jak 
gdyby wystąpił ze służby rządowej i wykre­
śli się go ze stanu osobc ego urzędników, 
względnie praktykantów p .atkowyeh.

G. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 28 iutego 1912.

L. cz. G. I. 575/11 (2) (2755 2— 3)
E  d y k t.

Przeciw Hnatowi Chmiel, którego miej­
sce pobytu nie jest wiadome, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Bóbrce 
przez niei. Praksedę Gural i tow. pozew o 
ojcostwo i alimentacyę z p n , na podstawie 
którego wyznaczoną została rozprawa na 
dzień 23 marca 1912 o godzinie 9 rano, b. 
Nr. 3.

Gelem strzeżenia praw Unata Chmielą 
ustanawia się p. dr. Józefa Wielochowskie- 
go adw. w Bóbrce kuratorem, który za- 
stępywać będzie niewiadomego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bobrka, dnia 28 grudnia 1911.

H. cu. Cw. 262/12 (2) (2740)
E  A H K T.

IIpOTHB B jiaA Hc^ » B<łBH OmuUHŁCKOMy

H. en. Cg. I. 84/12 (1) (2877)
E  a  H  k  T -

UpOTHB n^aTaflOBli (̂CUTLUfnoKOBU 3 
^yÓH, KOTporo Mieije noóyTy He e BiAOiie, 
BHeeaa IlapacKeuH yp. IIpHxHAK0 sam Ąo
JLHHHDK B BpOAaX B ](,. K. OKpy 3KHiM OyAl B 
3oaoueBi H030B o y3HaH6 eyiipuiKeCTBa 3a 
HeBaacHe.

Ha niACTaBi H03By sapa/J^oHO nocTy- 
BaHe npHrOTOn.iaioue.

# f lp i s i  C T e p e a c e H a  n p a B  H a a T O H a  J I cjaw- 
H ioK a ycT aH O K JiH e e a  n a H a  AP E H A e a t ó e p f a ,  
aABOicaTa b ooaoueei, KypaTopoM.

Tonące Kypaiop 6yAe H aaioH a ^(oaa- 
HioKa b 3raAaHiń eupasi Ha ero fiefieaueu- 
HieiB i Konna iaK A0Br0 saciynaTH, aac 
bIh , a6o b eyAi sroaoeuTB ea a6o bhmIhhtb 
noBHOBaacTu,a.

II,. K. CyA OKpyacHHH, BiAA'ńi I.
BoaoaiB, 19 aioToro 1912.

L. 2070 (2918)
O b w i e s z c z e n i e .

Przy odbytem dnia 1 marca b. r. przy 
udziale kontrolnej komisyi długów państwo­
wych Rady państwa przez Rząd do wypła­
ty przeznaczonych pożyczek prioritetowych 
„Pierwszej węgiersko-galieyjskiej kolei żela­
znej" okazały się następujące rezultaty:

1. Przy 40 wylosowaniu 5 prc. poży­
czek I. Emisyi z 31 grudnia 1870 wyciągnię­
te zostały następujące 662 obligacye po 200 
złr, w. a. w srebrze

Nr. 23.883 do włącznie 24.000,
„ 33,073 „ „ 33.500 i
„ 44.001 „ „ 44.116.

2. Przy 34 wylosowaniu 5 prc. poży­
czek II. Emisyi z 1 lipca 1878 zostały wy­
ciągnięte następujące 248 obPg&cyj po 200 
złr. w. a. w srebrze

Nr. 3145 do włącznie 3892.
3. Przy 9 wylosowaniu 31/, prc. konwer­

towanych pożyczek I. Emisyi z 31 grudnia 
1870 zosiały wyciągnięte następujące 930 
obligaeyj po 400 kor.

Nr. 7.501 do włącznie 8.000 i
„ 73.001 „ „ 73.430.

4. Przy 9 wylosowaniu 3 7* pre. kon­
wertowanych pożyczek II. Emisyi z 1 lipca 
1878 zostały wyciągnięte następujące 290 
obligaeyj po 400 kor.

Nr. 947 do włącznie 1000 i 
„ 8001 „ „ 8236.

5. Przy 9 wylosowaniu 3 ł/a prc. (uzu­
pełniających) pożyczek z roku 1903 zostały 
w yciągnięte:

4 obligacye po 5000 kor. a mianowicie:
Nr. 137, 178, 218, 436.
110 obligaeyj po 400 kor. a miano­

wicie :
Nr. 5.601 do włącznie 5.700 i 

„ 15.401 „ „ 15.410.
Z tych losowań zrealizować się mające 

obligacye zostaną wypłacone bez potrąceń 
w pełnej wartości nominalnej a mianowicie 
wymienione pod pod poz. 1, 2 i 5 pożyczki 
od 1 września 1912 począwszy w kasie dłu­
gu państwowego we Wiedniu, wymienione 
pod poz. 2 pożyczki od 1 lipca 1912 począ­
wszy i wymienione pod poz. 4 pozyczki od 
1 września 1912 począwszy według wyboru 
albo w kasie długu państwa albo w c*. k. 
uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla han­
dlu i przemysłu w Wiedniu.

Z dawnych losowań zostały jeszcze nie­
zrealizowane następujące obligacye względnie 
obligacye z poszczególnionych numerowanych 
grup a mianowicie :

1. 5 prc. prieritetowe pożyczki I. E m i­
syi z 31 grudnia 1870:

Nr. 1.105 do włącznie 1.500,
- 3 001 „ „ 3 495,
„ 23 678 „ „ 23 882,
„ 43.001 „ „ 43.500,
„ 45.001 „ „ 45 500,
„ 50.001 „ „ 50.500,
„ 58.501 „ „ 58.970,
„ 82.001 „ „ 82.407,
„ 90.001 „ „ 90.500,
„ 93.001 „ n 93.448.

2. 5 pre. prioritetowe pożyczki II. Em i­
syi z 1 lipca le78  do zrealizowania według 
wyboru:

Nr. 10.001 do włącznie .10.235,
„ H .716 „ „ 11.939.

3. 3 V, prc. konweitowaue pożyczki L 
Emisyi z 31 grudnia 1870:

Nr. 11.001 do włącznie 11.339, 
„ 19.501 „ „ 19.746,

35 501
39.501 
46 001 
70 501 
71.264 
75 501
84.501 
90.001 
91 501 
94 501

36.000,
40.000, 
46.398, 
70.868,
71.500,
76.000,
85.000,
90.500,
92.000, 
94.936.

4. 37 , prc konwertowane prioritetowe 
pożyczki II. Emisyi z 1 lipca 1878:

Nr. 2250 do włącznie 2477.
„ 5567 „ „ 5810',
„ 6001 „ „ 6261,
„ 9081 „ „ 9359.

5 37, prc. (uzupełniające) prioriteto­
we pożyczki z roku 1903 :

Zadni restanci.
Z c. k. Dyrekcji długu państwa. 
Wiedeń, dnia 1 marca 1912.

L. cz C. II. 44/12 (1) (2908)
E d y k t.

Przeciw Walentemu Malcowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Pilznie 
przez Jana Wadasa w Lubczy pozew o 400 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 13 marca 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 11,

Gelem strzeżenia pozwanego ustanawia 
się p. adw. dr. Gucwę w Pilznie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 16 lutego 1912.

L. cz. E. 435/32 (1) (2681)
E d y k t.

Agnieszce Wolan z Machowca, w spra­
wie toczącej się przed c. k sądem powiato­
wym w Tarnobrzegu przeciw niej o 2100 
kor., ma być doręczona uchwała z dnm 7 
lutego 1912 i. ez. E. 485/12, k‘ / - ;  " -
lono licytacji prłowy realności lwh. 313 i 
2/1000 części realności lwh. 380 gm. Machów, 

Ponieważ niewiadomo, gdzie dłużniczka 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jej praw kuratora w osobie p. Wojciecha 
Grazdy w Machowie.

Tenże kurator zastępywać będzie dłu 
żnieskę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 7 lutego 1912.

L. ez. C. I 90/12 (1) (2800)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Kolesar z Jaworca, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wniósł 
Dmytro Kolesar syn Andrzeja pozew o 600 
kor., na który wyznaczono rozprawę na dzień 
29 marca 1912 o godz 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. Smólskiego z Baligrodu 
kuratorem, który zastępywać będzie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki or w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 27 lutego 1912.

L. ez. G. II. 77/12 (1) (2892)
E d y k t.

Przeciw Antoninie ze Sroków Lofko- 
wej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Chrzanowie przez Spółkę oszczędności i 
pożyczek w Babicach pozew o 406 kor. 
43 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 8 marca 1912.

Celem strzeżenia praw tej śe ustanawia 
się p. Jakóba Janika wójta w Jankowicach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
wymienioną w rzeczonej sprawie, na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chrzanów, dnia 20 lutego 1912.

L. cz. G. IV. 22/12 (1) (2901)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Ignacemu Białkowi wniósł dr. Rabino- 
wicz adwokat w Kolbuszowej jako kurator 
umysłowo chorego Franciszka Uliasza w Woli 
domatkowskięj skargę o 240 kor.

Rozprawa odbędzie się dnia 13 marca 
1912 o godz. 9 rano w tut. sądzie, b. Nr. 3 

Gelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się kuratorem p. adw. dr. Feue.rsteina 
i poleca mu, by praw swego kuranda wedle

przepisów ustawy strzegł i bronił, dopokąd 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni­
ka nie ustanowi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kolbuszowa, dnia 1 marca 1912

L. cz. G. I. 43/12 (1) (2897)
E d y k t.

PrzeeiwT Annie Kuznik z Hłudna, któ­
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Dyno­
wie pizez Macieja Dudę z Hłudna pozew o 
zapłatę kwoty 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 30 marca 1912 o godz. 9 
rano.

Gelem strzeżenia praw Anny Kuznik 
ustanawia się p. adw. dr. Sosnowskiego w 
Dynowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Kuznik w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 24 lutego 1912,

L. cz. G. I. 81/12 (2811)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Poluk Jury i Wasy­
lowi Poluk Jury z Łuezy, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Jabłonowie przez 
dr. A rtura Fiehmana adw. w Jabłonowie, 
pozew o zniesienie współwłasności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 5 kwietnia 1912 o godz. 
9 rano.

Gelem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Bociurkowa kand. adw. w 
Jabłonowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, łub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
•Jabłonów, dnia 28 lutego 1912

L. cz. G. II. 54/12 (3) (2819)
E d y k t.

Przeciw Helenie Orańskiej, której miej­
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Oświęcimiu 
przez. Nataua Bachnera pozow o 229 kor. 
86 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 11 kwietnia 1912 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw Heleny Orań­
skiej ustanawia się p. dr. W. Bałandę adw. 
w Oświęcimiu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie He­
lenę Orańską w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoemka nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Oświęcim, dnia 22 lutego 1912

L. ez. G. I. 67/12 (1) (291-1)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Hryniowi Wojtowiczowi, synowi M&- 
twija i tow., wniesiony został do tut. sądu 
przez Maksyma Kriczok syna Wasyla pozew 
o uznanie własności itd. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 2 kwietnia 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 3.

Gelem strzeżenia praw tego pozwane­
go ustanawia się kuratorem adw dr. Leszka 

"ewskiego w Rawie.
G. k. Sąd powiatowy, Ocidział I.

Rawa ruska, dnia 27 lutego 1912.

L. cz. O. II. 84/12 (2) (2769)
Przeciw Grzegorzowi lików, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Olesku 
przez Jana Gudza syna Mikołaja, pozew o 
640 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 20 kwietnia 1912 o godz. 9
rano.

Gelem strzeżenia praw Grzegorza Ilko- 
wa ustanawia się p. Emila Witkiewicza 
e. k. notaryusza w Olesku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Grze­
gorza Ilkowa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Olesko, dnia 26 lutego 1912,

L. cz. G. II. 79/12 (1) (2768)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Piotrowi Leśniakowi przedtem z Kra­
snej, wniósł do tut. sądu Teodor Lewko t  
Krasnej skargę o zapłatę kwoty 250 kor. 
z pn.
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Ustna rozprawa wyznaczona na dzień 
4 marca 1912 o godz. 9 rano. b. Nr. 2 w 
budynku sądowym przy ulicy Suchodolskiej. 

Celem strzeżenia praw pozwanego na 
nieobecności ustanowiono kuratoczas j e g o   _____

rem p. adw. dr. Roberta Pawłowskiego
Krosna.

0. k. Sąd powiatowy 
Krosno, dnia 19 lutego 1912

Oddział II.

L. cz. Cw. (2706)

Tor

880/12 (1)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Bodnarowi 
howa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie przez Związek kredytowy d'a 
handlu i rolnictwa w Zborowie pszew o 200
kor. 165 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Michała Bodna- 
ra ustanawia się p. dr. Kołaczkowskiego 
adw. w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator sastępywać będzie Mi­
chała Bodnara w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako 
Oddział i i .

Złoczów, dnia 16 lutego

L. cz. S. 11/9 (305) • (2815 1 - 3 )
E d y k t.

Sprawa konkursowa Naftalego i Reisli 1 o 
Wechsler 2-o Lśpschutzów.

Celem dodatkowej likwidacji pretensji 
zgłoszonych do powyższej masy. wyznaczam 
audyencyę na dzień 18 marca 1912 o godz 
11 rano w Sądzie powiatowym w Radomyślu 
wielkim, sala Nr. 2.

Radomyśl wielki, 28 lutego 1913.
Komisarz konkursowy

handlowy,

1912.

(2871)L. cz. C. I. 37/12 (4)
E d y k t.

Przeciw Aronowi Dymowi właścici-Io 
wi dóbr Tarnawa, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są 
du obwodowego w Sanoku przez Markusa 
Lemba właściciela dóbr w Ustrzykach dol­
nych pozew o wykreślenie sumy 12.000 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczon 
audyencyę na dzień 7 marca 1912 o godz. 
4 po poił. tus., b. Nr. 33.

Ceiem strzeżenia praw nieobecnego 
ustanawia się p. dr. Afendę adw. w Sano­
ku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po- 
w rzeczonej sprawie na jegozwanego _

koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 
Sauok, dnia 22 lutego 1912.

są-
n

I.

L. cz. Cg. III. 29/12 (1)
E d y k t.

Michałowi

i Podania należycie udokliń>eHtow8iie, 
i oraz zawierające klauzulę czy i w jakim sto 
i pmiu pokrewieństwa lub powinowactwa po- 
i zoetaje ubiegający się_ o posadę z- urzędni­

kami gminy miasta Żółkwi, wnosić należy 
do Magistratu do dnia 15 marca 1912.

M agistrat król. miasta żółkwi.
Żółkiew, dnia 28 lutego 1912

Dr. M a c i  u l s k i .

L. 1466 (2687 3 - 3 )
K o n k u r s .

Magistrat miasta Sambora rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na posadę inżyniera miej­
skiego z płacą roczną 2800 koron, dodatkiem 
aktywalnym 720 koron i prawem do 5 trzech- 
leei po 200 koron.

Posada nadaną zostanie na razie prowi­
zorycznie; po jednorocznej zadowalającej s łu ­
żbie może n . stąpić stabilizacya.

Po latach dziesięciu wzorowej służby 
może Rada miejska nadęć tytuł i rangę star­
szego inżyniera, po dalszych pięciu latach 
tytuł i rangę radcy budowiotwa, zaś po dal­
szych dziesięciu tytuł i rangę starszego rad 
cy budownictwa. Z nadaniem wyższej rangi 
połączone będą także wyższe pobory równe 
poborom urzędników państwowych tej samej 
rangi.

Ubiegający się o tę posadę winni wy­
kazać się obywatelstwem austryackiem zna­
jomością języków krajowych i niemieckiego, 
uk' ńezonemi (z dwoma państwowymi egza 
minami) studyami na wydziale inżynieryi 
Wyższej szkoły politechnicznej, nie przekro­
czeniem 40 roku życia i tzechletnią prakty­
ką inżynierską.

Kandydatom mającym szczególnie do 
brą kwahfikacyę i dłuższą praktykę wliczony 
być może do służby miejskiej częściowo lub 
w całości czas odbytej służby rządowej, lub 
autonomicznej.

Podania należycie udokumentowane wraz 
z curiculum vitae wnosić należy do Prezy- 
dym Magistratu do dnia 15 marca 1912.

Sambor, 25 lutego 1912.
Magistrat.

L. cz. 1604/12

burmistrz.

(2854 2 - 3 )
E o n  k u r  s.

Przy c. k. Sądzie powiatowym w Ku- 
ikowie obsadzoną zostanie posada funkcyo- 

uaryusza Prokuratoryi Państwa za roczną 
remuneracyą 300 kor.

Podania kompetencyjne należy wnieść 
do c. k. Prokuratoryi Państwa we Lwowie 
do 24 marca 1912.

C. k. Nadprokuratorya Państwa. 
Lwów, dnia 2 marca 1912.

wyrób i sprzedaż tego piwa przez Spółkę 
wyprodukowanego, a nadto innych ubocznych 
produktów.

kapitału zakł idowego wynosiWysokość
1.200.000 kor. 

Wysokość
600.000 kor. 

Pierwszy
spółka z dniem

uiszczonych wpłat wynosi

L. cz. (2853 2 - 3 )27895/11.
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztowych:

1. w Grabinach w powiecie lwowskim 
z poborami 3 klasy 2 stopnia,

2. w Btłce szlacheckiej w powiecie 
lwowskim z poborami 3 kiasy 6 stopnia i

3. w Brzysce w powiecie jasielskim 
z poborami 3 klasy 6 stopnia.

Ryczałty na służących dla podanych 
urzędów oznaczony będzie później.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
15 marca 1912 do c. k. Dyrekeyi poczt i 
telegr. we Lwowie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 2 marca 1912.
O. k. Prezydent: 

Wopaterni, '

rok czynności rozpoczyna 
wpisu do rejestru. 

Zawiadowcami ustanowieni, zostali: Sta­
nisław Horoszkiewicz dyrektor Banku Mie­
szczańskiego w Stanisławowie ul. Słowackiego 
i Teofil Kwiatkowski kupiec i właściciel han­
dlu korzennego w Stanisławowie ul. Lipowa, 
zastępcą dyrektora ustanowiony został p. Jan 
Poschinger, zastępca naczelnika Filii Krak. 
Tow. Wzaj. Ubezpieczeń w Stanisławowie, 
ul. Kilińskiego.

Do zastępstwa Spółki na zewnątrz, a 
więc do podpisywania firmy uprawnieni są 
dwaj dyrektorowie lub jeden dyrektor i za­
stępca dyrektora, którzy podpisywać się będą 
pod wyciśniętą, wydrukowaną lub wypisaną 
firmą spółki.

Czas trwania spółki jest nieograniczony. 
Obwieszczenie Spółki będą ogłaszane 

w „Gazecie Lwowskiej11 i w „Kurjerze Sta­
nisławowskim".

Dzień wpisu: 11 listopada 1911.
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 11 listopada 1911.

I 2—3)

WysoczańskiemuPrzeciw
Pietrusiewicz synowi Hrynia, którego m iej­
sce pobytu jest nieznaue, wniesiony został 
do c k. sądu obwodowego w Samborze przez 
Karola Wysoczańskiego Pietrusiewicz pozew
0 zapłacenie 1600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 5 lutego 1912 o godz
8 30 rano.

Celem strzeżenia praw wyż wymieuio- 
nego ustanawia się p. dr. Eichla adw. w 
Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 22 stycznia 1912.

zo-
1912 o

L. cz. C. II. 55/12 (1) (2818)
E d y k t.

Przeciw Anieli Hreśka, niewiadomej 
z miejsca pobytu i tow., wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Nowym Tar­
gu przez Annę z Zubków Skupień pozew o
400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną 
stała  rozprawa na dzień 15 marca 
godz. 11 30 przed poł, b. Nr. 9.

Ceiem strzeżenia praw Anieli Hreśka 
ustanawia się p. Jakoba Lacka w Zubsu-
chem, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Anielę 
Hreśka w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11.
Nowy Targ, dnia 20 lutego 1912,

L. W. 27.004/912 (2733 3 - 3
Ogłoszenie konkursu.

W myśl uchwały Sejmowej z dnia 14 
lutego 1912 mają być utworzone w biurze 
meiioracyjriem przy Wydziale krajowym trzy 
posady fschowych instruktorów dla kultury 
torfowisk z poborami urzędników krajowych, 
mianowicie jednego inspektora w randze IX., 
dwóch zaś acłjunktów w randze X.

Zadaniem instruktorów będzie prowa­
dzenie doświadczeń z kulturą torfów, pou­
czanie rolników przy uprawie pól torfowych 
nadzorowanie meliora *yi pastwisk, urządzanie 
wykładów popularnych z rolnictwa, tudzież 
inieyowanie i współdziałanie przy tworzeniu 
spółek rolniczych i melioracyjnych.

Kandydaci ubiegający się o te posady, 
winni wnieść do Wydziału krajowego najda­
lej do 31 marca 19 i 2 podanie, do którego 
mają. dołączyć:

1. metrykę urodzenia,
2. świadectwo dojrzałości,
3. świadectwo ukończonych wyższych 

studyów agronomicznych (akademii rolniczej 
w Dublanaeh, studyum rolniczego na Uni­
wersytecie Jagiellońskim, sekeyi rolniczej lub 
kursu melioracyjnego na akademii rolniczej 
w Wiedniu),

4. świadectwa odbytej praktyki,
5 curriculum yitae.
We Lwowie, dnia 23 lutego 1912,

L. cz. 592 (2688 2 - 3 )
K o n k u r s .

Urząd miejski w Sądowej Wiszni ro 
pisuje konkurs na posadę weterynarza miej­
skiego.

Płaca 1240 koron rocznie.
Dwa pięęioleeia po 100 koron.
Stabilizacya po dwuletniej nienagannej 

służbie.
Kompetenci ubiegający się o powyższą 

posadę zechcą podania swe należycie udoku­
mentowane wnieść do tutejszego Urzędu 
miejskiego najdalej do 18 marca 1912.

Sądowa Wisznia, dnia 1 marca 1912.
Naczelnik gminy.

cz. Firm . 514 Rg. A. 127 (2701
/ O b w i e s z c z e n i e .

Wpis do rejestru handlowego kupców 
pojedynczych.

Wpisano do rejestru Oddział A. kupców 
pojedynczych.

Siedziba firmy: Szczucin.
Brzmienie firmy: Leib Schnur. 
Przedmiot przedsiębiorstwa. Przemysł 

gospodnio - szynkarski.
W łaściciel: Leib Schnur.
Dzień wpisu: 5 stycznia 1912,

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 5 stycznia 1912.

L. cz. XIY. /I (2732 2 - 3 )

me za-

Wyroki prasowe.
L. cz. (2860)Pr. 2/12 (2)

K o n f i s k a t a .
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi obwie­

szcza, że osnowa artykułu „Pedagogiczni 
narysy" umieszczonego w Nr. 5 peryody- 
cznego czasopisma ruskiego w Kołomyi wy­
dawanego „Prapor", z dnia 15 lutego 1912, 
zawiera znamioaa występku z §§ 305. 491 
i 492 u. k., zaezem wydaje zakaz jego roz­
szerzenia.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział YI.
Kołomyja, dnia 19 lutego 1912.

L. cz. 1104/912 (2826 2 - 3 )
K o n k u r s

Mag strat król. miasta Żółkwi ogłasza 
mniejszem konkurs na p sadę weterynarza 

_ ego z roczną płacą 1400 koron. 
Ubiegający się o powyższą posadę winni 

posiadać nasLpująse warunki:
1. najmniej 24, a najwyżej 40 lat

życia,
2. dokładną znajomość języków krajo­

wych w słowie i piśmie,
3. obywatelstwo austryackie,
4. nieposzlakowane życie,
5. ukończoną Akademię weteryjnaryjną 

i świadectwo odbytego egzaminu.
Po roku nienagannej, prowizorycznej 

służby może nastąpić stabilizacya z prawem 
do emerytury oznaczonej statutem uchwało 
nym przez Radę miejską pod dniem 12 li­
stopada 1907 oraz prawem do 5 ezteroleci 
wynoszących po 10 prc. zasadniczej płacy.

Ponadto pobierać będzie weterynarz, 
miejski tytułem taks za bicie bydła po za 
godziaami urzędowemi po 1 koronie od sztuki 
bydła grubego i po 50 hal. od 1 sztuki nie 
rogacizny.

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia posady c. k. dyre 

która Biblioteki uniwersyteckiej we Lwowie 
w Yl- klasie rangi z systemizowsnymi po­
borami w myśl ustawy z 19 lutego 1907 
Dz. p. p. Nr. -34 a mianowicie z płacą w ro 
eznej kwocie sześciu tysięcy czterystu (6400) 
koron i dodatkiem aktywalnym w rocznej 
kwocie tysiąca czterystu siedmdziesięeiu dwu 
koron (1472) rozpisuje się niniejszem kon­
kurs z terminem do wnoszenia podań kom­
petencyjnych rio dnia 20 marca 1912.

Podania kompetencyjne zaopatrzone w 
potrzebne dowody kwalifikacyi, należy wnosić 
do Senatu c. k Uniwersytetu we Lwowie, 

Lwów, dnia 23 lutego 1912.

L. cz. Firm. 473 Rg. A. 121 (2700 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Wpis do rejestru handlowego kupców 
pojedynczych.

Wpisano do rejestru Oddział A, kupców 
pojedynczych.

Siedziba f i rmy: Siedliszowice. 
Brzmienie firmy: Młyn motorowy w 

Siedliszo wicach.
Przedmiot przedsiębiorstwa: młynar- 

stwo.
W łaściciel: Henryk Wysocki.
Dzień wpisu: 23 grudnia 1911.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, 23 grudnia 1911.

L. Prez. 5502 (2644 1 - 2 )
E o n k u r 

Odnośnie do konkuisu ogłoszonego w 
Nr. 54 „Gazety Lwowskiej1', oznajmia się. 
że konkurs na posady kancelistów w Brze- 
żanach, S:anisławowie, Rudkach i Uhaowie 
dnia 7 kwietnia 1912 upływa.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 26 lutego

U .  e n .  <PipM . 9 0 5  1 1  Ctob. I .  5 7 1  ( 2 8 7 6 )
3 h i h h  i  ,a,o/i,aTKH r o  B H H C aH H x B ace  ( jń p ii  

G TO B apH m eH B ,
B n u c a n o  b  p e e c rr p i  C T O B apH m eH B  3 ą -  

poÓKOBHK i  I 'O C no/rapC K H X .
Oei/i;oK cTOBapEciu ohh : Op^jiB. 
c & ip iia  3 B y n H T B : C n i . iK a  o iu j a ^ H o c m  i 

no3B riO K  b  O p / io n i ,  c T O B a p u n ie H e  3 a p e e c T p o -  
B aH e 3 H eoÓ M eaceH O io n o p y K o io .

1. "U^eHH /TjnpeKuni BHCTyiiE.iH: 1'pn- 
ropiił Uap/ęaiAeBHn i łBaH PoMairiB.

2 . U .-ie H ir  f lH p e K ię m  B H Ó p a n i : n a  3 a -  
ra n r ,H H X  3 Ó o p a x  c T O B a p n u ie n n  s  /i,H a  3 0  
ip B B ira a  1 9 1 1 :  łB a H  P o i ia H iB  H a  h o b o  i  A h- 
Ą p iH  M e d B H H u y K  ( b  uiicne r p u r o p m a  F a p / p i -
.M B H U a)

/ ( a r a  s n H C y : 1 5  c ń m a  1 9 1 2 .
U ,. K. C J R  OKpyjlCHHH HICO TO prO B e.IB H H H

B i/T j/pn  II.
B o n o n iB , ą h h  1 5  c iu h h  1 9 1 2 .

1912.

Firmy.
L. cz. firm. 661/11 Rg O 46 (2742 2 - 3 )  

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Stanisławowie ogłasza niniejszem, że pro­
wadzącemu rejestr handlowy polecono, aby 
wpisał do rejestru Spółek z ograniczoną odpo­
wiedzialnością (Rg. O.) zawiązaną w dniu 8 li­
stopada 1911 na podstawie kontraktu zaznane­
go w formie aktu notaryalnego s daty Stanisła­
wów dnia 8 listopada 1911 lrep 390 przed c. k 
notaryuszem Karolem Morwitzem Spółkę pod 
fiirmą „Browar parowy Sedelmajera, spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością" w Stani­
sławowie.

Przedmiotem przedsiębiorstwa: jest pro­
wadzenie browaru na rachunek Spółki w spo­
sób, w jaki zwykle przedsiębiorstwo takie 
prowadzone być musi, tj. zakupno potrzebnych 
materyałów do wyrobu i sprzedaży piwa, oraz

H. en. 4>ipM. 1797/11 Ctob. III. 178 (2791) 
O r o j o m e i e .

H,. K. Cy# OKpyCKHHH mco TOproBe.iB- 
h h S  b  TepHononn oronomye, nip BHHcaHO 
pfi peGCTpy CTOBapmueHB 3apo6icoBnx i ro- 
cno^apcKHx:

b  p y f ip H n ji III. ro c n o /i ja p c K O -K p e /i jH T H o e  
oóuijecTBO „CaMonoMoipBu 3 a p e e c T p o B a n H o e  
cT O B apH m eH G  3 o r p a H H ie H H o io  n o p y K o io  b  
B o h h u jh ,

b  p y ó p H if i  IY. B o .i im jn  k o .i o  U p i n i a -
jiOBa,

b  pyópHpi YI. CTOBapHmeHe no.mrae 
H a  c T a T y T a x  3 ,a,aTH F p H M a n iB  2 8  r p y ^ n a  
1911.

T lT n.iB H icT B  c T O B a p H in e H n  g c t b  o ó i ie -  
s c e H a  . i i r i a  ą o  c b o i x  u . i e n iB  3 B H K m o n eH eiu  
b c h k h x  in T e p e c iB  oci6, K o T p i cyTB H e n n e H a -  
MH C T O B apH m eH H .

U ,in e io  CTosapninoHn g c t b  cno.iyuHTii 
ro c n o ,n ;a p c K i c h . i h  c b o i x  n - ie n iB  ą j l h  i x  ą o - 
ópoóiiTy a to  :

a )  K y n o B a T H , a p e H / i jB a T H  i  H aiiM aTM  
l/p y H T H  i f iy ^H H K H  B n,lHH B e fleH H  cn i.IB H O - 
r o  r o c n o f l a p e T B a  c u u i b h h m h  c n n a i i H ,  c b o ix  
n a e H iB  i i x  B X 0C6H ,
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6 )  6 y f lO B a T H ,  K y n o B a T H ,  n p o B a ^ H T i i  i  

B i f l y a B a T H  b  E a e M  # o m h  j i o  j i e i i i K a H B  E 3 w a -  

,zi;ho n o o f l H H O i d  M e m i c a n B ,

b )  y p a ^ a c y j s a T H  c i w i a ^ H  u i a h a s H H H )  

a n a p a ^ i B  r o c n o rą a p c K i i x 1 n a B 0 3 iB ,  3 6 i a c a ,  n a -  

c i h b  i  H H m H x  a e j r a e n j i o ^ i B  c b o i x  H M e m B  

T a  b  i ix  x o c e n ,
r )  n p o f l a B a T H  c b o i x  u n e n i B  T o p -

t o b b i o  c p e f l C T B a i i H  h o s k h b h  i  n p e ^ M C T a M H  

n o T p i f i n H M H  ^ O M a m n o r o  i  p i . i B H H u o r o

r o c n o , a ; a p c T B a ,  T a  p /L S .  p e i r e c j i a  i  n p o M H C . i y

C B 01X  H f f i H i B ,

i ' )  3 a ń i i a T H  c n  n e p e T i i o p i O B a H t M  n p o -  

A y ic T iB  r o c n o ^ a p c K H : x  c b o ! x  u n e m B  i  n p o , a ; a -

3K H I0  B H T B O p iB  C B 0 1 X

ą )  n a 6 y B a T H  i  y ^ e p a c y B a T H  3 n a p B f l H  

r o c n o f l a p c K i  i  B i ^ ^ a B a T H  i x  ,zi;o y jK H T ic y  ue- 
p e 3  n a e M  c b o i m  E J r e n a s i ,

3 )  y p B ^ a c y B a T H  m . i h h h  ;j;o M e .ie n B  
3 6 i a c a  c b o im  e j t c h e m ,

MC) B H p a 6 . I B T H  C H .ia .W H  C B 01X  u . i e m E  

s n a p B f l H  r o c n o f l a p c i c i  i  B c n i c i  f l p y r i  n p e # -  

M e T H  n o T p i ó n i  # 0  p e M e c . i a  i  n p o M E t c . i y  h k  

i  ,a;o o c o S h c t o b o  y a c H T K y  c b o i x  H -z te m B ,

e )  n p H H M a T H  K a n i T a j i a  # 0  o ó o p o T y  3 a  

ycJiOB«ieHHM onpoi^eHTOBaneMj
i )  y f l i J i iO B a T H  i m n  c b o i m  u . i e n a M  ;j ;e -  

m e B H x  i  n p n c T y n H H x  h o 3 H e o k  n a  n i ^ H e -  

c e H e  i x  r o c n o f l a p c T B a  a 6 o  n p o M n c . i y ,

k )  B e c T H  M O . i o u n y  c n i a i c y  ą m h  c b o ! x  

H J t e H i B .
3apH,a; T O B a p H C T B a  3 m o m c c h h h  3 i  c .ii- 

flyiOEHx BJieniiB:
1. I le T p o  K y u e p ,  b k o  H a c T O B T e . iB ,

2 . ł B a H  I l p o ^ n y c ,  b k o  K a c n e p  i

3. łBaH JIyxaHHHBCKHH, BKO KHHrO- 
EO^enp, b c I  Tpn rocno^apn b  Bo.ihu;h.

< J> ip M y  C T O B a p n i n e n B  n i ^ n n c y e  c a  b  

t o h  c n o c i ś ,  m o  n i #  ę jń p .u o io  c T O B a p a m e H a  

y M i r ą e n i  ó y / j y T B  n i ^ n a c a  ; j ; b o x  a a e n i B  s a ­

p a ł y  i  c e  e  y c a i iB e M  b o m c h o c t h  3 o 6 o B H 3 a n B  

C T O B a p a m e H a .
O r o a o m e n a  C T O B a p n m e H a  6 y ,z i;y T B  y M i-  

r ą y i B a a i  n a  T a 6 a n n ; H  H a  a B O K a a n  C T O B a p a m e -  

H a  a 6 o  b  o f l H i ń  3  a B B iiB C K H x  a a c o n n c e n  a i c y  

0 3 H iH H T B  H a f l 3 n p a i o a a  P a ^ a .

I I o p y K a  a a e n i i B  c c t b  o Ó M e a c e n a .  K o c k -  

ą h h  a a e H  B i ^ n o B i ^ a e  3 a  3 0 f)0 B a 3 a n a  C T O B a - 

p H i n e n a  n e  a a m e  c b o i m  y ^ i a o M  a a e  ic p o M i  

T o r o  T aK O S K  f l a a B m o i o  k b o t o i o  # 0  f l e c a T B -  

p a 3 0 B 0 'i b h c o t h  a a H B . i e n o r o  yfllay.
D (. K. O y #  OKpySKHHH HKO T O prO B eaB H H H

B i f l f l i "1 I I .
T e p H O n i a B ,  ,a ;H a  11 c i h h h  1912.

L. cz. Firm . 6312 Stow. II. 83 (2341)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Spółki oszczędności 
i pożyczek w Ostapiu, stowarzyszenia zareje­
strowanego z nieograniczoną poręką“ dnia 
28 maja 1911 r. w miejsce ks. Karola Lu- 
dmilskiego, który ustąpił wskutek przesie­
dlenia i w miejsce Marcina Mazura, który 
zmarł wybrano przełożonym zarządu ks. S ta­
nisława Piechnę, rz. kat. proboszcza i człon­
kiem zarządu Jędrzeja Gęs ckiego, rolnika w 
Ostapiu, tudzież że na walnem zgromadzeniu 
członków tejże spółki dnia 16 czerwca 1907 
został wybrany członkiem zarządu Józef 
Gadzieki, naczelnik gminy w Ostapiu w 
miejsce Maryana Jakubowskiego, który ustą­
pił wskutek przesiedlenia, a nie w miejsce 
Michała Pałaca. który dotychczas członkiem 
zarządu pozosta:e.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 22 stycznia 1912.

M . e n . <£iP M. 539 C t o b . III . 340 (2858)
3 M iiIH  i  flO flaTK H  ĄO BHH CaHHX BMCe (j)ipM 

C T O B ap n m eH B .
B n H c a H O  b  p e e c T p i CTOBapnm eHB 3 a -  

P o 6 k o b h x  i  ro cn o flap cK H M .
O e if lo K  C T O B a p a m e n a  : T n r a i B .
fp ip M a 3B yuH T B : C n i.iK a  orua^HOCTEt i 

no3H uort b  T a rjre B i, C T O B a p n u re n e  3apeecT po- 
B aH e 3 H eo Ó M eacen o ro  n o p y K O io .

H - i e n n  ĄHpeKn;Hi B H C T y n n .iH : J I k h m  
B p o flio K , A h t Ih  O cT anH K  i  rp H H B  3 ann ;B .

M jtenH  ,a;HpeKn,Hl B n ó p a H i: A H upeft S a ­
nn;!., M a p ic o  K o B a n B  i  A H /i ,p y x  B p o /y io ic .

^ a T a  BHHcy : 5 m c o b th h  1911.
P(. k .  Cyg; K p aeB H H  h k o  T o p rO B e.iB H H H  

B iflfli^1 IV.
J I b b Ib , f lH n  14 B e p e c n n  1911.

L. cz. Firm . 76/12 (2605)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo gospodarczych firmy: Spółka 
oszczędności i pożyczek w Staroniwie, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką z uwidocznieniem w odnośnej rubryce 
następujących okoliczności:

1. Spółka ta zawiązaną została na pod­
stawie statutów uchwalonych na walnem 
zebraniu członków założycieli dnia 29 pa­
ździernika 1911.

2. Siedzibą Spółki jest gmina Staroni- 
wa z przysiółkiem Psiarnisko.

3. Celem spółui jest starać się o ma-

teryalne i moralne pod-ńesienie członków 
spółki mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę potrze­
by, użyteczności celu i w miarę funduszów 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, pize- 
myśle i handlu a to z funduszów, które spół­
ka na ten cel gromadzi przy pomocy wspól­
nej, nieograniczonej poręki swych członków;

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących w ten sposób, że spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w okrę­
gu spółki.

4. Zarząd spółki wybrany na pov?oła- 
nem zebraniu składa się z następujących 
członków:

1. Józef Gunia, rolnik w Staroniwie, 
jako przełożony,

2. Jan  Łyszczak, rolnik w Staroniwie, 
jako zastępca przełożonego.

3. Tomasz Tomaku, rolnik,
4. Józef Bereś, rolnik,
5. Ignacy Dziama, rolnik w Staroniwie, 

jako, członkowie.
5. Ogłoscenia umieszczane będą na ta ­

blicy przez lokalem spółki, a w razie potrzeby 
także w czasopiśmie wydawanem dla spółek 
przez krajowy Patronat.

6. Członkowie spółki ręczą wspólnie 
(solidarnie) całym swym majątkiem za zobo­
wiązania spółki wobec osób trzecich o ileby 
na pokrycie tychże zobowiązaś w razie iikwi- 
dacyi lub upadłości Spółki majątek jej nie 
wystarczał.

7. Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) firmy 
położy podpis swój przełożoy zarządu, wzglę­
dnie jego zastępca i jeden z członków aa- 
rz-;dn.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, duia 27 stycznia 1912.

L. er. Firm . 53/12 (2337j
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie, zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru stowarzyszeń zarobkowo- 
gospodarczych firmy: Powszechny Związek 
kredytowy w Rzeszowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką, a w języ­
ku niemieckim: Allgemeiuer Kredit Verbaud 
in Rzeszów, reg strierte Genossenschaft mit 
beschraukter Haftung z uwidocznieniem w 
odnośnej rubryce następujących okoliczności.

1. Towarzystwo to zawiązane zostało na 
podstawie statutów uchwalonych na walnem 
zebraniu członków założycieli dnia 10  sty­
cznia 1912.

2. Siedzibą stowarzyszenia jest Rzeszów.
Czas trwania nieograniczony.
3. Celem Stowarzyszenia je s t:
a) udzielanie członkom gotowych pie­

niędzy na um iarkiwany procent potrzebnych 
im do handlu, przemysłu, rzemiosła lub go­
spodarstwa,

Udzielanie członkom kredytu może n a ­
stąpić na weksle, rymesy na faktury z pod­
kładem lub bez podkładu, na otwarte pre- 
tensye książkowe za poręką lub zabezpie­
czeniem.

b) eskont weksli członków i reeskont 
tychże,

c) przyjmowanie lckrcyj na rachunek 
bieżący (konto korrente) wkładek do opro 
centowania (wkładek oszczędności i depozy­
tów za prowizyą),

Z kredytu w jakiejkolwiek formie ko­
rzystać mogą jedynie członkowie stowarzy­
szenia, gdyż interesa Stowarzyszenia mogą 
być tylko ze swoimi członkami zawarte.

4. Zarząd Stowarzyszenia wybrany na 
powołanem zebraniu składa się z następują­
cych członków :

Leib Pink&s,
Leizor Obieli,
Bernard Ohill,
Chaim Pinkas, kupcy w Rzeszowie.
5. Ogłoszenia będą uskuteczniane przez 

afiszowanie w lokalu stowarzyszenia.
6. Członkowie stowarzyszenia odpowia­

dają za wszelkie straty za zobowiązania sto­
warzyszenia poniesione przez stowarzyszenie, 
o ile nie wystarczają zyski i fundusz rezer­
wowy na ich pokrycie jeszcze dalszą kwotą 
równającą się sumie deklarowanego udziału. 
Wysokość udziału wynosi 50 kor.

7. Stowarzyszenie podpisywać się bę­
dzie w ten sposób, iż pod brzmieniem firmy 
położą podpisy swoje przynajmniej dwóch 
członków zarządu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 20 stycznia 1912.

L. cz. Firm . 1516/11 Rg. C. I. 6. (2026)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru Oddział C. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: Tarnopol.
Brzmienie firmy: Dom bankowy i han­

dlowy spółka z ograniczoną poręką w Tar­
nopolu, — po niemiecku: „Handels und
Bankhaus Gessellschatt mit beschrankter 
Haftung in Tarnopol1*.

Przedmiot przedsiębiorstwa: zarobkowe 
piowadzenie interesów bankowych i komiso­
wych wszelkiego rodzaju, objęcie agencyj, 
komisów, handej papierami wartościowymi i 
walutami, tudzież handel węglami, ziemio­
płodami, napojami spirytusowymi, zbożem, 
produktami młynarskimi, nasionami koniczyn 
i olejnemi, jakoteż towarami kolonialnymi, 
a to bądź to han.iel komisyjny, bądź to na 
własny rachunek, przyjmowanie wymienio­
nych produktów do składu i przechowywa­
nie za wyncgrodzeniem, wkońcu parcelacye 
gruntrw rolnych i leśnych.

Forma spółki: Spółka handlowa z ogra­
niczoną poręką.

Zawiadowcy: Dr. Zygmunt Pilecki le­
karz i dyrektor Towarzystwa zaliczkowego 
w Tarnopolu, tudzież Moses Sass kontroler 
Towarzystwa zaliczkowego w Tarnopolu.

Uprawnieni do zastępstwa są obaj 
spólnicy kollektywnie.

Podpis firmy: Pod wypisanem, druko- 
wanera lub stampilią wyciśniętem brzmie­
niem firmy polskiem lub niemieckiem pod­
pisują obaj zawiadowcy kollektywnie swoje 
nazwiska bez poprzedniego umieszczenia 
imion.

Specyalne wpisy (umowy małżeńskie 
i t. p,). Kapitał zakładowy wynosi 30.500 
koron, a uiszczone na ten kapitał wpłaty 
wynoszą 15 250 koron.

Kontrakt spółki zawarto w dniu 17 
września 1911.

Data wpisu: 25 paźziernika 1911.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 23 października 1911.

L. cz. 49/12 Stow. II. 21 (2613)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Spółki oszczędności 
i pożyczek w Skałacie siowarzyszenia zare­
jestrowanego z nieograniczona poręką" dnia 
28 maja 1911 w miejsce Emila Herwy, który 
ustąpił wskutek przesiedlenia, wybrano człon­
kiem zarządu Augustyna Stsszyńskiego c. k. 
cficyała podatkowego w Skalacie.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 22 stycznia 1912.

L. cz. Firm. 1746/11 Stow. II. 75 (2793j
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Spółki oszczędności 
i pożyczek w Zagrobeli stowarzyszenia zare­
jestrowanego z nieograniczoną poręką, dnia 
12 lutego 1908 ustąpił członek zarządu A n­
toni Jasiński, zaś na walnem zgromadzeniu 
członków tejże spółki dnia 4 września 1910 
wybrano przełożonym zarządu Dominika Go­
łębiowskiego rolnika w Zagrobeli.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 4 stycznia 1912.

G. Z. Firm . 1707/11 B. XIII. 17/90 (2874) 
Aeaderungen und Zusatze zu den bereits 

eingetragenen Einzelfirmen 
Einget.ragen wurde in das Handelsre- 

gister fiir Einzelfirmen.
Siiz der F irm a: Podwołoczyska. 
F irm aw ortlaut: Riidiger & O. 
Betriebsgegenstand: Speditionsgeschaft 
A llein inhaber: Sigmund Parnes Kauf- 

mann in Podwołoczyska.
Nunmehr Procura erteilt an Frau Dora 

Parnes in Podwołoczyska.
Dztum der Eintragung: 27 Dezember

1911.
K. k. Kreis ais H.mdels-Gericht, 

Abteilung II.
Tarnopol, den 26 Dezember 1911.

G Z. Firm . 138/12 Rg. O. I. 1 (2792)
Anderungen und Zusatze zu den bereits 

Eingetragenen Gesellschaftsfirmen.
Eingetragen wurde im Register A btei­

lung O.
Sitz der F irm a: Podwołoczyska.
Firm aw ortlaut: Yereirdgte - russisch- 

óiiterreichisebe Eierkcnseryentabriken Gesell- 
schaft m. b. H.

Gescbaftsftihrer F iu lier: Karl Ebers 
und Jchannes Kahn, — jetzt: Johannes Kahn 
allsin.

Vertretungsbefugt F riiher: Karl Ebers 
oder Johannes Kahn, — jetzt Johannes Kahn 
allein.

Datum der E intragung: 17 Februar
1912.

K. k. Kreis- und Handelsgericht 
A bteilungjII.

Tarnopol, adn 17 Februar 1912.

L. cz. Firm. 88/12 Rg A. 80 (1892)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że firma handlowa M.

H. Neugrósehel interes agencyjny, komisowy 
i inkasowy w Nowym Sączu, opiewa obecnie 
„M. H. Neugrósehel", pizedsięniorsfwem jej 
będzie dom ay-ncyjno-komisowy z siedzibą 
w Nowym Sączu i że udzielono trzy zbiorowe 
prokury, które pod firmą M. H. Neugioschel 
pr. pa. podpisywać będzie, albo: „Joachim 
Neugrósehel Chaim W allersteia", albo „Joa­
chim N:ug.ósehel Arnold Farber", albo 
„Chaim W ailerstein Arnold Farber".

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 27 stycznia 1912.

L. cz. Firm. 16,12 Stow. III. ISO (1972) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Męcina.
Brzmienie firm y: Spółka mleczarska w 

Męcinie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką.

Data statu tu : 15 stycznia 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wspólne 

przerabianie i spieniężanie mleka, produko­
wanego w gospodarstwach członków spółki 
i t  d.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcja: Maciej Wojtowicz przewo­

dniczący, Marcin Woźniak jego z istępca, Mi­
chał Dobek kasyer.

Poipis firmy (F. Z ) :  pod wyciśniętą 
stampilią podpisze przewodniczący lub jego 
zastępca i jeden członek zarządu.

Ogłoszenia: przed lokalem spółki, a w 
razie potrzeby uznanej przez zarząd w czaso­
piśmie wydawanem dla spółek przez Pa­
tronat

Udziały członków: pięć koron od jednej 
krowy.

Odpowiedzialność: sześciokrotna.
Dara wpisu: 14 lutego 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako h ndlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 20 stycznia 1912.

L. cz. Firm . 39/12 Stow. III. 183 (2459)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do re je .k u  stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Brzmienie firmy: „Unia kredytowa w 

Mikulińcach stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką", po niemiecku: „Kre­
dit Union in Mikulmce registrierte Ge- 
nossenschaft mit beschrankter Haftung".

Data statutu : Tarnopol 31 października 
1911 i 2 stycznia 1912.

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostar­
czanie swoim członkom na umiarkowany pro­
cent gotowych pieniędzy potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, przemy­
śle i handlu za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków.

Dyrekcja: 1. Abraham Lewinter i 2, 
Benzioa Hoffmann kupcy w Mikulińcach.

Podpis firm y: (F. Z.) Dyrekcya kła­
dzie podpisy nad firmą stowarzyszenia. Do 
ważności zobowiązań potrzeba podpisu dwóch 
członków dyrekeyi.

Ogłoszenia: Publiczne ogłoszenia stowa­
rzyszenia umieszczone będą w jednym z czaso­
pism polskich we Lwowie, lub za pomocą 
publicznego przybicia.

Udział członków: Udział członka wynosi 
najmniej 50 koron i może być wpłacony, 
albo w całości zaraz po przystąpieniu, lub 
uzupełnionym ratami, których wysokość ozna­
cza dyrekcya.

Jeden członek może mieć więcej udzia­
łów po 50 koron.

Odpowiedzialność: Odpowiedzialność
członków jest ograniczona. Każdy członek 
odpow.ada za zobowiązania stowarzyszenia 
do wysokości trzykrotnej po nad udział de­
klarowany.

Data wpisu: 11 lutego 1912.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 22 stycznia 1912.

L. cz. Firm . 36/12 (2451)
O. k. Sąd obwodowy jako hindlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru Stowarzyszeń zarobkowo- 
gespodarczych przy firm ie: Spółka oszczę­
dności i pożyczek w Leżajsku, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką, że 
na walnem zgromadzeniu członków: a) z dnia 
5 czerwca 1910 uchwalono za zezwoleniem 
Wydziału krajowego we Lwowie z dnia 28 
lipca 1910 LW. 88 430/910 zmianę statutu 
w ten sposób, ze końcowy jego ustęp będzie 
brzm iał: „Okręg spółki stanowią gminy:
Leżajsk, Wierzawice, Siedlanka, Stare miasto, 
Przyehojea, Jelna i Baranówka, b) z dnia 
23 lipca 1911 w miejsce ustępującego człon­
ka zarządu Stanisława Romańskiego wybra­
no członkiem zarządu Stan.dława Garbackie- 
go, właściciela realności w Leżajsku.

Rzeszów, dnia 13 stycznia 1911.

„Gazeta Lwowska" Nr. 55 z dnia 8 marca 1912.



L  cz. F irn . 859/11 Kg. A. I. 156 (2875)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

działu A.
Siedziba firmy: Szczurowice.
Brzmienie firmy: Laou Pukasiewicz.
Przedmiot prz-?dsiębiorstwa: dostawa

kloców do tartaku w Szezurowicach.
W łaściciel: Leon Pukasiewicz w Bro­

dach.
Dziefi wpisu: 28 grudnia 1911.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 28 grudnia 1911.

L. cz. Firm. 883/11 Stow. I. 699 (2469)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gliniany.
Brzmienie f i rmy: Związek kupiecki w 

Glinianach, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie stowarzyszenia z daia 30 listo­
pada 1911 uchwaliło zmianę §§ 34, 36, 39, 53, 
57 i 58 w brzmieniu, jak w przedłożonym 
odpisie protokołu uchwał.

Wysokość udziału: dotąd 100 kor.
Obecnie: 50 kor.
Odpowiedzialność do;ąd do potrójnej. 

Obecnie do pięciokrotnej wysokości deklaro­
wanego udziału.

Data wpisu: 5 stycznia 1912.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 5 stycznia 1912.

L. cz. firm. 798/11 Stow. I. 371 (2467)
Zmiany dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za ­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Jezieina.
Brzmienie firmy: Ba:,k kredytowy w 

Jeziernie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Walne zgromadzenie 
stowarzyszenia z dnia 5 listopada 1911 uchwa­
liło zmianę §§ 6, 24, 51, 52 i 53 dotych­
czasowego statutu w brzmieniu przedłożonego 
odpisu protokołu uchwały.

Data wpisu: 7 grudnia 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 7 grudnia 1911.

L. cz, Firm . 877/1.1 Stow. 1. 415 (2462)
g Zmiany i dodAiri do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Sassów.
Brzmienie firmy: Spółka pożyczkowa w 

Sassowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie spółki z dnia 9 grudnia 1911 
uchwaliło zmiaEę §§ 37, 53, 58 i 78 dotych­
czasowego statutu w brzmieniu, jak w przed­
łożonym odpisie protokołu uchwał.

Data wpisu: 5 stycznia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 5 stycznia 1912.

L. cz. Firm. 893/11 Stow. I. 381 (2537)
Zmiany i dodatki do wpisanych jnż firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gołogóry.
Brzmienie firmy: Spółka pożyczkowa 

„Własna pomoc" w Gołogćraeh, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Nadzwyczajne walna 
zgromadzenie stowarzyszenia z dnia 10 gru 
dnia 1911 uchwaliło zmianę §§ 53, 58, 78 i 
86 statutu w brzmieniu, jak w przedłożonym 
protokole uchwał.

Wysokość udziału dotąd: 100 kor.
Obecnie: 50 kor.
Ogłoszenia dotąd: w jednym z dzienni­

ków lwowskich, obecnie: w jednym z dzien­
ników lwowskich lub w organie powszechnego 
związku „Samopomoc".

Data wpisu: 5 stycznia 1912.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 5 stycznia 1912.

L. cz. Firm . 41/12 Stow. III. 96 (2260)
O g ł o s z e n i e .

Prowadzącemu rejestr handlowy Sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych po­
leca się, aby przy firmie „Komercyalny Zwią­
zek kredytowy w Grybowie", stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, zanoto­
wał, że na walnem Zgromadzeniu dnia 21 
stycznia 1912 odbytem uchwalono zmianę §§

1, 2'! 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10. 11, 12, 13, 14,
15, 17, 18, 19, 20, 22, 23, 25, 26, 31. 32,
33, 38, 42, 44, 45, 46, 47, 48, 49, 50, 51,
52, 53, 55, 56 i 57 statutów.

C. k. Sąd obwodowy, isko handlowy. 
Nowy Sącz, dnia 3 lutego 1912

L. cz. H rm  110/12 Stow. IV. 232 (2691)
Zmiany i dodatki do wpisanych już fum 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowassyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba firmy: Dobczyce.
Brzmienie firm y: Związek szewców

chrześcijańskich w Dobczycach, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Ra. Woj­
ciech recte Stanisław Zastawnisk, cly-.T-kt.r, 
Ks. Wojciech Górny, kasjer.

Członkowie dyrekcyi wybrani: Stani­
sław Walas, przemysłowiec, jako dyrektor i 
Franciszek Podsadecki, właściciel realności, 
jako kasy er, obaj w Dobczycach zamieszkali.

Data wpisu: 5 lutego 1912.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 3 lutego 1912.

L. cz. Firm . 1671/11 Stow. II. 97 (2693)
Zmiany ł dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Poręba Żegoty.
Brzmienie firmy: Spółra oszczędności 

i pożyczek w Porębie Żegoty, stowarzyszenie 
zarejestrowane s nieograniczoną poręką.

Zmiana sL tu tu : Uchwałą Walnego Zgro­
madzenia z dn:a 2 Jipca 1911 zmieniło orzmie- 
nie § 16 statutu, dotyczącego skł&da zarządu 
spółki.

Dotąd zarząri składał się z 5 członków, 
obecnie zaś składać się będzie z 7 członków, 
tj. przełożonego, jego zastępcy i 5 innych
CłsOH.iif' YV\

Członkowie dyrekcyi nowo wybrani: 
Tomasz Kulawik rolnik w Kwaczale i F ran­
ciszek Bębęnek, krawiec w Porębie Żegoty.

Data wpisu: 27 grudnia 1911,
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Krabów, dnia 31 grudnia 1911,

L. cz. Firm. 153/12 Stow. IV. 266 (2695)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firm y: „Skład artykułów spo­

żywczych dla funkcyouaryuszy e, k. kolei 
państwowych, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką w Krakowie", po nie­
miecku „Leberssmittel Magazin fiir Bedien- 
stete der k. k. Ó3te;reichischen Staatsbahnen, 
registrierte Genossenschaft mit beschrankter 
Haftnng -n Krskau".

Data statu tu : Kraków, 15 stycznia 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­

c ie  swoim członkom wyłącznie dla ich go- 
pod rstwa domowego potrzebnych aTtykułów 

spożywczych w możliwie najlepszej jakości i 
p i  możliwie niskich cenach.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya składa się z dyrektora, jego 

zastępcy i 4 innych członków.
Podpis firmy (F . Z.) nastąpi w ten 

sposlfc, że pod wypisaną firmą Stowarzysze­
nia lub wyciśniętą za pomocą stampili położy 
swój podpis dyrektor lub jego zastępca, inny 
członek dyrekcyi.

Ogłoszenia stowarzyszenia zamieszczone 
będę w jednym z dzienników krakowskich i 
w lokalu Stowarzyszenia.

Udział członka wynosi 100 kor., każdy 
członek może posiadać najwyżej 10 udziałów.

Odpowiedzialność: członkowie odpowia­
dają za zobowiązania stowarzyszenia swymi 
udziałami i dalszą kwotą lównsjąeą się wy­
sokości tych udziałów.

Wpisy szczegółowe: Stowarzyszenie ma 
Radę nadzorczą, złożoną z prezesa i 5 człon­
ków.

Data wpisu: 10 lutego 1912.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Krabów, dnia 13 lutego 1912.

L. cz. A. XVIII. 347/11 (9) (2685 2 - 3 )
E d y k t 

z wezwaniem nieznanych sądowi 
dziedziców.

0. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie, 
zawiadamia, źe w dniu 4 lipca 1911 we 
Lwowie przy ul. Rzeźbiarskiej 1. 5 zmarła 
Katarzyna Taras 2-o v. Zerebny baz pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem

tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego adwokat dr. Jan  StrzemieńsKi 
kuratorem został ustanowiony będzie prze­
prowadzonym z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi­
czenia wykażą, cześć zaś spadku nie przyjęta, 
lub w razie gdyby do spadku nikt się nie 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu ja 
ko bezdziedziczny.
O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVIII.

Lwów, d i i: a 8 lutego 1911.

L. cz. A. 6 )811  (6) (2837 2 - 3 )
E d y k t.

G. k. Sąd powiatowy w Brzc-żamch po­
daje uo wiadomości, że 23 lipca 1911 zmarł 
w Brzeżanach Oh&im Ber Bardowicz bez roz­
porządzenia ostatniej woli.

Niesnsnego z miejsca pobytu syna Ja- 
kóba Bardowicza wzywa się, by w przeciągu 
roku zgłosił się w sądzie i wniósł oświad­
czenie przyjęcia spadku, w przeciwnym razie 
będzie spuciek przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z jego kuratorem Mose- 
sem Grossem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzeżany, 30 listopada 1911.

Amortyzacye.
L, cz. T. VI. 01/11 (2) (2636 2— 3)

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Abrahama Rittermanna

z Sgdńsiows wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych obligów udziało­
wych pożyczki miasta Krakowa (losów) Nr. 
12.496, 23.129, 50.092 i 56.162.

Posiadacza powyższych obligów udzia­
łowych (l sów) wzywa się przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami w ciągu jednego roku 
sześciu tygodni i trzech dni, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu liczonego od dnia trzeciego ogłoszenia 
edyklu w gazecie urzędowej za nieistniejące 
uznana zostaną.

0 . k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 7 lutego 1912.

L. cz. T. 10/11 (3) (2753 .2 -3 )
Wdrożenie postępowania amortyz-smjńego.

Na wniosek Jewki Zabitko w Stryju, 
wdraża się postępowanie celem amortyzaeyi 
rzekomo przer. wnioskodawezynię zagubionej 
książeczki Kasy oszczędności miasta Stryja 
Nr. 8156 wystawionej na imię Wasyla Bro- 
dycza na kwotę 74 koron 3 hal. na okazi­
ciela opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił s?ę ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 8 października 1911.

L. cz. T. 18/12 (1) (2588 2— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Mojżesza Klartelda we 
Lwowie, ul. Sykstuska 23, wdraża się postę­
powanie celem amortyzaeyi następujących 
wnioskodawcy rzekomo zaginionych weksli:

1. weksla na 180 koron opiewającego, 
bez daty wystawienia dnia 1 czerwca 1912 
roku płatnego, a przez S. Bornsteina w Prze­
myślu akceptowanego,

2. weksla bez daty wystawienia dnia 
3 czerwca 1912, płatnego na 549 kor. 80 h. 
opiewającego, akceptowanego przez Abrahama 
Hernsteina z Krakowa, czyli firmę H. Hern- 
steśn.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami, w przeciwnym bowiem razie weksli te 
po upływie 45 dni od dnia ich płatności li­
cząc, zostaną uznane za nieważne.

0. k. Sąd krajowy cywilny,. Oddział VII.
Lwów, dnia 6 lutego 1912.

L. cz. T. IV. 1/12 (2) (2603 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci Jacentego Leja „Zosiak". 
Jacenty Leja „Zosiak" z Cichego poje­

chał z początkiem roku 1910 do Ameryki za 
zarobkiem. Ż końcem grudaia 1910 znale­
ziono przy torze kolejowym przy Plaisant 
republik ciężko rannego i nieprzytomnego 
mężczyznę, który przyniesiony do szpitala 
nieodzyskawszy prrytomności zmarł jako 
osoba nieznanego nazwiska. Z zeznań prze­
słuchanych świadków wnioskować można, że 
tym zmarłym był właśnie Jacenty Leja, al­
bowiem od tego czasu wszelki słuch o nim 
zaginął.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo*

dobnem, że Jacenty Leja „Zosiak" w A m e­
ryce poniósł śmierć, przeto na prośbę jego 
żony Reginy ze Szczeebowiczow Leja wdraża 
się postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego.

Wydaje się przeto wezwanie, aby uwia­
domiono sąd albo kuratora c, k. notaryusza 
Michała Struszkiewicza w Czarnym Dunajcu 
aż do dn;a 31 stycznia 1913 o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

O, k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 3 lutego 1912.

L. cz. T. 104/11 (6) (2591 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Michała Schlossa w Oho- 
dorowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następujących rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionych:

1. książeczki wkładkowej galicyjskiej 
Kasy oszczędności Nr. 58.196 na kwotę 200 
koron i na nazwisko Fanny Sehloss opiewa-
j%eeJ i

2. takiej samaj książeczki Nr. 55.751 
na kwotę 191 koron 36 hal. i na nazwisko 
Elza Regina Sehloss opiewającej.

Posiadacza powyższych książeczek wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 6 miesięcy od dnia osta­
tniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 31 grudnia 1911.

L. ez. T. 1/12 (2) (2752 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Hermana Wiesenberga, no­
taryusza w Żurawnie, wdraża się postępowa­
nie celem amortyzaeyi rzekomo wnioskoda­
wcy skradzionego weksla z dnia 12 kwietnia 
1911 na kwotę 1000 kor. opiewającego dnia 
1 października 1911 płatnego w Olszanicy, a 
akceptowanego przez Jw ana Roika.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dai od ogłoszenia, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Stryj, dnia Tl stycznia 1912.

L. cz. T. 1/12 (1) (2739 2 - 3 )
Amortyzaeya.

Na wniosek Seńka Sabała, rolnika w 
Sądowej Wiszni, wdraża się postępowanie 
celem amortyzaeyi rzekom; przez wniosko­
dawcę zagubionego weksla z daty Sądowa 
Wisznia 12 grudnia 1911, na 400 kor. dnia 
12 maja płatnego przez Seńka Sabata i Jana 
Sabata przyjętego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami, w ciągu 45 dni od dnia płatności' te­
goż weksla t j. 12 maja 1912 licząc; w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu weksel ten za nieistniejący 
uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Przemyśl, 20 lutego 1912.

L. cz. T. 1/12 (3) (2651 2 - 3 )
E d y k t.

Na żądanie Pazi z Bendzów Romani- 
szyn z Radziejowy, wzywa się nieobecnego 
Michała Ronoaniszyna z Radziejowy, który 
w dniu 13 marca 1898 miał się zabić w 
Ameryce upadłszy ze schodów, oraz każdego 
któby o jego życiu i miejscu pobytu miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby w przeciągu 
trzech (3) miesięcy od ostatniego og'osz-nia 
niniejszego edyktu o tem tutejszemu Są­
dowi albo też ustanowionemu dla nie­
obecnego kuratorowi Pawłowi Sołonyna wój­
towi z Radziejowy, dał wiadomość, ileże w 
przeciwnym razie dowód śmierci Michała 
Romaniszyna za ustalony uznany zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 10 lutego 1912.

L. ez. T. 16/12 (1) (2087 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Emila Uricha, kupca we 
Lwowie wdraża się postępowanie celem amor­
tyzaeyi następujących wnioskodawcy zaginio­
nych w eksli:

1. weksla akceptowanego przez Michała 
i Rózię Hackel we Lwowie na 2500 kor. 
opiewającego, zresztą nie wystawionego,

2. weksla akceptowanego przez Oskara 
Póllera we Lwowie na 500 kor. opiewające­
go zresztą niewystawionego,

3. weksla z daty Lwów, 30 września 
1911 na 800 koron opiewającego, dnia 31 
grudnia 1911 płatnego, przez Emila Uricha 
wystawionego a dr. Wiktora Ungara i Ma- 
ryę Ungar we Lwowie akceptowanego,



4. blankietu wekslowego ca 60 hal. 
akceptowanego in bianco przez dr, Wiktora 
UngarA i Maryę Ungar we Lwowie.

Posiadaczy powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosili się ze swojemi p ra­
wami w ciągu 45 dni od trzeci go ogłosze­
nia w „G-.zi-eie L w o w s k i e j w  przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu weksle te za nieważne uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII.
Lwów. dnia 6 lutego 1912.

L. cz. T. 15/11 (2) (2787 2 - 8 )
E d y k t.

Na wniosek Justyny Kobyłeckiej, wdo­
wy po Marcinie zamieszkałej w Kołomyi ul. 
Eydytowska Nr, 202 wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacji rzekomo zaginionego 
w czasie śmierci męża wnioskodawczymi ś p. 
Marcina przed 6 miesiącami kwitu depozyto­
wego fol. 1265 na zastawione w kasie o- 
szczędności miasta Kołomyi 3 losy a t o :

1. jeden 8 prc. los auslr. Towarzystwa 
kred, ziem. z r. 1889 Ser. 821 Nr. 29 war­
tości imiennej 200 kor.,

2. jeden los austr. Czerwonego Krzyża 
Ser. 6431 Nr. 8 wartości imiennej 20 kor.,

8 jeden los węgierski Bazylika Ser. 
4892 Nr. 10 wartości imiennej 10 kor.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się, aby w ciągu roku od dnia 
trzeciego ogłoszeniu, tego edyktu w urzędo­
wej „Gazezie Lwowskiej* ze swojśnr- prawa­
mi w tutejszym sądzie zgłosił się w przeci 
wnym bowiem razie po bezskutecznym upły­
wie tego czasokresu powyższy kwit depozy­
towy za umorzony i mocy prawnej pozba­
wiony uznany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Koł.-myja. dnia 3 iipea 1911.

L. cz. T. IV. 4/12 (3) (2703 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego,

Na wniosek Joachima Schaifera wdra 
ża się postępowanie celem amortyz&cyi rze­
komo" przez wnioskodawcę zagubionej poliey 
ubezpieczenia Nr. 65.940 na 2000 kor. wy­
stawionej przez Towarzystwo imienia Gizeii 
na rzecz Anny Schaifer (czyli Sch&rfer).

Posiadacza, powyższej poliey wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 5 dni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd o b w o d o w y ,  Oddział IV.
Wadowice, dnia 14 lutego 1912.

L. ez. T. 128/11 (3) (2828 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. _

Na wniosek p. Anieli Gołaszewskiej 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
następującego wnioskodawcy rzekomo zagi­
nionego listu hipotecznego c. k. uprzyw. gal. 
ake. Banku hipotecznego 4 prc. Ser. A. Nr. 
01845 na 200 kor. (bez kuponów).

Posiadacza powyższego papieru warto­
ściowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w przeciwnym bowiem 
razie po upływie trzech lat po dniu płatno- 
śei ostatniego w obiegu będącego kuponu t j. 
po dniu 1 maja 1914 uznane będą za nie­
istniejące.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 26 grudnia 1911.

L. cz. T. 13/10 (3) < (2699 2 - 3 )
E d y k i.

Na żądanie Bazylego Piotrowskiego z 
Dąbrówki polskiej wzywa się nieobecnego 
Wawrzyńca Piotrowskiego z Kostarowiec w 
daiu 18 sierpnia 1855 z oj aa Jurka i matki 
PeLgii z Kawałków w Kostarowerah uro­
dzonego, oraz każdego, ktoby o jego życiu i 
miejscu pobytu miał jakąkolwiek wiadomość, 
aby w przeciągu jednego roku od osL/iniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu do sądu tutej­
szego dał o tem wtfdomcść, lub też aby o 
tem ustanowionego dia nieobecnego kurato 
ra Wincentego Sobolewskiego, wójta w Ko 
starowcach zawiadom.!, ileża po bezskute 
cznym upływie tego terminu nieobecny za 
zmarłego uznany będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 24 lutego 1911.

Doniesienia prywatna

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brała Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 
w y k o n u ją  w szelk ie  nap raw y  m eb li g ię ty c h ; w y­
rabiają łóżka sk ład an e , słom i& nki. Ceny u m ia r­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 mąja 1911 r. według czasu średnio-europ.
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Na dworzec głów ny:

z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina, W rocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaezowa, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszó w), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaezowa, Potutor, Korosmezo. 
z Podhajee.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

ehawiny.
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 

Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Ickan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowioe, ickan, Suezawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo­
sieliey. 

ze Stojanowa, 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 20 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sąnoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p, Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chywwa, Sianek, Csap. 

z ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda­
ezowa, Czortkowa, Korosmesó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, W arszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w n ie ­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajee.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grrzy­
małowa.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
eha-winy.

P o c iąg
posp. osob.

odeh. o g-
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2*50 —

— 3*40
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— 7-50
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8-22 —
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— 11-35
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Z dworca głów nego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan Mass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie­
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.
do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grrzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Źakopanego. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza. 

do Ozerniowiee, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 

i rzyrn. kat. święta, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Girzymałowa, 

Zbaraża.
do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iw ania pustego, 
Grrzymałowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czertkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 
do Krasnego.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Źakopanego (p. Rze­
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pt.). 
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanewa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajee. .
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 
do Ickan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Nowosieliey, Berhomethu, Ozudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suezawy. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Girzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele),

1-55

5-16

Na dworzec „Lwów -Fodzam cze“ :
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa, 
z Podhajee.
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Girzymałowa, Husia­

tyna, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iw ania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z Winnik, 
z Krasnego, 
z Podhajee.
% Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

6-12
— 6-30

_ 8-12
-- 11-00

2-33
1-30

2-52
— 5-38n a m

6-30 \
— 9-091

—
10-40 ■
11-33 8

Z dworca „Lwów-Podzam cze“ :
do Podhajee.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.
do Stojanowa.
do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
do W innik.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 

uiee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma­
łowa, Czortkowa.

do Krasnego.
do Stojanowa.
do podhajee.
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.
do Podwołoczysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

7-08
Na d w o r z e c  „ L w ó w - Ł y c z a k ó w 64;

z Winnik. 6-31
Z d w o r c a  „ L w ó w - Ł y e z a k ó w “ :

do Podhajee.
.... 10-36 z Podhajee. — 1-49 do Winnik.

1 6’06 j z Winnik. \ ~ 6" 51 do Podhajee.
1 - 9-36 I z Podhajee. - 10-59 do W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

ilimwi
z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

Na dworzec głów ny:
z Brzuehowie: codziennie: 37-00 ra n o ; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­

pnia 8'32 rano, 11-05 przed południem, 5-18 po południu ; od 1 czerwca
do 15 września 9'35 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 348  po 
południu; od 10 maja do 30 września 7-45 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia P46 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 3-48 po południu, 

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 1-11 po południu, 9'25
w ieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10-00 wieczór.

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 mąja do 10 wrze­
śnia 12-45 w nocy. 

z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w nocy.

/ P o c i ą g i  l o k a l n e .
Z dworca głów nego:

do Brzuehowie: codziennie1: 6’06 rano; codziennie od 1 ezerwea do 31 sier­
pnia 7-22 rano , 10'05 przed południem, 6’31 wieczór; od 1 ezerwea do
15 września Si'20 wieczór; od. 1 ezerwea do 30 września 250 po połu­
dniu; od 10 maja do 30 września 4-18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 ezerwea do 31 sierpnia 1230 po połu­
dniu ; od 7 m aja  do 31 maja 2-50 po południu, 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 10'25 przed, południem,
3 05 po po łt.dn iu ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja
do 10 wrześ nia 1-35 po południu,

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10
września 2-15 po południu.

: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrow ane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
wom e, k. kolei państwowych w pasażu Hausmana I. 9. Informacje zaś w sprai raoh przewozu towarów i taryfowych, udziela biuro informa- 
‘ ’ 1  1' : "L 1 c J 1 “  67, w cisi* powszednie od Sjf -dżiny S rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś oi

UWAGA 
w biurze miastowem 
oyjne o. k. kolei państwowych, ul. Krasickich 1. 5 drzwi nr,
fwfjsfesy S $m* do 18 w ysłstdsig,
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XIV. ROK WYDAWNICTWA
Zaproszenie do przedpłaty na Rok 1912.

„jłoweśf' J!uzy.:zne“
jYuesięcznik literacko-nutowy na fortepian.

Jfowości jWnzyCZne poświęcone są  rozwojowi twórczości polskich talentów m u­
zycznych.

Jfowości Muzyczne drukują utw ory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere­
tek, melodye ludowe i tańce.

Jfowości jtfuzycznc zaznajam iają z celniejszą w spółczesną literaturą fortepianow ą 
swojskich i obcych twórców.

JfoWOŚci jYiuzyczne przyczyniają się do um uzykalnienia osób, upraw iających grę 
fortepianową.

J(0W0ŚCi jYfazyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem  
upodobanie do lepszej muzyki.

Jfowości jl/luzyczne ze względu na bogatą, a nader urozm aiconą treść są  poży­
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych.

Jłowośd ji/lnzyczne w dodatku literackim zam ieszczają: artykuły fachowe, spra­
w ozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego

Nowości Muzyczne są jedynem  najtańszem  wydawnictwem nutowem .
ffowości jl/iuzyczne W  ciągu roku dają nu t wartości, według obecnych cen księ­

garskich około 80 kor.

Prenumerata we Lwowie i na prowincyi:
Rocznie 1 6  koron. — Półrocznie §  koron. —  Kwartalnie 4  korony.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 3 K. 
90 hal. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka

promium 80 hal.

Agencya i ekspedycya dla Galicy i : we Lwowie, 
Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanna 7.

R ed ak to r i w ydaw ca: L eon  CliojOekl w W arszaw ie.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
L. 500/111. (1) 1912 (2917 1 - 2 )

Rozpisanie budowy.
O k Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 

przetargu wykonanie ogrzewalni na umieszczenie jednej lokomotywy na stacyi kolejowej 
Lwów-Podzameze.

Koszta robót budowlanych przeznaczonych do rozdania za ryczałtowe sumy i według 
cen jednostkowych obliczone są w przybliżeń u na 10 000 kor. t. j. dziesięć ty sięcy koroa.

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które mają być ukończone do 
15 sierpnia 1912 należy wnieść na przepisanych na ten. cel formuhrzach w zapieczętowa­
nych kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie ogrzewalni dla pomieszczenia jednej lo­
komotywy na stacyi kolejowej Lwów - Podzamcze'1, najpóźniej do 20 marca b. r. o godz 
12 w południe w protokole podawczym podpisanej e. k. Dyrekeyi kolei państwowych, lub 
też przysyłać je pccztą, jako polecone przesyłki tak, żeby w oznaczonym terminie tamże 
nadeszły.

Alegaty dotyczące tych robót, jak niemniej pouczenie o obowiązkach opłaty stempli 
i naleźytości ciążących na oferencie względnie na przedsiębiorcy zawierającym umowę z c k 
Skarbem przy rozdawnictwie dostaw i robót państwowych przejrzeć można w gmachu c. k 
Dyrekeyi kolei państwowych we Lwowie, III. piętro drzwi 809.

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy ktorem obecni być mogą oferenci, 
nastąpi 20 marca b. r. o godzinie 1 po południu.

Wsdyum, które w razie przyjęcia oferty służyć ma jako kaueya, wynosi 550 koron, 
złożyć je  zaś należy w kas e podpisanej c. k. Dyrekeyi kolei państwowych przed wniesie 
niem lub nadesłaniem ofert, co do których oferenci pozostaną w słowie do I maja 1912 
włącznie i w ciągu tego czasokresu nastąpi też oddanie robót.

Oferty wniesione nie na przepisanych formularza.,ch lub też nie odpowiadające wa­
runkom ro ’pisania, dalej oferty, na których zabezpieczenia nie złożono wadyum, wreszcie 
oferty, któreby nadeszły po upływie terminu w niesienia m e będą uwzględnione.

Lwów, w marcu 1912.

C. k. Dyrekcya kolei państwo-rrycli we Lwowie.

K B B Ę B S ł s a i ^ B B E i a a H a E K B .i a a g a E B  b e h e e  

„ O S T A T N I  H A M L E T ”
szkic powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel

A R T U R A  S C r t f  B I O D E R  A
znanego zaszczytnie krytyka i  now eJistj w yszły  nakładem  księgarni

ZIENK0WICZA i CHĘCIŃSKIEGO (L wów, ul. Teatralna 1).

Cena 9 koron —■ stron 380.

i,O statniem u H am letow i ** przyznała krytyka nie­
pospolite zalety artystyczne, w ytw orny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, św ietną obserwacyęr plastykę i t. d.

P ięćdziesiąty trzeci rok Istnienia.

l Y M l i M  ILUSTROWANY
najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska.

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyj rocznie.
„TYGODNIK 1LLUSTR0WANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p . t.:

-R o k  1 7 9 4 “  (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prosa: „ P R Z E M I A N Y ” .  Kroniki tygodniowe.

P r e m ia  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N IK A  IL L U S T R O W A N E G O 1'

1912. — „Sybir, W izye Przeszłości^ — 1912.
( S E K T A  1 1 .)

A lb u m  K a r to n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R S K IE G O
na tle życia wygnańców syberyjskich.

P ioi/O W O  n n u łi f lć n i  12 tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
UlcAUnu UunIuOul polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z la t 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. ll lu s tr .“ tylko kor. 10’—, w oprawie kor. 16-—. 
W r. 1912 C ie k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W W ielgiem "; Wincentego Rapackiego „H anza"; Adama 
Krechowieckiego „Szary W ilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna" ;. Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności" ; Erckmana C natnana „Daniel R ock"; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy". — — — — — — —

W A R U N K I PRENUM ERATY:
WE LW OW IE: W GALICYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6‘80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7-20 kor., z oprawą książek 8-70 kor.
półrocznie 13.60 kor., „ „ 16-60 kor. półrocznie 14-40 kor., „ „ 17-40 kor.
rocznie 27-20 kor., „ „ 33-20 kor. rocznie 28-80 kor., „ „ 34-80 kor.

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.
Prenumeratę przyjm ują: Administracya „Tygodnika IUustrowanego”  we Lwowie, 

Pasaż Hansm ana 1. 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.
Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.

Telefon 452 Telefon 452.

Biur® miastowe 
c. k. kolei państwowej

w® Lwowie, 
pasaż Hansmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

Ważność biletn dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta-*

cyach.

Telefon 452. Telefon 452.

„KSIĄŻNICA44
B i u r o  S t .  S o k o ł o w s k i e g o
we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9

w y s y ł a

22 wyborowych foimsiEiii* 59Ksl3|źitfcy6i
po wyjątkowo zniżonej cenie

K . II-—5 opłatnie K . 6*80.
Tytuły broszur „Książnicy11

1. M. G aw alew icz „Dwie baśnie".
2. P is a rz e  ro ssy jscy  „Godziny więzienia",
3. J .  L em ański „Nowenna".
4. W. G om ulick i „Zakazana".
5. A. N ,  N ow aczyuski „Starościc ukarany".
6. W . G ru b iń sk l „Uczta Baltazara".
7 . W. K uszell „K apitał i ziemia".
8. P .  D ah lke  „Opowiadania Buddyjskie".
9. A. N iem ojew ski „Epoka eunuchów".

10. K. T e tm ajer „Na Skalnem podhalu".
11. H is to ry a  R ew olucy i p o lsk ie j Tom I .

12. H is to ry a  R ew olucy i p o lsk ie j Tom I I .
13. W. W inaw er „Notatnik Szymona de Geldern"
14. Z. Saw ienkow ow a „Lata krzywdy".
15. E . T . A. H offm ann „Złoty garnek".
16. A. L ang le  „Zbrodnia".
17. W . R apack i (syn) „Humoreski".
18. W . Szukiew icz „Odrodzenie etyczne".
19. A. U ryasz „Fragm enty".
20. E. S ło ń sk i „Przebudzenie".
21. Z. R óoycki „Serdeczna skarga".
22. Ju liu sz  S łow acki „Kordyan".
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ZM IAN A LOKALU

Składnica wód mineralnych
Krajowego Związku zdrojowisk i uzdrowisk

p r z e n i e s i o n a

na ulicę Romanowicza 1. 9, parter.
Telefon  Nr. 1355.

„W Ę D R O W IE C44
Dwutygodnik, wychodzi każdego 5  I 20  w  m iesiącu. 

Lwów — Kraków — W arszawa
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą.

Redaguje Koutiitet.
R edaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 
R edaktor działu turystycznego: ROMAN ’ KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

W ydaw ca:
St. SOKOŁOWSKI, właściciel b iura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż H ausm ana 9

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenum eratę i ogłoszenia przyjm ują: ADMINISTRACYA „ W Ę D R O W C A 4*, Lwów, Pasaż 

H ausm ana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i B iura dzienników w kraju  i zagranicą.
N a Królestwo i Cesarstwo skład głów ny: Księgarnia, G ebethnera i Wolffa w Warszawie.

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :
W (jalieyi i Austr. Węgr. W Król. i Cesarstwie.

Rocznie . . . .  
Półrocznie . . . 
Kwartalnie . . . 
Zeszyt pojedynczy

lor. 24—  
12—  

6—  
1-20

Rb. 12—
» 6—
„ 8 --  
„ 0-60 kop.

W Niemczech.

Marek 24-—
„ 12—
» 6—
„ 1-20

We Prancyi. 

Prk. 24—
» I * —
. 6—
» 1-20

W Ameryce,

Dr. Stanisława Warmskiego

PRAWO KOBIET W  PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francusklem i niemieckiem.

D o  n a b y c ia  w  b iu r z e  d z i e n n i k ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką poeztową 1 kor. 45 hal.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

H H B p r z e z  M. F I S C H L E R A H
Cena 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. 10 hal., 

pobraniem 2 kor. 55 hal.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 0.

za

L w ó w ,  u l. A k a d e m ic k a  3 .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana Dąbrowskiego
kupuje i sprzedaje s ta re  srebro, złoto i kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i  przez korespondencyę.

S T Y L O W E
w najnowszych fasonach

salony, sypialnie, jadalnie, pokoje mę­
skie, materace, portyery, chodniki, fi­
ranki, materye meblowe, dywany i t. d. 
poleca najtaniej tak za gotówkę jak i 

na spłaty 
Magazyn m ebli

Kazimierza Toczyskiego
Lwów, ui. Sykstuska 19.

W łasna pracownia stolarska i tapicerska.

M a w y
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1*80, 1’92, 2-—, 2-08 i 2’IB 

za pół klgr. poleca 
h an d e l h e rb a ty  1 k aw y

Edm unda R ied ia , £ w ó w .
Rachunkowość.

Podręcznika do nauki rachunkow ości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszedł już  z druku.zeszyt 6, 7, 8 i 9. 
Tak te, jak’ i dalsze zeszyty nabywać 
m ożna u wydawcy A leksandra Ścibor- 
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 16.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 

we Lwowie,
Pasaż Hausmana 1. 9

Telefon 452. 
wydaje

bilety zestawialne do wszystkich 
jC^kJscowości kąpielowych.

W ażność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 

we wszystkich stacyaeh.
Dlaczego 

każdy powinien nabyć 
„BALON DltZYMAŁY“

kupując go za 2 kor. w Biurze St. Sokołow­
skiego we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
w Pasażu Hausmana. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały “ ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze krajow e „Muzeum handlowe“ , którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

W ydaw nictw o Ł s i p i i  P o ls l ie i  B. M o i c l r ó  w e L w ow ie.
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­
cznie używaae obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
Qa wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej,

Przewcdnik po Rzymie, Z planem miasta. Kor. 3 ,—,
Przewodnik po Wenecyi i wyspach o k o l ic z n y c h , z planem miasta, Kor. 3.
Przewodnik po Włoszech południowych, i Sycylii, s 11 planami miast i 

mapami geograficznemi. Kor. 6.—.
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.—.
Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Oapri, z planem wykopalisk Pom­

pei. Kor. 1.20.
Przewodnik po Palermo, s planem miasta. Ker. 1.20.
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor, 8.
Przewodnik po Tatrach saohod&ióh, a mapą. Opracować Janusa Chmielewski 

Kor. 3 .—.
Przewodnik po Lwowie, * planem miasta. Kor, t .  .
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Ogłoszenie.

Towarzystwo Zaliczkowe w Bohorodczanaeh, stow. zarejestr z n :e- 
ograniczoną poręką zwołuje na dzień 24 marca 1912, godć. 6 wie­

czorem w lokalu Towarzystwa

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Porządek dzienny s

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1911.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie 

Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za r. 1911.
3. Wniosek Eady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku 

za r. 1941.
4. W ybór 3 członków Eady nadzorczej w miejsce ustępujących 

na lat 3.
5. W ybór 3 członków komisyi rewizyjnej na r. 1911.
6. W nioski członków.

Bohorodczany, dnia 6 m arca 1912.
P rezes : S ek re ta rz :

Ziahaur. Rodzynkiewicz.

Ponowne zaproszenie na

XXIV. Ogólne Zgromadzenie
Banku Zaliczkowego w Czortkowie, stow. zarejestrowanego z ogran 
poręką, które się odbędzie w sali posiedzeń Eady Gminnej w Ozort- 

kowie w dniu 22 marca 1912 o godz. 3 po południu.
Porządek dzienny :

1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzania.
i .  Odczytanie sprawozdania z przeprowadzonej lustraeyi przez Bank krajowy w roku

1911.
3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i przedłożenie rachunków za rok 1911.

. 4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z przeprowadzonej lustracji rachunków za rok 
ubiegły.

5. Wniosek Rady Nadzorczej na rozdział zysku z roku 19J1.
6. W myśl § 49 statutu *f3 ustępujących członków Rady Nadzorczej.
7. Zmiana statutu.
8. Wnioski członków.

Czortków, daia 8 marca 1912.

Z Rady Nadzorczej Banku Zaliczkowego.
Franciszek Mysłowski ^  Bronisław Krukiewicz

prezes. sekretarz.
■ i i

ONIMACHUNG.
Infolge heutigen General - V |rsam m lungs - Beschlusses gelangt der 

per 1 Mai 1912  fallige Kupon Nr. BO der Aktien der k. k. 
priv. allgemeinen Verkehrsban.k mit Zwanzig. Kronen ab 6. Marz 
1912 zur Einlósung, u. zw. an der Kassa der Zentral-lYechsel- 
stube in Wien, I., Wipplingerst-rasse 28, sowie bei samtlichen Fi- 
lialen der Bank, eudlich bei der B a n k  fur Oberosterreich und 
Salzburg in Linz a. D., bei dci Bank fttr Tirol udd Yorarl- 
berg in Innsbruck uad bei der Ersten ungarischen Gewerbe- 
bank in Budapest.

Die Kupons sind mittelst Begleitscheinen, welche von obigen 
Zahlstellen erfolgt werden, einzureichen.

Wien, am 5 Marz 1912.

K. k. priv. allgemeine Yerkehrsbank.
Nachdruck wird nieht honoriert.

U iwości świata widzialueoo i niewiflzi ii

napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
jęrobu. Chłopiee który czuje nieprzyzwyeiężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duenowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi" sercem. Dzia­
łan ia  magiczne. Fizjologiczne cudo. E lektryczna pani. Elektryczne dziecko. H alucynacje narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlaenetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. P rę t do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaeyj. Ślepy profesor wykłada optykę i  objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
nia zna eo to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 1 1  A., i  t. i  

Cena za go tów ką K . 2*10, za pob ran iem  2’55. — Do n abyc ia  \
w  biurze 8. SOKOŁOWSKIEGO w e Lw ow ie, pasaż Hausmaim 9.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

w miejscu lub wysyłką na prowlncyę po cenach redakcyjnych

Ajaneya dzlsnnikdw I ogłoszan St. Sokołowskiego Lwów, Pasał Haasmana 9.
O g ł o s z e n i a  d o  w s z y s t k i c h  p i s m  n a j t a n ie j .

rp H A N D E L  Z A Ł O Z 3 N Y  W  R. 173 9 .

ANNA SZYDŁOWSKA
przedtem  FRYDERYK SCJIUBUTH i Ska 

■w e- J'..a o  w  i  * 3  s IrH jy  rs. «© l i  1.
poi cen

B a r d z o  KJS K?1 O  O  T * w  smaku
aromatyczne f i  Aza fia M. I  znakomite

OONCO Nr. 1. J/.> kg. kor. 3-SO ZBIÓR MAJOWY »/s kg. kor. 6-
SOUCHONG N r ." I I . '‘/a kg. kor. 4-60

4 5

KAYSOY CESAR ll, .kg. kor. 8-
Znakomite okruchy z herbat 1j2 kg. kor. 3-60 i 4-60.

KAWY SUROWE
GUATEMALA Nr. 5 % kg. kor. 1-65 
CEYLON Nr. 4 »/„ kg. kor. 2 00
CEYLON Nr. 3 V* kg. kor. 2'08
OEYLCN Nr. 2 >/s kg. kor. 216
CEYLON Nr. 1 ‘/a kg. kor. 2'24

ZŁOTA JAWA, MOCCA perłówka 
kor. 2-16. ■

%

Lb
Rum y b rem sk ie , K on iak  f ra n c . i  w ęg

iipow iec  słoik 90 hal. i 1 60 kor. Przy pakietach pocztą opakowania nia zalicza.

Iiaw a coilzieuiiie świeżo palona ’/»
kg. kor. 2 - -  i 2-40.

C zekolada, K akao i  O liw a n ice jsk a . Miód

Des^czułki p osad zk ow e
a to dębowe, jasionowe, jaworowe i bukowe, tudzież parkiety deseniowe z ukła­
daniem, lub bez, dostarcza tak  dla Lwowa jak  i prowincyi z pierwszorzędzych

fabryk krajowych

Spółka sprzedaży i układania, "  "  oraz deszczułek posadzkowych
w e  L w o w i e ,  u l .  S y k s t u s k a  1 7  (Tel. Nr. 1226).

Oferty na żądanie opłatnie.

Ad L. 2899/19.12.

O g ło sze n ie .
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada 

niniejszem na podstawie § 63 statutów  pp.: Jakóbowi Griinspanowi, Lei- 
bie Sassowi, Iwanowi Stadnikowi, Mykoie Stadnikowi synowi Łuczki, Petrowi 
Stadnikowi i Hryńkowi Hołojadowi kapitały reszlujące w łącznej sumie 
33.969 kor. 58 hal. listami zastawnym i, pochodzące z większych sum  po­
życzkowych 9.500 złr. w. a. 4.400 kor. 10.000 kor. i 8.000 kor. na  hipote­
ce dóbr Folwark Toustoługski czyli Toustoług whl. 139 ks. gr. dla większych 
posiadłości c. k. Sądu obwodowego w Tarnopolu objętych i realności obję­
tych lwh. 1196, 1197, 1198 i 1211 ks. gr. gm. kat. Magdalówka c k. Sądu 
powiatowego w Skalacie, w powiecie skałackim  położonych, intabulowanych, 
z tego Towarzystwa wypożyczonych, z dniem 80 czerwca 1912 jeszcze pozo­
stałe. . f

Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp.: 
Jakóba G runspana, Leibę Sassa, Iw ana Stadnika, Mykołę Stadnika syna Łu­
czki, Petra  Stadnika i H ryńka H ołojada jako  właścicieli tych realności, aże­
by wypowiedziane kapitały w przeciągu s z e ś c i u  m i e s i ę c y  do Kasy gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a m ia­
nowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych realności.

We Lwowie, dnia 23 lutego 1912.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt, ziemskiego.

„M eieter der F arbe“
oryginalne reprodukeya międzynarodowych malarzy

k o m p l e t n e  p o e s s n i k i  1 9 0 6 ,  2 L 9 0 8 ,  j L 9 0 9
poleca

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

& drukarni W i, Loniiskjejęp (pod saysądem J, Niedopada), ul OaariieeJriego i, 1* — Tdefoa P ? ,

02112114


